
O TOWARZYSTWIE

WZMSISTCH WHHMHl 1 1MM1B
I JEGO ZAKŁADACH.

(Dokończenie,—p. Ekon. zesz. XI, str. 903, z r. 1873).

III.

Ubezpieczenia na życiu 1 iatlzLcicni oparte.

Dział ubezpieczeń na życie wprowadzony został z końcem dziewią­
tego roku istnienia Towarzystwa, a mianowicie w dniu 1 listopada 
1869 roku.

Zaraz po uzyskaniu odpowiedniej koncesji, ogłoszony został statut, 
zawierający w arunki ubezpieczeń na życie.

Przytoczymy przedewszystkićm osnowę niektórych artykułów po- 
mienionego statutu.

„Wedle art 9 przez zabezpieczenie życia, rozumie się umowa, mocą 
której Tow. Wzaj. Ubezp. w Krakowie, zobowiązuje się w zamian za 
jednorazowe lub corocznie uiszczane wkładki, do wypłaty pewnego ka­
pitału lub renty, która to wypłata zależy od życia lub śmierci pewnych
oznaczonych osób.“

Wedle zaś art. 10 Statutu, istnieją obecnie w Tow. Wzaj. Ubezp. 
w Krakowie, następujące kombinacje ubezpieczam.

64*
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A. Kapitał pośmiertny.

a) Zabezpieczenie ka p ita łu  pośm iertnego na jedno życie i na ca ły  
jeg o  p rzec ią g .

Towarzystwo obowiązuje się po nastąpionej kiedykolwiek śmierci 
zabezpieczonego, wypłacić ubezpieczony kapitał.

b) Czasowe zabezpieczenie ka p ita łu  pośm iertnego na jedno  życie.
Zabezpieczony kapitał w takim tylko razie wypłaconym zostanie, je ­

żeli zabezpieczony umrze w ciągu pewnego naprzód w umowie oznaczo­
nego czasu.

c) 'Wzajemne zabezpieczenie k a p ita łu  pośm iertnego .
Zabezpieczona suma wypłaconą zostanie po śmierci jednego z dwóch

zabezpieczonych temu, który przy życiu zostaje.
d) Zabezpieczenia na p rzeżycie .
Suma zabezpieczona będzie p łatną po śmierci pewnej, jako zabez 

pieczona, oznaczonej osoby, jeżeli druga osoba oznaczona w umowie, 
jako obdarowana , pozostaje jeszcze przy życiu.

e) W zajem na renta  na przeżycie .
Jest to zabezpieczenie renty, k tóra od śmierci tego z dwóch ubezpie­

czonych, który wprzód um rze, winna być aż do śmierci tem u w ypłaca­
ną, który um iera późnićj.

f) Jednostronna renta  na p rzeżycie .
Jest to zabezpieczenie renty płatnćj od śmierci osoby zabezpieczo­

n e j , jeżeli wtedy pozostaje jeszcze przy życiu osoba naprzód oznaczo­
na, jako obdarowana. Renta taka p ła tną  je s t aż do śmierci obdaro­
wanego.

B. Kapitał na dożycie.

g) Zabezpieczenie ka p ita łu  na dożycie.
Ubezpieczony kapita ł zostaje wypłacony, jeżeli osoba zabezpieczona 

dożyje pewnego, naprzód oznaczonego, wieku.
h) N atychm iastow a ren ta  dożyw otnia .
Jest to zabezpieczenie dochodu natychm iast się rozpoczynającego 

i trwającego aż do śmierci osoby uprawnionej do pobierania takowego.
i) R enta  od pew nego term inu .
Pobieranie renty zaczyna się dopiero, po upływie pewnej liczby la t, 

jeśli zabezpieczony pozostaje wtedy jeszcze przy życiu, i trw a aż do jego 
śmierci.
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C. Spółki na przeżycie.

Spółki na przeżycie są. to stowarzyszenia, w których członkowie 
wstępujący, obowiązują się jednorazowo, lub przez oznaczoną ilość lat, 
składać pewne kwoty. Po upływie oznaczonego terminu, rozdzielają 
się nagromadzone kapitały, powiększone procentami pojedyńczemi 
i składanemi, niemnićj odziedziczonemi wkładkami po zmarłych człon­
kach, pomiędzy tych członków, którzy przy życiu pozostają, a to w mia­
rę ich udziału i w stosunku do wieku każdego członka ( ’).

Prócz wymienionych kombinacij już istniejących, Towarzystwo w art. 
11 Statutu, zastrzegło sobie prawo rozprzestrzenić działalność swoją 
na wszelkie inne rodzaje ubezpieczenia, o ile takowe pod obliczenie 
podciągnąć się dadzą, a między któremi na pierwszym planie są za­
bezpieczenia stypendjów .

Dochód Towarzystwa stanowią przedewszystkióm zaliczki od ubez­
pieczonych naprzód opłacane, a w latach niepomyślnych dopłaty do 
tych zaliczek, wreszcie procenta od złożonych kapitałów. Rozchód 
stanowią sumy zabezpieczone, przypadające do wypłaty, dywidendy, 
kwoty wydane na odkupy i koszta zarządu. Zasób pozostały po s trą ­
ceniu powyższych wydatków z dochodu, stanowi fundusz oddziału za ­
bezpieczeń na życie. Fundusz ten obejmuje w sobie rezerwę zaliczek 
i dywidendę. Rezerwa zaliczek jest to fundusz z bieżących dochodów 
odkładany w celu pokrycia w późniejszych latach wydatków, większą 
zrządzonych śmiertelnością, Wysokość tego kapitału z końcem ka­
żdego roku, wedle zasad matematycznych obliczoną i w rachunek 
wciągniętą bywa. Czysta nadwyżka z każdego roku, jest to suma po­
zostająca z dochodu po potrąceniu zeń kwot na wydatki, na rezerwę 
zaliczek i na przeniesienie zaliczek. Ta to suma stanowi dywidendę, 
która będzie rozdzielona między członków stowarzyszenia w stosunku 
do uiszczonych przez nich rzeczywiście w odnośnym roku zaliczek 
Z każdej jednak dywidendy odciągać się będzie 20°/0 na utwu..:eaie re-

(«) W art. 13 S tatu tu , definicja , , spó łek  na przeżycie ,“  je st  inna; pow yższy zas 
w yjęliśm y z broszurki, w ydanej nakładem  T ow . p . t . „R zecz o zabezpieczeniach  
na ż y c ie ,“  znajdując ją  krótszą i  jaśniej oddającą isto tę  teg o  rodzaju stow arzyszeń . 
O dnośnie do n ich , nadm ienić nam  jeszcze w ypada, że każdy z czło n k o w  ch cąc u n i 
knać utraty  złożonych w k ład ek  na w yp ad ek  śm ierci przed podziałem  k ap ita łu , 
m oże za op łatą  oddzielnej za liczk i, zapew nić zw rot o n y c h , pozostałej po m m  ro­

dzinie.



—  986 —

zerwy zysków tak  długo, dopóki Ogólne Zgromadzenie na wniosek Dy­
rekcji, nie uzna dalszego powiększania tego funduszu za niepotrzebne 
(Art. 4 i 6).

Towarzystwo zatrzym a całkowitą, dywidendę przez pierwsze pięć 
lat, w celu pokrycia z nićj możebnych w tym czasie s tra t. Roczne zy­
ski będą zatćm  jako dywidenda w szóstym roku, między uprawnionych 
do tego członków rozdzielone. (Art. 7).

Jeżeli w którym  roku okaże się stra ta , takowa pokrytą być ma z za­
trzymanych dywidend i ostatecznie z rezerwy zysków.

Jeżeliby suma ta  okazała się niewystarczającą, resztująca kwota będzie 
pokryta z dopłat mających się uiścić przez zabezpieczonych, w sto 
sunku do opłacanśj w tymże roku przez każdego z nich prem ji. (Art. 8).

Przywiedliśmy umyślnie osnowę ważniejszych artykułów  sta tu tu , aże­
by wykazać ja k  obszerne pole zakreśliła sobie nowo zaprowadzona in ­
stytucja i bliżej zapoznać publiczność naszą z warunkam i i organizacją 
takowej.

Zanim streścimy w ważniejszych cyfrach trzyletni okres działalności 
tow arzystw a w pomienionym dziale ubezpieczeń, przedtćm  jeszcze 
zwracamy uwagę, że Dyrekcja opierając się na przepisie a r t .  7 
S ta tu tu , dotąd nie przedstawia w dziale tym szczegółowych bi­
lansów, lecz ogranicza się na podawaniu ogólnych tylko zary­
sów czynności. Gdy wszakże wspomniony a rty k u ł, jak  to widzie­
liśmy, mówi jedynie tylko „o zatrzym aniu przez towarzystwo cał- 
kowitćj dywidendy przez pierwsze pięć la t i rozdzielaniu jej między 
członków, dopiero od szóstego roku ,“ lecz więcój o niczćm— nie pojm u­
jemy przeto, jak ą  właściwie upatruje w nim Dyrekcja przeszkodę do 
bilansowego przez ciąg tych pięciu la t zestawiania finansowych re z u l­
tatów, z operacij w tym dziale.

Z ogłoszonych przez Dyrekcją w powyższych granicach sprawozdań, 
wyjmujemy następujące dane statystyczne.
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W ostatnićm za rok 1873 sprawozdaniu, znajdujemy następujące 
jeszcze ciekawsze daDe, rzucające światło na rozwój działu zabezpie­
czeń na życie.

Ogólna suma zabezpieczonych kapitałów  pośmiertnych i na dożycie, 
z dołączeniem w mocy będących zabezpieczeń z lat poprzednich, wy­
nosi po dzień 30 kwietnia 1873 r ....................... złr. 2.218.555,—

Z roczną powtarzającą się z a l i c z k ą ............  „  92.618,58
Z sumy powyższej przypada na zabezpieczenie 

kapitałów  pośmiertnych, przez 701 osób, kapitał „ 1.874.780,—
Z a lic z k a .............................................................. „ 76.484,80

zaś na zabezpieczenie kapitału na dożycie przez 225 osób, kapitał
złr. 343 .775 ,-

Z a l i c z k a ............................................................  „ 16.133,78
Przeciętna wartość polisy przy ubezpieczeniu kapitałów pośmiert­

nych przedstawia sumę złr. 2.323,15.
Przeciętny wiek ubezpieczonych w tym dziale wynosi lat 38.
Szkody zapłacone z przyczyny nastąpionój śmierci wynoszą w 1873 

roku razem złr. 7.570,52.
Ze sprawozdań Dyrekcji, dowiadujemy się także, że towarzystwo 

w dziale tym zawiązało stosunki reasekuracyjne z powaźnemi i znane- 
mi powszechnie w świepie asekuracyjnym instytucjami: Janus, Securi­
tas, Stawia  i innymi.

Wykazane wyżej cyfry przekonywają, jak mało jeszcze rozwiniętem 
jestpośródjziomków naszych poczucie potrzeby ubezpieczania się naży­
cie. Fakt nieuznania przez publiczność instytucij ubezpieczających na 
życie, Dyrekcja Krak. Towarzystwa w sprawozdaniach swych tłumaczy 
raczej brakiem oświaty, aniżeli materjalnem ubóstwem i dla tego stara 
się przedewszystkiem o rozpowszechnienie wiedzy o ubezpieczeniach na 
życie w klasie rzemieślniczej i włościańskiej, dla zjednania ich sobie na­
stępnie na członków.

W tym celu jednocześnie z zaprowadzeniem w mowie będącćj insty­
tucji, staraniem i nakładem Dyrekcji wydaną została zajmująca bro­
szura p. t. „Krótkie objaśnienia o zabezpieczeniu na życie ,“ Kraków, 
1869,—której celem, jak czytamy na wstępie, jest ,,obznajmić publi­
czność z tą  dobroczynną instytucją, tak mało jeszcze w kraju znaną, 
przedstawić dążności zakładów w tej gałęzi ubezpieczeń operujących, 
wykazać rezultaty, jakie się osiągają przez zabezpieczenie na życie dla 
pojedyńczych indywiduów, dla całych rodzin, i dla dobra spółeczności." 
Jakoż broszurka ta, nader umiejętnie wykazuje znaczenie i zadanie

t
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ubezpieczeń życiowych, obrazowo i wymownie kreśli liczne korzyści 
z ubezpieczeń tej kategorji wypływające, i gorącemi słowy stara się wzbu­
dzać wiarę i zaufanie do pożytecznćj instytucji; udawadnia wreszcie, że 
zabezpieczenie na życie jest obowiązkiem każdej bez wyjątku jednostki 
społeczeństwa, dbałej o dobrobyt swej rodziny, zarówno więc jest po­
trzebą dla ludzi majętnych, jako też mniej zamożnych, z piacy xąk 
utrzymujących się.

Następna w 1871 r. wydana, nosi tytuł „Rzecz o zabezpieczeniu na 
życie,"  wyjaśnia po szczególe wszystkie kombinacje ubezpieczeń ży­
ciowych i wykazuje ich przystępność dla ogółu publiczności.

Czy i jaki mianowicie wpływ wywarły na galicyjską społeczność sło­
wa Dyrekcji w pomienionych broszurach zawarte, przekonać mogły 
czytelników cyfry, przytoczone przez nas powyżej. Jeśli jednak roz­
wój zabezpieczeń życiowych nie przedstawia się świetnym w ogóle, to 
nie należy mniemać, ażeby starania Dyrekcji o rozszerzenie takowych 
ubezpieczeń wśród rzemieślniczśj i włościańskiej klasy, bez wszelkiego 
wpływu pozostać miały. Przeciwnie, ze sprawozdań z lat 1870 i 1871 
okazuje się, że zastęp ubezpieczonych do tej ostatniej kategorji nale­
żących, powoli wzrasta. I tak: w 1871 r. zabezpieczyło się rzemieśl­
ników o V<o» a włościan o */* więcej w porównaniu z rokiem 1870;— 
najliczniejszym zaś zastępem ubezpieczonych na życie w 1871 r. byli 
urzędnicy, następnie szli rzemieślnicy w stosunku jak 3 do l ł / i o ,  za ni­
mi właściciele dóbr w stosunku 3 do 1 */*o. w koócu włościanie w sto­
sunku jak  3 do 3/10. (Sprawozdanie z czynności 1871/2 r.). Żałujemy 
tylko, iż Dyrekcja nie rozsegregowała w ten sam sposób stosunku 
ubezpieczonych, odpowiednio do ich towarzyskiego stanu, podobnież 
i w sprawozdaniu za rok ostatni.

W każdym razie, zacnym i gorliwym usiłowaniom Dyrekcji, pod 
względem szerzenia pojęć asekuracyjnych, powodzenia tylko nadal ży­
czyć możemy. Za dobry zaś przykład społeczeństwu naszemu, posłużyć 
winny choćby inne zachodnie kraje Europy, a przedewszystkiem Anglja 
i Stany Zjedn. Ameryki, gdzie ogół publiczności tak dalece już prze­
świadczył się o korzyściach z instytucij tych wynikających, że dzisiaj 
ubezpieczenie na życie, stało się tam dla każdego równą koniecznością, 
jak gdzieindzićj ubezpieczenie od ognia. Wedle danych statystycznych, 
jakie mamy pod ręką ( ') . zabezpieczony dla rodzin kapitał, w operują­
cych, w Stanach Zjednoczonych, instytucjach ubezpieczeń na życie, wy-

(•) Almanach des assurances pour 1873. Paris.
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nosił w 1872 r. przeszło 11 miljnrdów  franków. W Anglji zaś po­
brane premje przez 120 tamtejszych towarzystw w 1871 r. dochodziły 
250 miljonów  franków, wypłacone ubezpieczonym sumy przenosiły 
200  miljonów, a zabezpieczony kapitał wynosił około 10 m iljnr­
dów (').

Zabezpieczania wprawdzie miljnrdów  od ubogiego ilością i dostat­
kiem społeczeństwa naszego, byłoby trudno wymagać; lecz z drugićj 
strony trudnićj jeszcze wytłómaczyć sobie, dla czego ogół nasz aż 
dotąd całkowicie obojętnem patrzy okiem na ubezpieczenia życiowe, 
które w innych krajach tak znakomite rozpowszechnienie zyskały.

Na zakończenie tego rozdziału nadmienić nam wypada, że prócz 
Krakowskiego Towarzystwa działają jeszcze w Galicji inne z igr iniczne 
instytucje ubezpieczeń na życie,— lecz, o ile wiemy, działalność ich jest 
tam bardzo ograniczona. Liczba tych instytucij jest nawet dość zna­
czną; prócz bowiem wykazanych już towarzystw w rozdziale I-m naszćj 
pracy, z których wiele operuje i w dziale ubezpieczeń życiowych, dzia­
łają jeszcze w Galicji agentury następujących zagranicznych stowarzy­
szeń, w yłącznie  na życie ubezpieczających:

1. Tow. ubezp. na życie i rentę „ Kotwica“ w Wiedniu.
2. Węgierski Bank „ Ilaza“ w Peszcie.
3. Bank Wzaj. Ubezp. na życie „ Patria“ w Wiedniu.
4. Ogólny zakład Wzaj. Ubezp. kap. i rent „Janus“ w Wiedniu.
5. Wiedeński Ojczysty Bunk ub. na życie.
6. Austrjackie tow. ubezp. na życie „ Gresham.“

IV.

O kasie oszczędności i urządzonym 

prz y  ni oj lombardzie.

Już od 1866 roku spostrzegać się daje w działalności Towarzystwa 
zwrot ku zakładaniu instytucij finansowo-ekonomicznych.

(’) Nadto w Anglji prócz towarzystw prywatnych istnieją, od 1865 r. przy ka- 
żdem biurze pooztowem rządowe agentury ubezpieczeń na życie, przeznaczone prze­
ważnie dla mniej zamożnej ludności. Zob. w tej mierze ciekawe dane w artykule 
p. W. S. p. t. Angielskie państwowe agentury ubezp. na życie. Ekon. za rok 
1872, str. 726.
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I tak, w pomienionym roku, za staraniem Rady Nadzo rczćj Krako­
wskiego Tow. Wz. Ub. założoną została: Kasa oszczędności w Kra­
kowie.

Wiadomo powszechnie, jaki jest cel, jakie urządzenie tych instytucij, 
gromadzących kapitały z drobnych oszczędności pochodzące; wiadomo 
także, że kasy oszczędności w ogóle przynoszą niezmiernie wielkie ko­
rzyści, zwłaszcza mniej zamożnym klasom ludności. Nie będziemy 
przeto zastanawiać się bliżej nad zadaniem i organizacją krakowskićj 
kasy oszczędności, tem więcej, że instytucja ta, po latach blisko sied­
miu zawiadywauia nią przez Towarzystwo Wz. Ubezp., przeszła w ro 
ku bieżącym, w myśl § 54 statutu kasy, pod zarząd gminy miasta.

Wszakże jako o instytucji, powstałej i rozwiniętej za udziałem To­
warzystwa Krakowskiego, powiemy słów kilka i podamy ważniejsze 
cyfry, ze sprawozdań zarządu poczerpnięte.

Nadmienić przedewszystkiem musimy, że krakowska kasa oszczędno­
ści uorganizowaną jest w ten sposób, iż jest zarazem kasą pożyczkow  ą> 
albowiem fundusze składane do niej, obracane bywają, między innemi 
operacjami, także na udzielanie pożyczek, za opłatą procentu, w wa­
runkach i granicach statutem kasy określonych. Tak więc, przynosi 
ona podwójną, moralną i materjalną korzyść, jest bowiem bodźcem do 
czynienia oszczędności, a obok tego daje możność uzyskania kredytu na
umiarkowany procent.

Nadto, z funduszów kasy utworzony został w 1869 r. lombard, jako
oddzielna instytucja. ^ . . .  ,

Koszta pierwiastkowego urządzenia kasy, jako też wniesienie na k a­
pitał zakładowy sumy złr. 25.000, mającej zabezpieczać wkładki ucze­
stników wyasygnowane zostały z funduszów towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń, które w zamian za to, w myśl § 31 Statutu kasy, do czasu 
umorzenia kapitału zakładowego, miało sobie zapewnioną % część 

czystego dochodu kasy oszczędności.
Zarząd kasy składa się: 1) z W ydzia łu  wielkiego  (odpowiadającego 

zgromadzeniu ogólnemu w towarzystwie ubezp., a w części i jego Ra­
dzie Nadzorczej); 2) z K om isji kon tro lu jące j (odpowiadającej komisji 
rachunkowćj Towarzystwa Wz. Ub.) i 3) z D yrekcji, której powierzono 
bezpośrednie prowadzenie czynności kasy oszczędności (§ o.

statutu). , .
Na członków do zarządu powoływano obywateli z grona towarzystwa

wz. ubezp., oraz z gminy miasta Krakowa.
EkonouiU U , ro. grud*leń. 65
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Dla przedstawienia obrazu działalności i stanu interesów kasy, zamie­
szczamy niektóre cyfry, ze' sprawozdań komisji kontrolującój wyjęte, 
a odnoszące się do liczby uczestników i rnchu kapitałów  w kasie.

Liczba uczest- 
Rok ników nowo-przy- Kapitał

bywających z łr . ' ct.
1866 ( ' ) . . . .  582 150.800,46
1867 ...................  858 .344.317,69
1868   1.385 . 494.503,45
1869 ...................  1.623 577.102,97
1870 ...................  1,662 674.137,14
1871 ...................  1.752 757.316,05
1872 ...................  1.937 663.751,60

Z powyższych cyfr widzimy, jak  stopniowo w zrastała w każdym roku 
liczba wstępujących do kasy uczestników, a wraz z nią i stan  wniosków.

Ze sprawozdania kasy za rok ostatni 1872/3, okazuje się, że w dniu 
1 m aja 1873 r . ogólna liczba uczestników wynosiła 4.111, a stan  wnie­
sionych przez nich wkładek złr. 998.662,22; w ciągu roku zwrócono 
1.401 stronom złr. 582.310,35; czysty zysk kasy w tymże roku  wyno­
sił złr. 6.893.12 ( 2), —  zaś fundusz rezerwowy kasy oszczędności, na 
k tóry  złożyły się, w myśl § 31 S ta tu tu , % części czystego dochodu ka­
sy (V3 brało tow. wz. ub.), wzrósł do sumy z łr. 34.708,48. Fundusz 
rezerwowy ten, wedle § 32 S ta tu tu , „przeznaczony je st na pokrycie mo- 
źebnych s tra t kasy oszczędności; gdy zaś do wyższój sumy urośnie, niż 
zamierzony cel wymagać będzie, może być odpowiednia część onego za 
przyzwoleniem władzy krajowej, na dobroczynne i użyteczne cele miej­
scowe obróconą, z szczególnem uwzględnieniem niezamożnych osób we 
wkładkach udział biorących.1'

Wyżśj już wspomnieliśmy, że przy krakowskićj kasie oszczędności 
urządzoną została w 1869 roku odrębna instytucja, w zawiadywaniu 
urzędników kasy pozostająca, pod nazwą:

„ P o łą c zo n y  z  k ra k o w sk ą  ka są  o szczęd n o śc i za k ła d  p o ży c zk o w y  
na z a s ta w y  ruchom e .“

W edle § 3, S ta tu tu  zakładu, kasa oszczędności dostarcza mu wedle 
potrzeby funduszu, na tak i sam procent, jak  innym jój dłużnikom .

(*) Za czas ośmiu m iesięcy.
(*) Zysk kasy oszczędności w poprzednim 1871/2 roku wynosił daleko więcąi, 

gdyż złr. 15.140; zmniejszenie zaś w roku 1872/3 tłóm aczy komisja kontrolująca 
zapłaceniem skarbowi w tymże roku podatku dochodowego za trzy upłynione lata, 
podniesieniem stopy procentowej od wkładek o 1%, wreszcie podwyższeniem płac 
urzędnikom. (Spr. z 1872/3, str. 33/.
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Czysty zysk zakładu pożyczkowego, po potrąceniu kosztów zarządu, 
wpływa do czystego dochodu kasy oszczędności (§ 3).

Zakład przyjmuje w zastaw wszelkie ruchomości, nietylko więc wy­
roby złote i srebrne, lecz także garderobę, bieliznę, sprzęty i t. p., za 
wyjątkiem jedynie przedmiotów w § 7 S tatutu wyszczególnionych, któ­
re już to z natury swój, już z innych przyczyn, w zastaw przyjmowane 
być nie mogą. Na metale udzielane są pożyczki do wysokości 3/» 
wartości szacunkowej, na inne zaś ruchomości do '/a tejże warto­
ści (§ 4).

Z ogłaszanych przez oddział zastawniczy sprawozdań, wyjmujemy 
następujące cyfry:’

W y p o ż y c z o n o
Rok złr. Ilość zastawów

1869 ........................ 55.434 1.517
1870 ........................ 226.416 9.530
1 8 7 1 ........................ 405.287 17.124
1872 ........................ 422.096 19.238

Z ogłoszonego bilansu za rok 1872/73 okazuje się:
sztuk

Że stan zastawów w ciągu roku wynosił 25.616, a wypoż. sumę 587.44o
Żezaś w roku tym wykupiono zastawów 18.335, z a ..................
Pozostało przeto zd . lm a ja  1873 . . 7.281, z a ...................
W tymże dniu gotówka w y n o s i ł a .............................................
Procent uiszczony i na zastawach za leg a jący ...........................
Z którego gdy na rachunek roku zeszłego o d p a d a ..................
Dochód w roku 1872/3 wynosi . . .
Gdy zaś koszta administracji, opłata procentu kasie oszczędn.

i koszta organizacji, w y n o s iły  • •
Przeto zysk w tymże roku w ynosi.................................................

Zysk ten, na zasadzie statutu zakładu, przeniesiony został na rachu­
nek kasy oszczędności.

Z tego widzimy, że obydwie instytucje, kasa i lombaid szczęśliwie 
się rozwijają, z wielkim pożytkiem dla ubogiej ludności.

Myśl połączenia kasy oszczędności z lombardem, jest nader szczę­
śliwą, zapewnia bowiem doskonałą lokacją złożonym na oszczędno­
ści funduszom, a zarazem czyni zadość dwora ważnym potrzebom klas

ubogich.

585
27.921

6.130
21.790

17.490
4.300
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V.

O Tow arzystw ie zaliczkowym dla miasta 
Krakowa, oraz dla powiatów K rakow skio — 

go i Chrzanowskiego,

W 1869 roku, z inicjatywy Dyrekcji Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń w Krakowie, powstała inna jeszcze nowa instytucja, mianowi­
cie: kasa zaliczkowa dla miasta Krakowa, oraz dla powiatów Krako­
wskiego i Chrzanowskiego.'

Nie będziemy tutaj rozwodzili się nad zadaniem i potrzeby podobne­
go rodzaju instytucij, gdyż użyteczność ich jest dzisiaj już powszechnie 
uznaną. Wiadomo, że w Niemczech kasy zaliczkowe (Vorschussverei- 
ne), których twórcą jest spółczesny nam i znany powszechnie S c h u 1- 
z e - D e l i t z s c h ,  wywarły niepośledni wpływ na podniesienie tam 
ogólnego dobrobytu materjalnego, usamowolniły ekonomicznie w pe. 
wnej mierze mnićj zamożne warstwy ludności i wyswobodziły je ze 
Szpon szerzącej się lichwy. Dzisiaj zresztą istnieją one i funkcjonują 
z równem powodzeniem we wszystkich niemal krajach zachodniśj E u­
ropy (*)• U nas w Królestwie, jak wiadomo, niedawno dopiero zało­
żona kasa zaliczkowa przemysłowców w Warszawie, towarzystwa zali- 
czkowo-wkładowe w Grójcu, Kutnie i Wiskitkach, z inicjatywy księcia 
J. T. Lubomirskiego zawiązane, wreszcie gminne kasy pożyczkowe, sta­
nowczo już utrwaliły byt swój i dobre wydają rezultaty.

W Galicji istnieją także kasy pożyczkowe gminne, za staraniem rad 
powiatowych zakładane, lecz dla niewystarczającej liczby, oraz wadli­
wego systemu, jakim  się rządzą, nie całkiem odpowiadają ogólnej po­
trzebie; dostarczają one zresztą kapitałów przeważnie tylko włościa­
nom. Otóż Dyrekcja Krakowskiego Towarzystwa, chcąc przyjść w po­
moc innym, również niezamożnym warstwom ludności, jako to mniej­
szym właścicielom ziemskim, rzemieślnikom, robotnikom i drobniej­
szym przemysłowcom, wypracowała S tatut dla Towarzystwa zaliczko­
wego,.którego główną podstawą jest wzajemna solidarność jego człon­
ków,—zaś źródłem kapitałów udziały uczestników, oraz kredyt udzie­
lany mu przez towarzystwo wz. ub., oraz kasę oszczędności.

(') Czytelników chcących bliżej obznajmić aig z instytucjami zaliczkowemi 
w ogóle, odselamy do wybornego dzieła S c h u l z e g o - D e l i t z s c h ,  p. t. Vor- 
tchutt und Credit Vereine alt Volktbanken. Leipzig, 1867.
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D ziałanie towarzystwa zaliczkowego, po zatw ierdzenia w d. 15 paź­
dziernika 1869 r. jego S ta tu tu , rozpoczęte zostało z dniem 3 stycznia 
1870 roku.

Oto osnowa niektórych artykułów  sta tu tu  towarzystwa:
Celem tow arzystw a zaliczkowego jest dostarczanie członkom swoim 

gotowych pieniędzy, jakich do obrotu w gospodarstwie lub rzemiośle 
swojćm potrzebują, na umiarkowany procent, za pomocą spólnego k re­
dytu wszystkich członków {§ 1).

Rada Nadzorcza Tow. wzaj. ubezp. przeznacza kwotę na pierwsze 
urządzenie towarzystwa zaliczkowego potrzebną, i lokować będzie 
w tow. zaliczkowem pewne kwoty funduszu rezerwowego na bieżący 
rachunek. Kwota przez towarzystwo wzaj. ubezp. na urządzenie wy­
łożona, zwróconą być musi tem u towarzystwu z procentem po 6%  ro ­
cznie z czystych zysków towarzystwa zaliczkowego, rocznie ratam i 
najdalćj w przeciągu la t dziesięciu (§ 3).

Członkowie przystępujący do towarzystwa, obowiązani są zapłacić 
wstępne w kwocie złr. 2 w. a., następnie co miesiąc opłacać składkę 
najmniej po centów 50, dopóty, dopóki z doliczeniem wstępnego złr. 
2 i z przyrostem  dywidendy, udział każdego z osobna nie urośnie do 
kwoty najmniej 20 złr., a  najwięcej do 500 złr. w. a.; — za koszta za­
rządu  i zobowiązania przez towarzystwo przyjęte, gw arantują członko­
wie solidarnie (§ 1 2  wraz z uzupełnieniem Ogólnego Zgr. z d. 17 
marca 1872 r.).

W zamian za to, członkowie m ają prawo pobierania pożyczek z kasy 
towarzystwa, o ile zapasy gotowych pieniędzy w ystarczą,—mają udział 
w m ajątku  towarzystwa w stosunku do w płat przez nich poczynionych, 
a czysty dochód, jaki po strąceniu wszelkich kosztów i procentów z ro -  
czDego bilansu wyniknie, stanowi dywidendę, która po odliczeniu czę­
ści przypadającćj na fundusz rezerwowy, między członków, w miarę 
ich udziałów, każdorocznie rozdzieloną będzie. W reszcie, członkowie 
m ają prawo głosu na ogólnych zgrom adzeniach, tak  przy w yborach, 
jak  przy uchwałach (§ 11, 12, 31 S ta tu tu ; odnośnie do § 31 porównać 
zmianę przez Ogólne Zgr. na d. 17 m arca 1872 r. uchwaloną).

O wysokości kredytu każdego członka, decyduje kom itet zarządza­
jący. Jeśli żądana pożyczka nie przenosi wysokości kredytu oznaczo­
nej dla żądającego, wystawienie wexlu przez niego jest dostatecznem. 
W razie większych pożyczek danem być musi zabezpieczenie, czy to 
przez poręczycieli, czyli tćż przez zastaw . Pożyczki udzielają się 
w zasadzie na przeciąg miesięcy trzech,— wszelako wedle okoliczności, 
term in ten przedłużonym, lub zwrot pożyczek na raty  podzielonym być
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może. Od pożyczek p łac i się procent, który kom itet z góry na cdły 
rok oznacza (§ 25, 27).

Z a rzą d  Tow arzystw a , czyli kom itet zarządzający, sk łada  się: 
a) z Dyrekcji, t. j .  z dyrektora i kasjera; b) z W ydziału liczącego 12-u 
członków. D yrekcją równie jak  wydział wybiera Ogólne Zgrom adze­
nie większością głosów z pomiędzy członków towarzystwa (§ 13).

W pierwszym roku, czynności W ydziału spraw ow ała, na mocy § 48 
Statutu, R ada Nadzorcza to w. wzaj, ubezp.,— zaś czynności D yrektora 
w pierwszych trzech latach, kolejno Dyrektorowie tegoż Towarzystwa.

Z ogłoszonych sprawozdań Dyrekcji tow. zal. z czynności za trzy 
lata istnienia, podajem y następujące cyfry:
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z ł o t e  r e ń s k i e

i 1870 460 13.345 69.230 60,26 8 640

1871 800 33.299 139.306 610,56 10 1.219

1872 1.323 70.541 234.921 1.543,89 10 4.792

Z tabeli tćj okazuje się , że towarzystwo zaliczkowe, tak pod w zglę­
dem ilości członków, jako i ruchu kapitałów , doszło do nader po­
myślnych rezultatów. Do wzrostu zaś jego nie mało przyczyniły się 
fundusze, któremi zasilają go towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, 
oraz kasa oszczędności, w drodze pożyczki na um iarkowany procent. 
Z bilansu towarzystwa za rok 1872, widzimy, że dochody w ciągu te ­
goż roku, składające się przeważnie z procentów od pożyczek, wyno­
siły razem złr. 14.603,76; rozchody zaś były następujące: procenta od 
w kładek złr. 4.960,20, koszta adm inistracji złr. 2.566,62, koszta p ra­
wne złr. 223,16, ł /20 części kosztów organizacji, oraz 6 °/0 z funduszu 
bieżącego złr. 287,68, rem uneracje przyznane przez W ydział złr. 710, 
w ogóle złr. 8.747,66. Z sumy ogólnej zysku złr. 5.856,10, przezna­
czono na fundusz zapasowy złr. 883,71, na dywidendę dla stow arzy­
szonych złr. 4.973,39.

(*) Rok administracyjny towarzystwa zaliczkowego trw a od 1 stycznia do 31 
grudnia.
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Za przykładem i na podobieństwo krakowskiej instytucji zaliczko­
wej, tworzy się w różnych stronach Galicji coraz więcej towarzystw za­
liczkowych, którym krakowskie przychodzi z pomocą,, bezinteresownem 
udzielaniem rad, skazówek, druków i innych materjałów. W 1872 r. 
istniało w Galicji już 19 takich towarzystw zaliczkowych. Tak więc, 
społeczeństwo galicyjskie wzbogaca się tyle użytecznemi instytucjami, 
jedynie „viribus u n iłis ,li nie ponosząc znaczniejszych ofiar i wysiłków 
pieniężnych.

Dla zaznajomienia publiczności z instytucją zaliczkową, ogłoszony 
został drukiem wykład popularny Dra Machalskiego, „O towarzy­
stwach zaliczkowych, czyli bankach dla ludu,“ Kraków 1870, a także 
wydana przez Dyrekcją tow. wzaj. ubezp. maleńka książeczka w tym 
samym przedmiocie (O towarzystwie zaliczkowem, Kraków, 1869).

VI.

Zakończenie.

Przedstawiliśmy‘już czytelnikom cały szereg pożytecznych instytm 
cij, których powstanie i rozwój zawdzięczyć należy zacnym obywatel­
skim usiłowaniom Zarządu Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
Obecnie pozostaje nam, prócz paru słów ogólnych, wspomnieć o nie­
których ważniejszych uchwałach Dyrekcji, z których jedne wprowadzo­
ne są już w życie, drugie niebawem przejść mają w sferę czynu.

I tak, Dyrekcji tow. wzaj. ubezp. należy się zasługa uorganizowania 
straży ochotniczej ogniowej (spr. z r . 1866/7). Jakkolwiek zaś pomie- 
niona straż, przeszła następnie pod zarząd Rady miejskiój, przecież Dy­
rekcja przeznacza dla niej z funduszów działu ogniowego, tytułem za­
pomogi, corocznie sumę, do wysokości złr.600 (spr. z 1867/8 i 1870/1). 
Na chwalebną wzmiankę zasługują również starania władz towarzystwa 
o poprawienie losu swych urzędników. Urzędnicy tow. krakowskiego 
mają swój własny statut em erytalny, uchwalony przez Radę Nadzor­
czą; prócz pensij w etacie postanowionych, w wyjątkowych latach prze­
znaczane sobie mają jednorazowe remuneracje. W 1873 r. np. Rada 
Nadzorcza uwzględniając ogólną w mieście drożyznę, przeznaczyła dla 
pobierających pensją do złr. 1.000 rocznie— 15% tejże,— dla uposażo­
nych więcćj nad złr. 1.000, po 12°/„ ich płacy (spr. z 1870/1, 1872/3).

Zamierzoną i przez Zgromadzenie Ogólne już zatwierdzoną instytu­
cją jest: Towarzystwo wzajemnego kredytu  w Krakowie, — z filją we



Lwowie. Myśl urządzenia instytucji kredytowćj, mającój przychodzić 
w pomoc przedewszystkiera stowarzyszonym ziemianom, przy wzglę­
dzie na ciężkie obecne w arunki finansowe, uważamy za jedną z najbar­
dziej szczęśliwych. Na ostatnićm  swóm posiedzeniu, zgromadzenie 
ogólne zatwierdziło przedstawiony mu statu t dla pomienionego towa­
rzystwa wzajemnego kredytu  i przeznaczyło dla niego z fnnduszu re ­
zerwowego towarzystwa, złr. 100.000, jako kap ita ł zakładowy. O po­
wodzeniu tej instytucji, jeśli tylko prowadzenie jej obejmą zdolne 
i kom petentne ręce, wątpić nie możemy.

W spomnieć nareszcie wypada, iż z inicjatywy jednego z [najczyn- 
niejszych dyrektorów towarzystwa krakowskiego, p. K i e s z  k o w a k i e ­
g o  II  e n i y k a, podjętą została myśl urządzania dorocznych zebrań 
reprezentantów  działających w Austrji „wzajemnych towarzystw ubez­
pieczeń,“ w celu komunikowania sobie sprawozdań, obradowa­
nia nad wszelkiemi kwestjami, któreby posłużyć mogły do rozwoju 
zasady wzajemności w ubezpieczeniach, o raz’zatarcia ujemnych stron 
takowój, z korzyścią dla ubezpieczonych; wreszcie celem zebrań jest 
wzmocnienie siły reasekuracyjnćj towarzystw na wzajemności opartych 
przez łączenie się wzajemne najściślejszym związkiem reasekuracyj­
nym i wytworzenie tym sposobem jednego rozszerzonego związku wza- 
jemości.

Pierwsze z takich zebrań miało miejsce w W iedniu, w m. wrześniu 
1865 r. Przyjęły w niem udział towarzystwa: krakowskie, wiedeńskie, 
czeskie, towarzystwo w Bernie, Linzu, Insbrucku, Gradecu i Klau- 
senburgu.

Drugie zebranie odbyło się w Graz w m. czerwcu 1871 r., — w któ- 
rćm  przyjęły udział prócz powyżej wymienionych (z wyjątkiem towaj 
rzystw w Insbrucku i K lausenburgu), jeszcze dwa następujące: Concor­
dia i Tow. wz. w Salzburgu.

Trzecie z kolei zebranie przyszło do skutku w Krakowie w m. marcu 
1873 r. Przybyli na nie reprezentanci towarzystw wzajemnych: w W ie­
dniu, w Bernie, Gradecu i Concordia w Reichenbergu.

Nie mogąc dla szczupłości ram niniejszego pisma wchodzić w szcze­
gółowy rozbiór czynności, przedsiębranych na trzech powyższych ze­
braniach, odsełarny ciekawych czytelników do ogłoszonych drukiem  
oddzielnych sprawozdań ( ') .  Nadmienimy tylko, że podobne ze-

( ') AuBzug aus der Zeitschrift ,,D ie Aseecuranz1* Ober die erste Wanderver- 
aammlung der wechselseitigen Versieherungs-Qesellschaften und kurzer Bericht 
Ober die BeschlUsse und Beratbungen der zweiten Yersam m lungetc. Krakau, 1873.

Dritte Wander-versammlung der Abgeordneten der vrechieUsit. Brandaohaden 
V ers.-Anstalten Oesterreichs etc. Krakau, 1873.
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brania, przy uczestnictwie ludzi z praktyką, i teorją ubezpieczeń bliżój 
obznajmionych, niewątpliwie przynieść z czasem mogą wyjaśnienia 
w wielu kwestjach spornych, oraz przyczynić się do ulepszenia i utrwa­
lenia w ubezpieczeniach, systemu wzajemności.

Na tćm kończymy nasz historyczny przegląd rozwoju towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, oraz instytucij przez niego zało­
żonych. Widzieliśmy, jak towarzystwo to przeszedłszy zwycięzko naj­
trudniejszą dla każdej wzajemnej instytucji ubezpieczeń erę „począt­
ku," następnie coraz szerzćj rozgałęziało się na zewnątrz i byt swój 
utrwalało, przybierając obok tego inne działy ubezpieczeń i tworząc 
nowe instytucje ekonomiczne, bez uszczerbku powierzonych mu przez 
stowarzyszonych funduszów,—a z niezmierną korzyścią dla miejscowćj
uboższej ludności.

Powodowani jedynie względami sprawiedliwości i prawdy, którym 
i niniejsze pismo wyłącznie hołduje, wyznać musimy, iż Krakowskie 
Towarzystwo okazało nam się być instytucją pod każdym względem 
wzorową i godną naśladowania, czy to na obszernem polu ubezpieczeń, 
czy tćż w dążeniach swych ku krzewieniu pożytecznych instytucij eko­
nomiczno-finansowych i rozpowszechnianiu w narodzie zdrowych pojęć
0 tych stowarzyszeniach, przez co położyło ono dla społeczeństwa gali­
cyjskiego niezmiernie ważne zasługi. Nabyte doświadczenie, prawość
1 gorliwość zarządu, a przedewszystkiem dbałość o dobro ogółu, która 
powinna być naczelną regułą każdej instytucji publicznćj, zdają się za­
powiadać mu coraz większe uznanie i znaczniejszy rozwój; z naszój 
strony szczerze życzymy, iżby pomyślna przeszłość stała się dla niego 
skazówką pomyślniejszój jeszcze przyszłości.

Kończąc pracę niniejszą, śmiemy sądzić, źe takowa, oparta będąc 
ściśle na statutach, sprawozdaniach i raaterjałach, jakie Dyrekcja To­
warzystwa Krakowskiego łaskawie udzielić raczyła Redakcji „ E/tono- 
misty “—dostatecznie wykazała czytelnikom obraz prawdziwie obywa­
telskiej działalności, doniosłość i spółeczne znaczenie tego towarzystwa. 
Kreśląc ją, usiłowaniem naszem było nie zboczyć na chwilę z obranćj 
d priori drogi, czysto objektywnego rozpatrywania przedmiotu; dia 
tego trzymając się zdała od wszelkiej stronności i uprzedzeń, w ciągu 
pracy naszój bezustannie mieliśmy na pamięci wyrażoną na czele dewi-
ze.... ,,suum cuique.fi
* Bronislaw Mayzel.
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O  D R E N O W A N I U  

I JEGO W PŁYW IE NA W Z R O S T  BOGACTWA KRAJOWEGO.

(Dalszy ciąg, — p. Ekon. zesz. X, str. 8 l5 , z 1873 r.)

Wykazane powyżój zasady, ułatwiają oznaczenie głębokości i odle­
głości linij drenów w każdym szczególnym przypadku. Obie te kwe- 
stje tak ważne, zależne od siebie, a wpływające zbiorowo na koszta 
drenowania, nie mogą tu być w takiej rozciągłości traktowane, do ja ­
kiej w specjalnym dziełku miałyby prawo. K rótką jednak wzmiankę 
o korzyściach głębszego drenowania i względnej odległości drenów, 
uważamy za niezbędną; przy obliczaniu zaś poniżśj kosztów będziemy 
się starali wykazać, że głębsze drenowanie jest zarazem oszczędniejszym.

Tak drenowanie płytkie jak i drenowanie głębokie, licznych miały 
zwolenników przez czas bardzo długi. Mimo wprost przeciwnych za­
sad, na jakich te dwa systemy się opierały, Ima powagach urzędowych 
nie brakowało żadnemu; dzisiaj atoli wszyscy z małemi wyjątkami, są 
już prawie po stronie drenowania głębszego.

Oznaczenie ogólne a priori głębokości minimalnćj drenów jest nie- 
możebnem; głębokość rowków dla jednego przypadku wynaleziona ro ­
zumowaniem, może być zupełnie niewłaściwą dla drugiego, —łatwo bo­
wiem zauważyć potem, co było już wyżej powiedzianera, iż kierowanie 
się dowolne w oznaczaniu głębokości drenów, nie może dać korzystnych 
rezultatów. W każdym szczególnym wypadku okoliczności takie, jak 
ukształtowanie się gruntu i jego natura, ilość przypuszczalna wody i jćj 
pochodzenie, rodzaj roślin uprawianych etc., powinny być starannie roze- 
branemi, nie zapominając nadto, że w naszym kraju dla zabezpieczenia 
wody od zmarznięcia w rurach podczas silnych mrozów, trzeba sączki 
głębiej umieszczać niż tego wymagają analogiczne warunki na zacho­
dzie Europy. W każdym jednak razie wszędzie należy je  umieszczać
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poniżój najgłębićj sięgających narzędzi rolniczych. R zeczyw iście tćż 
zawsze tak wypada, że bacząc nawet na n iew ielką odległość drenów, 
głębokość ich dochodzi co najmniej stóp cztery, i tak:

W edług doświadczeń p. P a r k  e s ,  obniżyć należy poziom wód ni- 
żćj poziomu gruntu, przynajmnićj o stóp 2 ,4 3  (0 ,m700), aby umoże- 
bnić korzonkom swobodny rozwój i uwolnić rolę od zmienności tem pe­
ratury wywołanej wilgocią; następnie po nad linjam i pochyłem i, ozna- 
czającem i obniżony stan wód, trzeba odciąć warstwę wysokości m ini­
mum 1,39 (0 m,40), jako zasilaną wilgocią za pomocą siły  kapilarnój, 
nareszcie skutkiem  pochyłości linij oddzielających grunt osuszony od 
wilgotnego, tracimy na wysokości w punkcie środkowym odległości 
drenów l',8 , w punkcie zaś pośrednim 0 ',9  (jeśli przypuścimy oddale­
nie drenów na 3 pręty, t. j. 45  stóp i rodzaj ziem i średnićj tęgości, 
przepuszczalny, pozwalający suponować spadek linij pochyłych 8  na 
100). Całkowita więc głębokość drenów, w tym razie będzie m iała  
stóp 2 ' ,4 3 - f  1 ',3 9 + 0 ',9 0 , czyli razem 4',72.

Trzy te cyfry razem wzięte, a ze swej natury zm ienne, stanowią do­
piero o głębokości drenów; widocznćm jest przeto, że zakładanie rur 
w głębokości 2 ',50 , nawet 3 stóp, jak to wielu uważa za dostateczne, 
jest zupełnie nieracjonalne, przeciwne zasadom i opłacić się prawie 

nigdy nie m oże.
Podstawowa jest bowiem  dzisiaj reguła, aby koniecznie obniżyć poziom  

wód stojących poniżćj najgłębićj sięgających korzonków uprawianych 
roślin, aby utrzymywać te wody w poziomie regulowanym natężeniem  
siły włoskowatości właściwćj każdemu gruntowi, i nakoniec, aby 
uwzględnić zapory, jakie skutkiem  ściśliwości gruntów woda napotyka 
przed dostaniem się ostatecznćm do rur.

Korzyści wreszcie drenowania głębszego, każdy rolnik z łatw ością  
zauważy; osuszenie gruntu jest zupełniejsze, odświeżenie w grubszój 
warstwie więcej dokładne, dreny głębiej założone nie tak łatwo się  za ­
mulają, woda filtrując przez większą wysokość ziem i, ma czas zupełnie  
się oczyścić tak z cząsteczek mechanicznie zabranych, jak i chemicznie 
rozpuszczonych, co zmniejsza naturalnie doniosłość czynionego zarzu­
tu, jakoby dreny zubożały ziem ię; korzonki roślin, m ogąc się  rozwijać 
swobodnie, głębiej sięgają, przez co większą ilość pokai imr dostarczają 
roślinie. Grunta głęboko zdrenowane, są w stanie przyjąć o wiele 
większą ilość wody deszczowćj, a tćm samem spożytkować w iększą do­
zę pierwiastków pożywnych w nićj zawartych; koszt wreszcie g łęb sze­
go drenowania, tak z powodu ilości poruszonej ziemi, jak i zmuiejszo-
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n jć  długości rowu i ilości ru r  potrzebnych jest, jak  to niżćj podamy, 
mniejszy od nakładu spowodowanego płytkićm  drenowaniem.

JSi e zawsze jednak  teoretycznie wskazana głębokość da się zastoso 
wać w praktyce. Jeśli pochyłość naturalna g runtu  nie ułatw i trudno- 
ci, to zdarzyć się może częstokroć, iż dreny głęboko założone przy 
minim alnym  nawet spadku, sprowadzą wodę tak  nisko, że następny 
jć j odpływ stanie się niemożebnym. Zakładanie rezerwoarów, podno­
szenie siłą  mechaniczną poziomu wód, lub kopanie długich głębokich 
rowów, są  to środki w takich razach  konieczne, które kosztem swym 
zmuszają prawie zawsze do redukcji głębokości drenów. Również 
w razie spodnich pokładów nadzwyczaj ściśliwych glin lub opoki, m o­
żna nie zagłębiać drenów tak  jak  teorja każe. Z łe strony płytkich 
drenów dają się usunąć wtedy po części za pomocą mniejszej odległo­
ści linij drenów. Odległość ta  je s t w zupełnej zależności od ich g łę­
bokości, gdyż ilość mającćj się odprowadzić wody, mniej ważnym, jak  
to zobaczymy, jest tu  ju ż  czynnikiem. Odległość jednak linij drenów 
mh swe granice, i jak  z jednej strony należy unikać zbytnich odstępów 
tak i na odwrót blisko położone dreny zwiększając koszt znacznie, od­
powiednich nie zapewniają korzyści.

Metoda powyższa, wskazująca odległość linji przy proponowanej 
głębokości, posunięta za daleko, może doprowadzić do absurdu, m ogli­
byśmy bowiem otrzymać, źe przy pewnej głębokości rowu, wystarcza- 
jącćm  będzie teoretycznie, zakładać linje równoległe drenów co wior­
sta,— niezmiernie by to wypadło tanio, odnośnie do powierzchni jedne­
go morga, lecz otrzym any rezu lta t równałby się zeru. Zmniejszając 
odległość linji, moglibyśmy naodwrót redukować głębokość rowków, 
lecz jak  poniżej podana tablica wskazuje, redukcja głębokości nie idzie 
w stosunku zmniejszającśj się odległości linji; następnie, od pewnej 
głębokości począwszy, dalsze redukcje są niewłaściwemi zupełnie, 
a oszczędnością pozorną narazićby można całość robót na zupełną bez­
owocność. Nie należy bowiem nigdy zapominać, że nie odległość linij 
kieruje głębokością drenu, lecz naodwrót oznaczona przedewszystkićm 
głębokość rowków reguluje inne czynniki.

W praktyce naturaln ie, trzym anie się ścisłe cyfr przez teorją wska­
zanych, jes.t niemożebnóm; doświadczenie naw et zdaje się wykazywać, 
że np. przy danćj głębokości rowków, ich rzeczywista odległość powin­
na być nieco mniejszą od teoretycznój, i rzeczywiście niepodobna wnę­
trza  ziemi traktować jak  cyfry. O ile zaś korzystnem jest nieprzesa- 
dzać w odległości linij drenów, stwierdzi następna obserwacja zanoto­
wana w Anglji.



—  1003 —

Dla zmniejszenia roboty grabarskiej w początkach rozwijających się 
robót drenowania, umieszczano zwykle rowki między zagonami, w pun­
kcie najniższym  w bruździe; regulowano się rozmaicie, pogłębiając co 
druga, trzecia, nawet czwarta i więcśj bruzda, stosownie do szerokości 
zagonów. Jeden z właścicieli kierowany zgubną teorją pozornej oszczę­
dności, postanowił przy dość szerokich zagonach zakładać rury co 
czw artą bruzdę; dało to na odległość linji drenów więcej nad 60 stóp. 
Rezultat pouczający nie da ł długo na siebie czekać; następnego roku 
przy zbiorze pszenicy, zauważono, źe z zagonów obejmujących linje 
drenów, otrzymano, odnośnie do powierzchni jednego morga o cztery 
przeszło korce więcćj ziarna, niżeli na tęż samą powierzchnię z zago­
nów środkowych; oszczędniejszym byłby zatem w tym razie większy 
nakład, i zakładanie ru rek  przynajmniej co trzecią bruzdę.

Na odległość linij drenów wpływa jeszcze obfitość wód m ających sie 
odprowadzić. Zupełnie i zawsze pomijać tćj okoliczności nie można, 
jakkolwiek w praktyce, po rozliczeniu okazuje się, że niezbyt ważną 
gra rolę; przynależne jednak znaczeniu miejsce, należy jćj zachować. 
W zwykłych w arunkach, gdy z danej przestrzeni trzeba tylko usunąć 
wodę deszczem dostarczaną, rowki w znacznej naw et odległości 60 
stóp, i ru rk i bardzo m ałćj średnicy półtora calowe i calowe, w ystar­
czyć potrzebom potrafią, lecz w miejscowościach poprzerzynanych ź ró ­
dłam i, gdy do ilości wody deszczem sprowadzonej, napływa jeszcze 
masa wód z wyższych punktów, czasem nawet odległych, trzeba przy­
bliżenie zdać sobie sprawę z niedogodnych warunków, i zmniejszając 
odległość lin ji lub powiększając średnicę rurek , zabezpieczyć swobo­
dny odpływ wodzie. Rachunek dość ścisły zdoła zawsze wykazać, co 
jest oszczędniejszem i właściwszem. Zmniejszając np. odległość row­
ków, powiększamy ich ilość na powierzchni jednego morga; robota g ra ­
barska zatem  będzie znaczniejsza i większa ilość ru rek  zostanie spo- 
trzebowanych. Należy więc obliczyć co taniej wypadnie, czy zwię­
kszenie odległości rowków, czy też średnicy rurek, wymagających szer­
szych rowktiw u  spodu, a przytem  o wiele droższych.

Oznaczenie średnicy rurek  jest również kwestją dość ważną, szczegól­
niej ze względu oszczędności, cena ich bowiem o wiele szybciej wzrasta, n i- 
żeli zwiększenie się średnicy. W praktyce zwykle czuje się pewną skłon­
ność, do używania ru r  większych jak  potrzeba wedle wskazań teorji, co 
jestpodw ójnem  złem, raz ze względu na koszta, powtóre, że w rurkach  
większej nad potrzebę średnicy, woda spływa powoli, osad tworzyć się 
może, zamulenie je s t o wiele prędszem, jak  w rurkach małych, wydzie­
lających wodę pełnym otworem. W iadoma ilość przepływającej wody
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w danym czasie i przy danej- pochyłości drenu, pozwala zawsze ozna­
czyć jego średnicę, która przy praktykowanej długości pojedynczych 
linij drenów, nigdy nie powinna przochodzić dwóch cali. Na zbiorniki 
używa się ru rek  większej średnicy. Małoznaczne nawet zwiększenie 
średnicy lub spadku, podnosi naprzód powierzchnią, przepływu rury, 
następnie szybkość strum ienia i wreszcie oddziaływa zbiorowo na ilość 
wydzielonej wody. Bardzo łatw y rachunek, oparty na zastosowaniu 
form uł hydrauliki, wskazać może dokładnie zasady postępowania.

W niniejszej tablicy p. Tommelein, zamieniliśmy miary 
zagraniczne na nasze krajowe.

Numer 

jporząd­

kowy

Pochy­
łość
linji

drenów

Ilość morgów odwodnionych rurą średnicy cali

I V ' 2" . 2  ■*/," 3" 3 7 ,"

1 0.002 0.607 1-089 1.786 2.679 3.745 |
2 0.003 0.732 1.340 2.179 3.267 4.644
3 0.004 0.857 1.554 2.518 3.745 5.358 1
4 0.005 0.947 1.733 2.804 4.233 6.000
5 0.006 1.036 1.893 3.072 4.626 6.573
6 0.007 1.119 2.048 3.317 4.996 7.093
7 0.008 1.197 2.197 3.544 5.340 7 591
8 0.009 1.271 2.327 3.766 5.666 8.051

i  9 0.010 1.340 2.447 3.983 5.966 8 484
10 0.012 1.482 2.679 4.358 6.537 9.288
11 0 014 1.590 2.893 4.697 7.073 10.038
12 0.016 1.697 3.090 5.027 7.555 10.735
13 0.018 1.804 3.286 5.340 8.020 11.378
14 0.020 1.911 3.465 5.626 8.484 12.003
15 0.025 2.125 3.876 6.287 9.449 13.414
16 0.030 2.340 4.233 6.894 10.342 14.700

Tablica powyżćj podana, ułożona staraniem  p. T o m e l e i n ,  profe­
sora szkoły rolniczćj w Gembloux (Belgja), przekonywa, jak  niewielkiej 
średnicy ru rk i są dostatecznemi do odprowadzenia wody ze znacznćj 
dosyć przestrzeni. Form uła k tó rą  się posiłkował p. Tommelein, w po- 
wszechnem jest użyciu przy obliczeniach ilości wody dostarczanej ru ­
ram i wodociągowemi;—nadto, w rezultatach załączonych przypuszcza­
no, że rury powinny odprowadzać całkowitą ilość wody, wysokości 5
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m ilim etrów w ciągu 24 godzin. P rzy jętą  wysokość 5 m ilim etrów uwa­
żać m ożna za wystarczającą, nadzwyczaj bowiem rzadko zdarzają się 
ulewy, któreby dostarczały wody na 1 centym etr wysokości, w odstępie 
czasu 24-godzinnym, a i z tej masy wody, dreny powinny odprowadzić 
na zew nątrz tylko */* całkowitój ilości. ••

W podobny sposób możnaby ułożyć tablice wykazujące przy danym  
spadku, odległości linij drenów i średnicy ru rek ,—  długość m axim alną 
pojedynczych linij, jaka je s t potrzebna do odprowadzenia dolnym 
końcem rury, w term inie dwudziesto-cztero-godzinnym, całćj m a­
sy wody, spadającej z deszczem. Tablic tych tyle być może, ile uży­
wanych jest średnic rurek  w praktyce. Każdy dla swego użytku może 
je sobie układać, a są one wielką pomocą przy formowaniu planów 
i ansżlagów. Podajemy tu  tylko dla przykładu jedną tak ą  tablicę, 
stosującą się do ru rek  najmniejszego kalibru, t. j. calowćj średnicy, by 
dać pojęcie o długości linji drenów  przy tój średnicy sączków. Do 
ułożenia poniższej tablicy, służyły też same dane co i przy formowaniu 
tablicy poprzednićj.

W oda dostaje się do ru r  glinianych szparami, istniejącem i w punkcie 
zetknięcia się dwóch końców rur, które przystają do siebie dość szczel­
nie; bardzo często nawet nakłada się w punkcie złączenia t. z. m ufka, 
zabezpieczająca od zam ulenia i łącząca silniej z sobą całą lin ją sącz­
ków. Zachodzić więc jeszcze m ożekwestja, czy ta  szpara między ruram i 
jest dostateczna do przepuszczenia odpowiedniej ilości wody? Wątpliwość 
tę nieraz słyszeliśmy, dla tego tćż tu  ją  podnosimy. Przedewszystkiem 
wiedziść trzeba, z jakiej powierzchni woda spływa do tych szpar. Rury 
są długości jednostopowej (bywają i większe, lecz mówimy o powsze­
chnie używanych), szpary więc znajdują się co stopa. Przy najwyższćj 
odległości linij sączków, stóp 80 wynoszącćj, powierzchnia gruntu  
dostarczająca wody każdćj szparze, nie przechodzi 80 stóp kw adrato­
wych. Przypuściwszy szerokość szpary ‘/u  cala, całkowita powierz­
chnia szpary dla ru r  jednocalowych (najmniejszej średnicy wewnętrz- 
nćj), wyniesie cali kwadratowych 0,26, wtedy, gdy powierzchnia prze­
pływu samej rurki, jest tylko trzy razy większą. Zmniejszywszy po­
wierzchnią szpary nawet do połowy, t. j. przypuściwszy że tylko górną 
swą częścią przyjmować będzie wodę, to i tak najmniejszćj obawy być 
nie może, co do trudności odprow adzania wody z powierzchni 80 stóp 
kwadratowych, albowiem ru rk a  jednocalowćj średnicy, t. j. sześć razy 
większej powierzchni, zdolną jest uwolnić przeszło 11.000 stóp kw adra­
towych powierzchni gruntu , w term inie dwudziesto-cztero-godzinnym, 
z nadm iernej ilości wody.
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STATYSTYKA I POLIGRAFJA.
W Y ŁO ŻY Ł

J. B. Oczapowski.

(Lekcja wstępna porównawczej Statystyki Europy 

w Uniwersytecie Jagiellońskim).

„La statistiqne a pris naiasance presque en m6me tempa que le 
calcul dea probabilites11. . . : . Q  u e t e i  e t,

Introduct. & la Statist. Internationale (Population) LXIY.

Łaskawi Panowie!

Jakkolwiek spory, waśni i rozterki szkolne między uczonymi, o to, 
czy statystyka zajmuje się państwem, lub w ogóle spółeczne rozpatruje 
zagadnienia, do których przecież i polityczne wchodzą,; czy dąży do 
wyświetlenia pewnych i sobie li właściwych prawd naukowych; czy m ia­
sto dociekania praw, poprzestaje na zestawieniu faktów bez wydawania 
o nich sądu;— chociaż kłótnia o to trwa, powtarzam, nieprzerwanie, to 
wszelako jest rzeczą pewną, że w statystyce są dwa kierunki: kompi- 
lacyjny  i u m ieję tny , ścisły-

Starają się w nowszych czasach, kierunki te zlać w jeden i pogodzić 
z sobą dwie rzeczy niespółmierne. Ze strony i w obozie przedstawi­
cieli kierunku opisowo-naukowego, słyszymy poważne głosy, które ra ­
tując tradycją Achenwall’a, domagają się, aby nauka imieniem jego 
ochrzczona, nie po macoszemu, lecz jako prawdziwa matka, rozbiegle 
w różnym kierunku dziatki swe, zagarnęła w swe objęcia i uwzględniła 
także np. tak zwaną „organizacją1* państwa, czyli państwosklad.

Ekonomi lU , m . g rud iioń . g g
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W appaus (i) znany jest zaszczytnie z tego, iż w statystyce ludności 
um iał zgodnie z prądem nowożytnych badań, w ramy układu Achen- 
walla wpleść i obrobić klasycznie przedmiot, który nowożytną  szkołę 
statystyki postawił słusznie na świeczniku „nauki pozytywnśj.“

D zisia j tak  statystyczne biura, owe „społeczne gwiazdarnie,“ jak 
i uczeni kierunku zwanego, naszem zdauiem, m ylnie , matematycznym, 
zajm ują się, jak  trafnie kilkoma słowy orzekł, pierwszy polski staty­
styk W i t o l d  Z a ł ę s k i ,  „systematycznem postrzeganiem  z ja ­
w isk ludzkiego i  przyrodzonego świata , w wielkich ilościach i  prze­
strzeniach czasu dokonywanemu  (Ekonom ista, j,869).

Nikomu z nich nie przejdzie przez myśl układać mniej lub więcśj 
udatne opisy  kraju, bo rzecz to ziemioznawcy, przedstawiać plemienne 
cechy i właściwościwości jego mieszkańców, czćm trudni się etnograf 
i antropolog; ani odtwarzać malowniczemi słowy krajobrazy— zostaw ia­
ją  to estetykom i podróżopisarzom. Praca zresztą statystyków i x  offo, 
którzy władzy centralnśj i publicznym w ogóle w kraju  orgauom, jak  
stowarzyszeniom i t. p. dostarczają potrzebnych wiadomości o krajowem 
spółeczeństwie, zbyt je s t żmudną, nawyknienia ich umysłowe zbyt ściśle 
wytłaczają znamię na ich dziełach, aby mieli czas i ochotę zaprzątania 
sig „organizacją*1 państwa. O statnia znana je s t obywatelom z ustaw 
zasadniczych i adm inistracyjnych, a uczącym się z wykładów po wsze­
chnicach teorji i prawa politycznego, oraz umiejętności Zarządu.

Cokolwiekbądź przedsięwezmą zwolennicy kierunku starodawnego, 
t. j. szkolnej statystyki Achenwall’a, Schlozer’a et consortes, zawsze 
prace ich są i będą de facto zbiorem różnorodnych wiadomości a nie 

jednolitem  naukowem dziełem,— zlepkiem, często niezdarnym faktów 
i spostizeżen z pola politycznej geografji, etnologji, części populacjo- 
nistyki, prawa politycznego i adm inistracyjnego, ekonomiki i nowoży­
tnej historji.

l a k  zwane państwoznawstwo (Staatskunde), krajoznawstwo p o lity ­
czne, może, nie wątpimy o tem, zająć poczesne i pożyteczne miejsce 
w gronie akadem ickiem , byle ustaliło naczelne swe pojęcia odpowie­
dnio zdobyczom now ożytnym  nauk politycznych rozum ujących, czyli 
„dogm atycznych11 i mimo różnobarwność pożyczonych lub naleciałych 
pierwiastków, zwiodło je  w całość wewnątrz harm onijną, byle nadało 
im  pewną cechę jednorodności. Tak jednak  nie je s t i nie dziwota, że

( 0  Handbuch der allgemeinen Geographie uad S tatistik  1855 (l-szy t. Stein’a
i Hórschelmanna Geografji ponownie i zbiorowemi siłami wydawanej).
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ludzie myślący tdw racają  się od tych składów i kramów de omnibus 
po litic is qvibusdam  a /iis , które zowią „S tatystyką,“  wykładaną nie­
stety w tym zakresie dotychczas na austrjackich wszechnicach.

Niewłaściwość miana „Staatskunde,“ wyświetlił trafnemi uwagami 
jeden ze spółczesnych myślicieli statystycznych, Rummelin, który teo- 
rją  na tćm polu połączył był z praktyką (*). W czasopiśmie tybing- 
skiem dla Umiejętności Państwa za rok 1863, żąda on, wstępując 
w ślady Knies’a —po latach 23 rozdziału now ożytnej statystyki od tój 
nauki, a przynajmniej oczyszczeniu jćj z przymieszek obcych i propo­
nuje nową nazwę demografji, którą wolimy przeinaczyć na p o lig ra f ją ,  
z uwagi na to, że.Engel „demografją“ bierze za jednoznaczną dziedzinę 
ze statystyką ludności, będącą częścią całej statystyki, i że miana tego 
używano dawniój w obozie Staatskunde, jak  mi zaręczał Hugo Brachelli.

S taatskunde jest i była nauką em piryczną ; przedstaw iała tylko, nie 
badało, stan danego kraju politycznie zjednoliconego, lub kilku państw, 
bez zaciekania się w tłomaczenie, zasadę, powód, i związek faktów s k ła ­
dających się na ów stan. Powinnaby więc, zostawiając na stronie filo­
zoficzne pojęcie państwa i w zgodzie z wyobrażeniami dosyć upowsze- 
chnionemi, ścieśnić pojęcie swego przedm iotu do tego, co wiąże spo łe­
czność pewnego kraju  w jednolity  polityczny ustrój, a tern je s t władza 
państwowa, lub rząd, jak  chce powszedni, acz płytki sposób mówie­
nia (*), gw ara potoczna.

„Ci, co nazyw ają naszą naukę „S taatskunde,“ mówi Riimmelin, zm u­
szeni są rozszerzyć pojęcie państwa, słowu temu nadając znaczenie zbyt 
przestronne. Niewątpliwie państwo je s t potęgą, k tóra porządkuje ży­
cie narodu, lecz osnowę naszej nauki stanowi nie to co porządkuje, 
lecz to co je s t przedmiotem porządkow ania. Wprawdzie państw o 
obejmuje i wypełnia sobą całość dążeń ludzkich (!), otacza takowe 
ochraniającym je sklepieniem i poddaje te dążenia wewnętrznemu ł a ­
dowi w obrębie budowy. W szelako życie i charakter mieszkańców tój 
budowy, nie należą już eoipseo  do jej opisu i wewnętrznego uporządko­
wania. Nierównie słuszniej pocznie sobie ten, co chcąc przedstawić

( l)  Poprzednio zaw iadyw ał b iurem  sta ty s t. w W irtem bergji.
( ’) W  a p p  a  u  a 1. c. „ U n te r  S ta a t v e rs teh t m an eine u n te r  eine g em ein - 

schaftliche R eg ierung  verein ig te  u n ab h in g ig e  G esellschaft von M enschen w elche 
auf einem  bestim m ten  T errito rium  ansasig i s t .“

Niestety i fizjologiczny, głębszy zatem  pogląd na państwo, nosi się z podobnem  
orzeczeniem, p rzypom inającem  opisanie dom u, jako całości złożonej z placu, m ie­
szkania i d a ch u ,“  Porów n. D u d e n ,  Ueber dieVerschiedenheit der Staalcn, 1835, cenne 
skąd inąd  dzieło, u  nas zgoła nieznane.
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życie i charakter tych mieszkańców, wprowadzi jako charakterystyczną 
cechg swego przedstawienia, to co oni zbudowali sobie jako spólną 

siedzibę, co w niej zaprowadzili jako ład wewnętrzny. Wprawdzie 
okoliczność, źe razem przemieszkują w jednym kraju, zniewala go, ani 

słowa, umieścić w jednym obrazie, charakter ich i krajowego rządu. 
Przyjście na świat i zgon, zawarcie związków małżeńskich i płodzenie 
dzieci, kupno i sprzedaż, uprawa roli lub prowadzenie przemysłu, dzie­
dziczenie i zarabianie, bogactwo lub ubóstwo, oświata lub ciemnota, 
dobroć lub nieczułość, nabożność lub bezbożność i t. p., są to wyda­
rzenia, czyny, przymioty, oznaczające życie pojedynczych ludzi, na 
które państwo może wpłynąć, o których wiedzićć może się widzieć 
spowodowanćm i mieć nawet w tem własny interes, które jednak nie­
zależnie od państwa wypełniają samą osnowę życia osobnikowego 
(i spółecznego, dodaćby można). Życie polityczne je s t jedną  ze stron  
życia narodowego, nie zaś odwrotnie.“

„Geografja opisuje kraj z wielu stron, mając jednak na oku przewa­
żnie tylko ziemną posadę narodu. Demografja, jako odrębna gałąź 
nauk historyczno-politycznych, zajmuje się temi samemi prawie zjaw i­
skami, ale nie  jako cechami kraju, lecz narodu. Przedstawia ona ży­
cie jego rzeczywiste, jako rezultat historycznych i geograficznych wa­
runków. Jako przedmiot jój, przedstawia nam się naród tworzący pe­
wne państwo, jako ciało zjednoczone węzłem spólnćj, urządzającej je 
i władnącej nióm potęgi i mocy. Tylko brak niemieckiego słowa na 
„Nation,“ spowodował nas do użycia tego dodatku lud  jako  państwo. 
Niemieckie słowo ,,Nation“ ma dwa wcale różne znaczenia: polityczne 
i entograficzne. Grecy i Rzymianie mieli na to dwa słowa: frvo( i Sr^oę 
natio (gens) i populus. Niemcy są narodem w znaczeniu etnografi- 
cznćm (nb. w 1863), Austrjacy i Szwajcarowie w politycznem.“

Następnie R. uzasadnia nazwę demografji, zamiast Staatskunde, 
wykazawszy jój właściwy  sposób badania, tylko z innćj strony, tego 
samego przedmiotu co polityczna geografja. Podzielamy w zupełności 
prawie zapatrywanie R., z tern atoli zastrzeżeniem, że w naszym języ­
ku i jego duchu, nie potrzebujemy oddzielać kraju od narodu (jak to 
wykazali znawcy (K. Libelt) i powagi narodowe) i wybornie oddać mo­
żemy demografją R. przez „polityczne krajoznawstwo11 lub „poligrafją 
(nie „politykografją“ —dziwoląg podobny do ,,socjologji“).

Oznaczywszy tedy Staatskunde (państwoznawstwo), jako opisową 
naukę o kraju politycznie urządzonym, z naciskiem spdleczno -na­
rodowy  w niej czynnik, który wyróżnia jćj układ i podstawy tego



układu od poszukiwań politycznej geografji, pozostaje nam zastanowić 
się n a d  tym układem, czyli systemem osnowy poligraficznej.

Osn owę sławnej w swoim czasie Staatskunde Achenwalla, streścił 
i podał prof. Z d z i s ł a w  K o r z y b s k i  w swym W stępie do teorji 
sta tys tyk i (Warszawa, 1869). Następcy Achenwall’a trzymając si§ 
jego skazówek, a więcej jeszcze formuły Schlozer’a vires unitae agunt, 
co znaczy, że siły zasadnicze stanu politycznego danego kraju ujedno­
licone i związane przez zwierzchnią w nim władzę w całość, spożytko­
wane i ujawnione w administracji tegoż kraju, przedstawiają naturalny 
tok i następstwo poszukiwań — usiłowali nakreślić mniej lub więcej 
udatne ramy treści poligrafji. Układy MalcTius’a, Schubert a i Wap- 
paus’a, mało różnią się między sobą i wszystkie rozpoczynają od pod­
staw  potęgi politycznej, za które poczytują kra j i ludzi, a kończą na 
obrazie „kultury,“ i „organizacji.1* W ślad ich wstępuje Jonak, który 
o tyle filozoficzniejszy nadaje tok poszukiwaniom poligrafji, że system 
swój opiera na rozkładzie zasadniczym między w arunki bytu życia 
w państw ie i warunki u stro ju  tegoż życia, z których dopiero wykwi­
ta rozwój materjalny i uprawa dzieł umysłu i obyczaju,— owa „Cultur,11 
pojęcie czysto-niemieckie, przez naród kulturtregerów utworzone i do
oddania jednem słowem trudne.

Mniemamy, że powołany wyżej Riimmelin, usuwając wątpliwości te ­
go bądź co bądź misternego, a więcjsztucznego układu, lepiej wywią­
zał się z zadania niż poprzednicy.

Statystyka właściwa, której poświęcamy nasze spólne trudy, zajmuje 
u R. miejsce pomocniczego li narzędzia, dostarczając opisowi narodu 
niezbędnyc h danych. Tak jak w każdej nauce, opis ten powinien, we­
dług autora, wskazać nici łączące polit. krajoznawstwo z innemi dzie­
dzinami wiedzy, skupiając we wstępie uprzednie warunki osnowy, 
w części historyczne, w części geograficzne. Co do ostatnich , wystę­
puje więc na pierwszy plan k ra j , jako siedziba ojczyzna  ludzi (Vater- 
land). W następnej części przedstawia się to co jest koniecznem do 
odtworzenia przeszłości kraju i narodu w związku z ich teraźniejszo­
ścią i co można naukowo określić, a więc np. pochodzenie plemienne, 
skład narodu etniczny, powstały z pierwiastków skupionych w jeden 
naród p o lityczny  lub kilka państw zjednoczonych w większe, stopnio­
wy rozwój obszaru państwowego.

Właściwy obraz narodu (w znaczeniu państwa) rozdziela R. na część 
ogólną, i szczególną. Pierwsza  zajmuje się narodem badanym w ca­
łości, druga  pojedyńczemi jego odłamami, prowincjami, obwodami, 
gm inam i. Część pierwsza ma trzy rozdziały. Naprzód idzie sta tysty-
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ka lu dności, która uprzytomnia stan, liczbę, skład i ruch ludności, ró ­
żnice fizjologiczne i socjalne. Drugi rozdział odzwierciadla prywatne  
stosunki mieszkańców, mając na uwadze ogólne wrażenie, jakie czynią 
mieszkańcy na* spostrzegaczu. A zatóm przodem  idzie pochodzenie 
i własności szczepowe, późnićj 1) ekonomiczne zajęcia mieszkańców 
pod względem produkcji surowych płodów, onych przekształcenia i ku­
pieckiego przemysłu; 2) spólne charakterystyczne  cechy przejawione 
w pożywieniu, mieszkaniu, odzieży, obyczaju domowym i towarzyskim; 
3) życie umysłowe narodu uwydatniające się w języku, umiejętności 
i sztukach, pięknie; życie m oralne i religijne, tak  aby dane s ta ty s ty ­
czne i opisowe szczegóły,“wzajemnie się uzupełniały. W łaśnie, po­
wiada R., jednorodne owe cechy życia prywatnego jednostek, stanowią 
„spółeczne stosunki'* w potocznćm słowa tego rozum ieniu.

Wreszcie trzecia  część demografji przedstawia władzę państwową. 
w jćj „żywej rzeczywistości.** R. pojmuje przez to polityczne prawo 
uważane z jego strony życiow ej, n ie ja k o  układ um iejętny stanowień 
i przepisów ustawowych. Aby się dosadnićj wyrazić i myśl swą uzmy­
słowić, ucieka się autor do przenośni niestety, z ujm ą poglądów umie­
jętnych, zbyt często po dziś dzień używanej w publicystyce codziennej, 
która państwo uważa za ,,maszynę.“ Nic nad to fałszywszego: pogląd 
ten upowszechniony u nas aż do przesytu i podkopujący moralny 
związek obywateli z władzą odparł, nawiasem mówiąc, znakomity austro- 
węgierski myśliciel polityczny, nieboszczyk Eotvos, wykazując ja k  osła- 
bia poczucie solidarności ludów rakuzkich. R. powiada tedy: „P o lity ­
czne prawo rozkłada niejako maszynę na pojedyńcze jćj składniki, opi­
suje ich związek i funkcje; Demo (Poli) grafja zaś, okazuje nam ruch 
maszyny. Prawo polityczne mieści w sobie i roztacza prawne przepisy 
o tern kto władny zakładać w kraju szkoły, budować drogi, nadto mó­
wi o tćm , jak  powinny być praw nie  urządzone i wykonane. D la de­
mografa punkt ostatni jest głów ną  rzeczą, reszta obojętną-, chodzi 
mu o to co je s t  w danym narodzie i ja k  jest wykonanćm.** Innem i 
słowy poligrafja charakteryzuje praw ny żyw ot narodu nietylko w p ra ­
wnych onego formach ile raczej w jego treści p e łn i j  i wielostronnej.

Otoż wcale różną od tej nauki opisowej, gałęzi wiedzy czerpiącej swą 
treść z różnych dziedzin, je s t now oży tna  s ta ty s ty k a , p rz e d s ta w ia jąc a  
um iejętno  poznan ie  p raw id ło w y ch  z jaw isk  i  w y d arzeń  w  św iecie 
zew nętrznym  i lu d zk im , a  u w ażan y ch  w  ich  m nogości, za pomocą 
je j  tylko właściwej metody postrzegań ryczał towo-sy i tematycznych.

Zakres jej sięga poza  państwo, a nawet poza ludzkość, gdyż obej- 
tnuje badania objawów mnóstwa  w przyrodzie organicznej i nieorgani-



—  1013 —

cznej. Mamy np. statystykę burz i deszczów, statystykę epidemij, sta­
tystykę roślin i zwierząt.

Tutaj, co prawda, mamy li do czynienia z człowiekiem i człowieczeń­
stwem, badanem w świetle prawa liczb wielkich, czyli objawy życia 
społecznego badamy ze strony ich ilościowej, zostawiając badanie j a ­
kości innym naukom o świecie ludzkim.

W każdym razie, w małej tylko cząstce tak pojęta statystyka jest 
nauką po lityczn ą , kiedy nam wykazuje np. ilościowe stosunki w woj­
skowości, skarbowości, szkolnictwie i reprezentacji krajowej lub gmin­
nej, w sądownictwie nakoniec, aczkolwiek ze względów dydaktycznych 
i metodologicznych, statystykę sądową wcielamy w obszerniejszą kate- 
gorją i utarty dział „Statystyki moralności.*1

Tylokrotnie podnoszony przeciwko now ożytnej statystyce zarzut, 
jakoby była „matematyczną** nauką, lub dziełem matematyków, pada 
mimo, a raczej świadczy o braku metodologicznego zmysłu i znajomo­
ści najprostszej logiki ze strony tych, co słowem „matematyczna** szko­
ła, zwykli się posługiwać.

Nie jest że bowiem matematyka XUI ĄoXVv nauką dedukcyjną?!? 
Czyliż słyszał kto lub widział kiedy, aby matematyk co dochodzi cał­
kowym lub różniczkowym rachunkiem wielkości i wymiarów, ilości 
punktów w przestrzen i i czasie, robił postrzeżenia  nad przedmiotem 
swych badań danym a priori?

Wprost przeciwnie, statystyka jest par excellence nauką indukcyj­
ną, postrzegawczą, uogólnia z pojedynczych wielu  w reguły, wzory, 
modły uszykowanych spostrzeżeń ,,prawa“ bytu mnogości objawów 
spółecznych. Prawdy matematyczne są bezwzględne.-., w granicach 
dostępnych rozumowi ludzkiemu, statystyczne ,,prawidiowości“ są li 
względnemi prawdami i nadto prawdami „prawdopodobieństwa.1* 
Cyfra jaką się tu posługujemy, jest li narzędziem  badania, narzędziem 
często nawet niezupełnie dokładnem, tak, że do pomocy użyć jesteśmy 
zniewoleni ogólnikowych omówień: „wiele** lub „mało,“ „zawsze** lub 
„często.** Znajomość czterech działań, reguły trzech iodsetkowćj, co naj­
więcej potęg i postępów, oto cała „mate matyka** statystyczna i „operacje, “ 
jakiemi się obywamy. Wszak oczywistym nonsensem, powiada Riimmelin, 
byłoby matematykiem zwać księgowódcę, kasjera, rękodzielnika co wy­
twarza stoły elliptyczne, cylindryczne piece, lub kule bilardowe. A je ­
dnak przeciwnicy nasi podobnej przesady się dopuszczają świadomie.

Statystyka bada społeczne i przyrodzone objawy, zawisłe od przyczyn 
względnie stałych, a oraz od przyczyn tak zw. „przypadkowych** krzy­
żujących działanie stałych. Tak np. znany dość powszechnie fakt
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sta tystyczny , że w wielkiem mnóstwie nowonarodzonych niemowląt, 
statecznie przeważa śmiertelność dzieci pici męzkiej nad żeńską, tłó- 
maczy się li wielką ilością spostrzeżeń w dłuższem czasu paśmie. Prze- 
wyżka dzieci płci żeńskiej, zostających przy życiu, uwydatnia nam 
w tym razie to, co zowiemy „prawem przyczyn przypadkowych," które 
przy dłuższćj lub większej ilości postrzegań, tracą swą doniosłość 
i nikną w mnóstwie stałych.

Statystyka nie bada i owszem wyłącza nawet z góry spostrzeżenia 
wydarzeń i zjawisk zawisłych od praw zgoła niezmiennych , jak np. 
prawa obrotu ciał niebieskich i praw tych wynikłości i objawy wyni- 
kłościowe, objawy praw mechaniki, fizyki, chemji, wnioski czysto logi­
cznego lub psychologicznego rozumowania, np. syllogistycznego lub 
opartego na tak zwanej „zewnętrznej obserwacji;11 wreszcie cały sze­
reg prawd i tak zw. „praw" dziejowych, których przyczyny i twórcy 
są zmienne, jednostkowe lub „przypadkowe" w rozumieniu nb. staty­
stycznym (Historjozofja bowiem docieka „praw sui generis" i wynaj­
duje przyczynowość, która nam tutaj wydaje się być petitio principii, 
aczkolwiek prawa tćj przyczynowości są prawami wyższego rzędu jak 
statystyczne).

Statystyka jest więc nauką dociekającą praw spółecznych „sobie li 
właściwych.11

Istota i odrębność tych „praw" polega na tem, że przyczyny, które 
wykrywają nie są ,,  przyczynami ostatecznemi," lecz „blizkiemi," „wzglę- 
dnemi," tem:co Ad. Wagner, uczeń Quetelet’a, zowie „prawidłowością," 
regułą, nie zaś prawem w rozumieniu potęg przyrodzonych lub Najwyż­
szego Ducha.

Istnieją i w naszćj nauce prawa, podobne poniekąd do praw fizy­
cznych, jak np. t. zw. praw kepplerowskich, kopernikańskich, niutoń- 
skich lub ekonomicznych. Lecz na nazwę przyrodzonych praw staty ­
stycznych zasługują li takie, gdzie znaną jest dokładnie zasada p rzy ­
czyny  i empirycznie okazuje się być, caeteris paribus ma się rozumiść, 
bezwzględnie prawdziwą: kiedy np. mówimy, że w latach głodowych 
śmiertelność jest większa jak w urodzajnych, bo przyczyna i brak środ­
ków pożywienia jest widoczną. Tymczasem pewnik, że np. na 100 
dziewcząt rodzi się 105 chłopców w jednakowym przeciągu czasu, sta­
nowi tylko „prawidłowość" statystyczną.

Statystyka też dąży przedewszystkićm do wynalezienia praw ideł wy­
razem których tablice, zbiór jednorodnie uszykowanych jednorodnych 
spostrzeżeń. Potrzeba następnie badając znaczenie liczb oznaczyć, czy 
ten fakt prawidłowości zjawisk spostrzeżonych, ma wartość równającą
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się przyczynom „stałym.“ Tutaj czynność kombinacyjna umysłu ba­
daczy, przechodzi już zakres ,,matematycznych“ operacij i nadaje po­
szukiwaniom jego piętno wnikających w istotę i przyczynę rzeczy. 
Przedewszystkiem musimy się strzedz pomięszania luźnych postrzeżeń 
nad jednostkami, osobnikami z ryczaltowemi właściwemi statystyce po- 
strzeganiami mnóstwa. I na naszóm więc polu powtórzyć godzi się: 
Minima non curat praetor.

6 6 *
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A. K R A JO W A .

Kopalnie węgla kamiennego w Królestwie Polskióm.

Wągiel kamienny w naszych czasach jest przedmiotem niezmiernie wa­
żnym, bo używany bywa coraz więcej na zwyczajne paliwo, zastępujące drze­
wo, którego ilość zmniejsza^ się z przerażającą szybkością, gdy nato­
miast pomnaża się potrzeba m aterjału opałowego. W kraju naszym 
jak  wiadomo, posiadamy bardzo bogate pokłady węgla. W edług opisu, 
autorów specjalistów, tutejsze zagłębie węgla kamiennego jest częścią zagłę­
bia, które zagranicą, w Szląsku Górnym, znaczną przestrzeń zajmuje w po­
wiecie Bytońskim, i rozciąga się ku południowi w Szląsk austrjacki i W iel­
kie Księstwo Krakowskie; poczynając zaś od rzeki granicznśj Brynicy, c ią ­
gnie się ono w Królestwie Polskiem ku zachodowi i północy a i pod Sław­
ków i Siewierz, zajmując przestrzeń około czterech mil kwadratowych. Da- 
lćj za tćm zagłębiem węgla, podobnie jak  w Szląsku, są i tutaj utwory 
ziemi do tak zwanego przez geologów trjasu należące, gdzie wśród wapieni 
i ich dolomitów, leżą rudy ołowiane i cynkowe (galman), najobficiśj uposa­
żone w okolicy między Olkuszem a Sławkowem. Po za temi utw oram i trja-
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sowemi, c iągną sią  pasmem z po nad  K rakow a ku Częstochow ie utw ory ju ­
rajskie  odznaczające sią  na  powierzchni owemi sterczącem i malowniczo w a- 
piennemi skalam i około Ojcowa, P iaskow śj Skały , R absztyna, O lsztyna i t .  d.

W  grun tach  tego utw oru ju ra jsk iego  obficie na tra fia ją  sią  wydajne rudy  
żelazne, k tó re  liczne huty  zasila ją . W  tych utw orach ciągnących sią  przez 
pow iaty: O lkuski, W ieluńsk i i B ędziński, są  kopalnie i huty  rządow e i p ry ­
watne, pomiędzy ktorem i najcelniejsze miejsce zajm ują zak łady  górnicze 
w Dąbrowie, osadzie położonśj nad rzeką  Przem szą C zarną, w bliskości m ia­
sta  Bendina. O sadą tą  sk ład a ją  trzy  dzielnice, to je s t kólonja R eden, H u ta  
B ankowa i kolonja X aw ery; nadto jes t S ta ra  D ąbrow a, k tó ra  w łaściw ą wieś 
stanowi. W  roku  1796 , kiedy ta  część k ra ju  do P ru s  przyłączoną zosta ła , 
otw orzono tu  pierw szą kopaln ią  węgla, a  przy  niśj zaczęła  sią zaraz budo­
wać kolonja fabryczna, i ta  od nazw iska ówczesnego m in istra , zarazem  dy­
rek to ra  górnictw a, hrabiego R eden, m iano swoje o trzym ała . Dwie inne 
stanęły  w epoce, kiedy górnictw o krajow e zostaw ało  pod zarządem  B anku 
Polskiego, to  jes t od 1835  do 1842  r . N ajw iększe przecież znaczenie D ą ­
brow y, przedew szystkiśm  stanow ią kopalnie w ęgla, k tó re  nietylko zasila ją  
miejscowe hu ty  żelazne i cynkowe, tak  rządow e jako  i pryw atne, ale i do­
starczają  z każdym rokiem  coraz więcój w ęgla idącego na sprzedaż.

Aczkolwiek używanie tego paliw a było znane już w zeszłym w ieku, gdyż 
brano go nieco do opału gorzelni, właściwie jednak  węgiel kam ienny upo­
wszechnił się w tu tejszym  k ra ju  dopiero od roku  1 8 5 4 , kiedy go zaczęto 
brać do opału parochodów drogi żelaznój, a następnie, gdy z każdym  rokiem  
wchodził w częstsze użycie do kuchen i pieców w W arszaw ie i w całym 
kra ju . T a  ostatn ia  zw łaszcza okoliczność najbardzićj w płynęła na  coraz 
szersze rozw inięcie sie jego  exploatacji, co do którćj zamieszczamy poniżćj 
n iek tó re  daty  statystyczne, wzięte z publikacji urządow ćj. Żałujem y ty lko , 
że nie obejm ują one la t ostatn ich , t. j . 1871  i 1872 roku.

Pod nazw ą ogólną w ęgla kam iennego, rozróżn ia ją  trzy  rodzaje tego p a li­
wa a tak iem i są: węgiel b runatny , czyli lignit, k tóry  przedstaw ia czarną  lub 
ciem no-brunatną m asę, łatw o zapa la jącą  się dużym płom ieniem , z w ydzie­
laniem  dymu i charak terystycznego  zapachu. R óżni się od innych gatun - 
ków węgli kam iennych tem , że obficie zaw iera w sobie części smoliste, b itu ­
miczne, a  także i tóm, że pow stał z roślin , których najw iększa część już za 
naszych czasów nie istnieje. C ieplika lign it daje najm niśj i najw iększa ilość 
w ęglika zawsze w nim bywa m niejszą od najm niejszćj ilości tego p ierw iastku  
w w ęglu kam iennym , zaś co dc^tlenu rzecz się ma przeciwnie.

W łaściw y węgiel kam ienny przedstaw ia m asę bardzićj zb itą , czarną , 
i  muszlowym połyskującym  złam em , zapala jącą  się trudniej i d a jącą  mniej-
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szy płomień. Znajduje sią przeważnie w formacji wąglowćj. Cząści b itu ­
micznych zawiera mniśj niż lignit.

Nakoniec antracyt przedstawia masą zbitą, ciążką, czarną, palącą sią bez 
płomienia, dymu i zapachu. Antracyt, jak  utrzym ują niektórzy, jest utwo­
rem z tego samego czasu co i wągiel kamienny, a odmienne jego własności 
tylko wpływem różnych warunków dadzą sią tłóraaczyć.

Pokład wągla rzadko bywa w całśj swśj masie jednakowy. Cząsto znaj­
duje sią podzielonym na warstwy, przez cienkie obce warstewki.

W ągiel znajdujący sią w tutejszym kraju, szczególnie w sąsiednich Szlą- 
skowi kopalniach, do których zaliczyć należy kopalnie Dąbrowy, jest równój 
dobroci i trwałości jak  wągiel tameczny. Pomiądzy zaś wszystkiemi, n a ­
czelne miejsce zajmują kopalnie rządowe, a takiemi są:

Kopalnia Tadeusz, w Strzyżowicack, na pokładzie najwiącej na północ 
wysuniątym, stanowi oddzielne nieckowate zagłąbie, które posiada wyborowe 
wąglc kamienne, dające sią łatwo koksować; jednakże gdy ławica ich była 
tylko 3 do 5 stóp gruba, a wydobywanie nie przynosiło istotnych korzyści, 
kopalnia ta  w roku 1868 przestała być czynną. W  ostatnim 1867 roku 

dostarczyła ona wągli grubych korcy 1,931, drobnych 2 .414, razem 4 .345 . 
Z tych sprzedano grubych korcy 1.558, drobnych 2 .414, razem 3.972; re ­
sztą użyto na potrzeby miejscowe.

Kopalnia Reden pod Dąbrową, odbudowywała obszerny i w przeciąciu 3 
sążnie gruby pokład wągla kamieunego dla hut przydatnego. Roboty tam 
były obszernie rozwiniąte pod ziemią, gdyż sam chodnik główny przecho­
dzący wzdłuż całćj odbudowy w upadzie pokładu, miał do 50 sążni d ługo­
ści, a do niego zmierzało 9 pochyleń i cztery szyby pionowe, z których szyb 
wodny 21 sążni głąboki, zaopatrzony był w machiną 35 konną pompującą, 
a nad szybami Józef i Tomasz były machiny 20 konne dobywalne, nad 
świetlnikowym zaś w r. 1857 pierwszą w krajowych kopalniach postawiono 
machiną przewoźną (locomobile) siły 12 koni, do ciągnienia w górą wągli. 
Kopalnia ta produkowała do roku 1865, w którym z powodu wybuchłego 
pożaru zatopioną została.

Kopalnia X aw ery, położona pomiądzy H utą Bankową, a ostatnią czgścią 
Dąbrowy, nazwaną pod Bendinem, nosi swoje miano od i mienia ksiącia Xa- 
werego Lubeckiego, b. m inistra skarbu. Założona została w r . 1825 na 
najpotążniejszym z pokładów krajowych, a co wiącśj nawet, mającym pod 
tym wzglądem zaledwie kilka równych sobie w innych krajach, albowiem 
w rozciągłości około 300 sążni wzdłuż, leży bezpośrednio nad sobą k ilkana­
ście ławic, dających razem warstwą do 50 stóp grubą. Pokład ten. nie 
mógłby być w tej grubości na raz wydobytym, bierze sią go przeto przez po ­
łową, czyli naprzód wierzchnie ławice; później, po ich wybraniu, gdy zała-
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m any nad  w ypróżnioną p rzes trzen ią  nad k ład , osiądzie s ią , w też same miej­
sca, w rócą górnicy d la  kopan ia  dolnych ław ic w ągla. Znakom ita kopalnia 
ta , dostarczająca najlepszego w k ra ju  w ągla. nie ustąpującego w niczćm za. 
granicznem u, opatrzona je s t w m achiną w odną, pom pującą wodą szybem 
pionowym, oraz w m aohiną dobyw alną, c iągnącą  wągle szybem pionowym. 
W  styczniu 1849  r . u leg ła  ona w ypadkowi pożaru , z samowolnego zającia 
sią ognia w jednśj cząści od wschodu. T eraz osuszalny poziom leży w g łę ­
bokości 23 Vj sażenia, licząc od szybu wodnego, dla głąbszej zaś odbudowy 
do 46 sażeni, prow adzą sią odpowiednie roboty. W roku 1869 odkryty  
tu ta j został nowy szyb, k tóry  nazw ano Koszelew. Szyb ten  postawiony na 
dalszych pokładach wyborowego w ągla kopalni X awery, już w zupełności 
ukończony, w ostatnich m iesiącach 1871 r. rozpocząć m iał w całym  biegu 

sw oją exploatacją.
W ydobyw anie wągla z kopalni X aw ery w ciągu czterech la t, od 1867 do 

1870  roku  w łącznie, według spraw ozdań urządow ych, odbywało sią ja k  na- 

stąpuje:

W  r .  1 8 6 7 , wydobyto wągli g rubych  korcy 3 9 5 .5 4 0 , drobnych korcy  
1 8 4 .0 9 0 , kostkowych kor. 1 0 .4 0 6 , razem  kor. 5 9 0 .0 3 6 . Z tych poszło na 
s p r z e d a ż  grubego kor. 8 .4 7 3 , drobnych 3 .9 9 9 , razem  kor. 1 2 .4 7 2 , resz tą  

użyto na  potrzeby miejscowe.

W  r. 1 8 68 , wydobyto w ągla  g rubego k o r. 3 5 4 .5 1 2 , drobnego korcy 
1 9 9 .6 8 5 , kostkowego kor. 6 .6 8 8 , razem  kor. 5 6 0 .8 8 5 ; sprzedano grubego 

kor. 9 .2 1 0 , drobnego kor. 5 .1 4 9 ; razem  k o r. 14 .350 .

W  r .  1869 , wydobyto wągli grubych k o r. 3 4 2 .5 3 6 , drobnych korcy 
1 8 9 .3 7 8 , kostk . kor. 3 .6 5 4 , razem  kor. 5 3 5 .5 6 8 . Sprzedano g rub , korcy 
2 7 .9 5 5 , drobn. kor. 2 .3 7 1 , kostk. kor. 3 0 0 , razem  kor. 3 0 .6 2 6 .

W  r. 1870  nakoniec, wydobyto wągli grubych kor. 2 8 4 .9 5 6 , drobnych 
kor. 1 6 0 .7 9 0 , kosztkowych kor. 7 .2 1 6 , razem  kor. 4 5 2 .9 6 2 . Sprzedano 
grubych kor. 3 2 .3 6 6 , drobnych k o r. 660 , razem  korcy 3 2 .9 9 6 .

Oprócz powyższej, do obrąbu zakładów  dąbrow skich  należą jeszcze kopal­

nie zwane Cieszkowski, Ł abąck i, Nowa, Schuman, H ieronim  i szyb A le ­

xander.
K opalnia C ieszkow skiego  pow stała w roku  1854 , na  pokładzie w yśledzo­

nym jeszcze w r .  1846  przez Józefa  Cieszkow skiego, b. naczelnika kopalń. 
Pokład  ten  gruby do 8 sażeni, z .nachyleniem  od 3 5 °  do 45°, w górnćj 
cząści odsłon iąty , p rzedstaw ia sią w całćm  swśm bogactwie. Można tu  wi- 
dzióć pochylenie, uław icow anie, grubość i rozciągłość pokładu, k tó ra  237- 
sażeni wynosi. W  roku  1 8 6 9 , w m iesiącu m arcu , odkryto  na tej kopalni 

nowy szyb nazw any Alexander.
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Z kopalni tój wydobyto:

W  roku 1867 grubych korcy 5 2 .6 1 5 , drobnych korcy 2 9 .7 6 8 , kostko ­
wych korcy 1 .556 , razem  korcy 8 3 .9 3 9  i spożytkowano je  na miejscu.

W  roku  1 8 6 8 , grubych korcy 3 1 .4 5 3 , drobnych korcy 19 .322 , razem 
korcy 5 0 .7 7 5 , podobnie zużytych.

W  roku  1 869 , grubych k o rcy  3 9 .0 7 1 , drobnych korcy 1 8 .3 4 3 , razem 
korcy 5 7 .4 1 4 . Sprzedano tylko grubego korcy 1 1 .3 5 2 .

W  roku  1 8 70 , grubych korcy 38.236> drobnych korcy 2 3 .0 6 0 , kostko­
wych korcy 9 8 5 , razem  korcy 6 2 .2 8 1 . Sprzedano grubego korcy  2 5 .9 5 6 , 
drobnego korcy 8 5 0 , kostkowego korcy 5, razem  korcy 2 6 .8 1 1 .

W ęgiel z kopalni Cieszkowskiego, zaliczonym je s t do ga tunku  rów nśj d o ­
broci co z kopaln i X aw erego.

P ok łady  Łabęcki i Nowej Kopalni, otw orzone w roku 1865 , dochodzą do 
5 sażeni grubości, a rozciągłość ich wynosi 34 4  saźeni. K opalnia nowa, 
k tó ra  ma ogrom ne pokłady, odkry te  wzdłuż linji kolei żelaznćj w k ierunku 
D ąbrow y do Sosnowic, daw ała dziennie do 400  korcy, zaś przez użycie lo - 
kom ili do w ydobywania w ągla na w ierzch, co dotychczas ludzie taczkam i 
uskuteczniali, produkcja wiącćj jak  podwaja się. Obie te kopalnie wydały 
w ęgli:

W  roku 1867 , grubego korcy 2 3 .8 6 9 , drobnego korcy 2 6 1 .2 0 2 , kostk o ­
wego korcy 5 9 .2 7 1 , razem  korcy 3 4 4 .3 4 2 . Sprzedano grabego korcy 
3 .6 9 1 , drobnego korcy 4 4 .1 7 2 ; razem  korcy 4 8 .1 3 3 .

W  roku  1 8 6 8 , grubego korcy 4 4 .0 4 3 , drobnego korcy. 8 6 .6 2 9 , kostko­
wego korcy 1 84 .790 , razem  korcy 3 1 5 .4 6 2 . Sprzedano grubego korcy 
2 0 .9 1 9 , drobnego korcy 3 7 .6 3 5 , kostkow ego korcy 5 .0 7 1 , razem  korcy 
6 3 .6 2 5 .

W  roku  1 8 6 9 , grubego korcy 7 5 .7 5 6 , drobnego korcy 1 2 4 .6 6 1 , kostko­
wego korcy 1 9 4 .9 8 3 , razem  korcy 3 9 5 .4 0 0 . Sprzedano grubego korcy 
4 2 .9 3 1 , drobnege korcy 3 5 .5 6 8 , kostkow ego korcy 9 .5 0 1 , razem  korcy 
88 .000 .

W  ro k u  1 870 , grubego korcy  7 9 .2 8 9 , drobnego korcy 1 7 2 .6 4 3 , kostko­
wego korcy 2 0 4 .1 7 7 , razem  korcy 4 5 6 .1 0 9  Sprzedaż nie znana.

P okłady  Schum an  i H ieronim , rozpoczęte w roku 1866 , są  dosyć cienkie 
i gatunek  węgla nie szczególny. Przy ucięciu się pokładów , p rzestano  już 
je  exploatowac. W ydobyto zaś:

W  roku 1 8 6 7 , grubego korcy 64.599,- drobnego korcy 8 8 .2 8 4 , kostk o ­
wego korcy 4 .5 2 5 , razem  korcy 1 5 7 .4 0 8 . Sprzedano grubego korcy 
2 6 .4 3 0 , drobnego korcy 5 .7 4 8 , razem  korcy 3 2 .1 7 8 .

W  roku  1868 , grub. kor. 2 8 .9 3 4 , drobn. k. 1 2 .3 6 6 , kostk. k . 3 .400 , r a ­
zem k. 4 4 .7 0 0 . Sprzedano g r. k . 1 6 .3 6 3 , drobn. k . 2 .5 8 1 , razem  k. 18 .944 .
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W  roku 1869, grub. kor. 12 .338 , drobn. k. 9 .592, kostk. k. 2 .505 , ra ­
zem k. 2 4 .4 3 5 . Sprzedano grub. k. 3.886, drob. k. 2 .308, kostk. k. 33, 
razem k. 6 .227 .

W  roku 1870, grub. kor. 11 .273, drobn. k. 6 .026, kostk. korcy 22, ra ­
zem korcy 17.321.

Ogólna ilość 10 machin parowych czynnych na kopalniach wągla rządo- 
dowych, posiada silą 455 koni.

Ilość górników stale użytych, była 750 ludzi.
Wydobywanie wągla z wyżej wyminnionych kopalń przez la t piąć, to jest 

od roku 1852 do 1856 włącznie, podług danych ogłoszonych przez H iero­
nima Łabąckiego, było nastąpujące:

W  roku 1 8 5 2 ] ............................... 209.807 korcy
„  _ 1853 ...............................  261.124 „
„  * 1854 . . . . . . . 435 .351  „
„  1855 ...............................  441.552 „
„  1856 ...............................  545 .079  „

Wydobywanie ciągle zwiększało sią, tak , iż w latach od 1867 do 1870 
włącznie, sprawozdania urzędowe wykazały, iż było:

W  r. 1867 korcy 1.180.070 z tych sprzedano korcy 96.755 *<
„  1868 „  971 .822  „  „  96.919
„  1869 „  1.012.817 „  „  142.205
„ 1870 „ 988.673 „  •„ 130.000

Razem . . korcy 4 .153 .382  ,, ,, 465.870

W  gruntach prywatnych są także liczne pokłady wągla kamiennego, cią­
gnące sią na północ i na południe kopalń rządowych. I  tak, wiadome po­
kłady wągla znajdują sią W Rogoźnikach , w Malinowicach, Grudkowie, Grodicu; 

Ł a g iszy , na grąntach Gzichowa, Zagórza, Milowic; w tern ostatniem miejscu 
wydobywają dziennie do 1.200 korcy. W  Sielcu jest także kopalnia bądą- 
ca własnością hrabiego Renarda, która od 1869 prawie jest nieczynną, 
w skutek zatopienia sią wodą. Przedtem wydobywano stąd do 2 .0 0 0  kor­
cy dziennie, dobrego, twardego wągla. Przy znacznych nakładach, jakie 
czyni właściciel, aby kopalnią przywrócić, jest nadzieja, iż powoli cel ten 
całkowicie osiągnie.

W wiecznodzierżawie N iw ki, gdzie miądzy Dandówką a Bobrkiem k ilka­
naście cienkich, a od siebie równoodległych znajduje sią pokładów, zwanych 
Jacek, M aurycy, Józef, Edw ard, Fryderyk i tam dalej, Bank Polski zamie­
rzył był wydobywać i rozpoczął sztolnią Cecylją, też pokłady przechodzącą, 
lecz później wszystkie roboty były zaniechane. W reszcie są wągle w K ii- 

muntowie i Porąbce.
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Otwarte kopalnie są: w G rod ieu , ze sztolnią wodopustną. W  dobrach 
Gzichowie, pod Pogonią  i O strogdrką. W  dobrach Z agórzu , znacznie rozwi* 
niąta kopalnia Wincenty pod WaAczykowem i B aron  Uexkul pod Poddąbiem.

W  Porębie blisko stacji Zawiercia od kilku lat wydobywany jest wągiel 
na własne potrzeby fabryki żelaznej, a w małćj cząści idzie na sprzedaż.

W  kopalniaeh naszych wągla kamiennego, datujących mniśj wiącśj od 
początku bieżącego wieku, w tych które należą do rządu, z dokładnością 
wiadomo, ile wydobyto korcy wągla; i tak, według windomości zebranych 
przez Hieronima Łabąckiego ukopano: 

od roku 1787 do 1808 . korcy
1809 —  1815 .
1816 —  1824 .
1825 —  1832 .
1833 —  1842 .
1843 —  1856 . • .

Gdy zaś według sprawozdań urządowych 
w czterech latach od 1867 do 1870 roku 
ukopano korcy 4 .153 .382 , przeto w przy­
bliżeniu wydobyto przez la t czternaście

od roku 1857 do 1870 . . .

286.000
179.000

1.740.550
4.241 .550  
8.065.250 
8 .224 .500

14 .450 .000

37.166 .850czyli razem . .

Prywatni zaś ukopaó mogli; wnosząc z przybliżonego obrachunku Łabą­
ckiego

od roku 1806 do 1824 . . . korcy 60.000
1825 —  1832 . . .  „  1 .180.000
1833 — 1842 . . .  „  1.000.000

„  1843 —  1 8 5 6 .  . . „  3 .160.000
zatćm w ostatnich czternastu latach mogli 
wydobyó

od roku 1857 do 1870 . . . korcy 4 .000 .000

czyli razem . . .  „  9 .400.000

W  ogóle wiąc wydobyto wągli kamiennych w tutejszym kraju do końca 
1870 r., przeszło 46 miljonów korcy,

Porównywając tą  cyfrą z tśm co w łonie ziemi w tutejszśm zagłąbiu wą- 
glowóm sią znajduje, chociażby zużycie coroczne wągla wielekroó wzrosło, 
nie ma sią co troszczyć o dostarczanie z niego paliwa tego dla wielu jeszcze 
pokoleń.
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Z tóm wszystkićm dotąd  nie bardzo korzystny rezu lta t p rzedstaw iają  cy­
fry wągla krajow ego, idącego na sprzedaż p ryw atną . N a ogólną bowiem ilość, 
wydobytą w kopalniach rządow ych w ciągu ostatnich czterech la t ,  korcy 
5 .1 5 3 .3 8 2 , zużyto na  ton cel tylko korcy 4 6 5 .8 7 9 , czyli zaledwie 10 p ro ­
cent. Gdy tymczasem wqgla zagranicznego sprowadzono przez kom orą so- 

snow icką.
w roku 1866 ........................... korcy 1 .245  3 4 2

„  1867 . . . . . .  „  9 0 1 .0 4 2
,, 1868.. ...........................  „  9 0 0 .0 0 0

Znaczne zapotrzebow ania wągla przyczyniają sią  do pow iąkszenia ceny 
kosztu, już to ze zbiegu okoliczności czasowych, już z powodu b raku  spóf- 
zawodnictwa. 1 tak , kiedy w W arszaw ie korzec w ągla płacono 

w roku 1868  — . —  65 kop.
,, 1869 —  —  90 kop. cena wągla dochodziła już

„ 1870  od 1 rs r . 5 kop. do rs . 1 kop. 50
„  1871 od 1 rs r . 20 kop. do rs. 1 kop. 35

Na zniżenie przecież tych ceu, wągicl krajow y aczkolwiek od zag ran i­
cznego niepośleduiejszy, nie mógł żadną m iarą w płynąć, bo produkcją, w y ­
daw aną na sprzedaż, nie w ystarczał potrzebie. Należy spodziewać sią , że 
skoro kopalnie D ąbrowy w roku  1871  uzyskały nakładow e fundusze od 
rząd u , zdołają z czasem należycie powiąkszyć produkcją  sw oją, a  swobodny 
obecnie przem ysł pryw atny górniczy weźmie sią także raźn ie  do dzieła. 
Gdybyśmy byli ludem  przedsiąbiorczym , nietylko zaspakajalibyśm y nasze 
potrzeby, ale jeszcze sprzedaw alibyśm y wągiel obcym.

Drogi żelazne w Królestwie Dolskiem w 1872 r.

Stosownie do zw yczaju, przyjątego przez nasze pismo, podajem y poniżśj, 
ja k  corocznie, spraw ozdanie z działalności naszych dróg żelaznych w roku 
ubiegłym , oraz z obrad i uchwał Ogólnych Zebrań akcjonarjuszów  T ow a­

rzystw tychże dróg, w ciągu roku bieżącego odbytych.
N a nadzwyczajnem Ogólnem Zgrom adzeniu drogi żelaznej W arszaw sko- 

W iedeńskiej, p ierw otnie na 1 kw ietn ia 1873 zw ołauem , a  z powodu zebran ia  
sią niedostatecznej liczby akcjonarjuszów  w tym term inie, dopiero w dniu 23 
kw ietnia odbytem , przedłożonym został p ro jek t e ta tu  exploatacji na rok  
1873. W  projekcie tym dochód ogólny przew idyw anym  je s t na rub li sreb. 
3 .8 5 0 .0 0 0 , t . j .  o rs. 2 2 6 .9 9 1  wiącej, niż dochód rzeczywisty, w 1872 roku 
osiągniąty . Rozchód zaś, podług zam ierzenia budżetowego, oznaczonym zo- 

Ekonom lsta, m . grudzlefi. 67
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stał na rs. 2.017.562,4575, czyli o rs. 205.566,3672 wiącćj, w porówna­
niu z wydatkami exploatacji 1872 r. Przewidywany wzrost, resp. zmniej­
szenie wydatków w pojedyńczych tytułach budżetowych były nastąpujące: 
1) na płace etatowe dla służby rs. 504.470,80, czyli o rs. 54.059,77 wią­
cćj niż w roku 1872; 2) uposażenie dla Rady Zarządzającćj, djety, mi­
lowe dla maszynistów i konduktorów, płace robotników rs. 326.243,75, 
czyli o rs. 43.879,54V2 wiącćj niż w r. 1872; 3) utrzymanie biór, inwen­
tarza, umundurowanie dla służby, materjały piśmienne, druki rs. 153.641,44, 
czyli o rs. 17.509,5472 wiącćj niż w roku 1872; 4) utrzymanie drogi, stacij 
i budynków rs. 227.217,46, czyli o rs. 2.729,92’/, mniśj niż w r. 1872;
5) koszta pociągów, materjał opałowy, smar, utrzymanie lokomotyw i wa­
gonów rs. 610.852.30, czyli o rs. 168.222,38 V2 wiącćj niż w r. 1872;
6) różne wydatki; na ubezpieczenie, podatki, koszta sądowe, cło, opła­
tą za przebieg obcych wagonów rs. 195.136,7072) czyli o rs. 75.374,94'/, 
mniej njż w r. 1872, razem jak wyżćj rs. 2.017.562,457,.

Niezależnie od powyższego etatu exploatacji, przedstawionym został na 
temżc Ogólnem Zgromadzeniu etat projektowanych wydatków renowacyjnych 
na-rok 1873, a mianowicie na renowacją budowy wierzchniej, t. j. wymianą 
podkładów i szyn rs. 197.753,49, na powiąkszenie taboru rs. 242.000, ra­
zem rs. 439.753,49. Na pokrycie tych wydatków Towarzystwo posiada 
fundusze nastąpujące: 1) remanent funduszu renowacyjnego z 1872 roku
rs. 60.205,09; 2) dochód spodziewany ze sprzedaży materjałów zużytych 
w r. 1873 rs. 159.548,40, razem rs. 219.753,49, brakująca reszta rsr. 
220.000 winna być pokrytą z bieżących dochodów exploatacji 1873 roku. 
Przedstawiony etat exploatacji, równie jak etat wydatków renowacyj­
nych na rok 1873 przez Ogólne Zgromadzenie jednomyślnie zatwierdzonym 
został.

Poraź to pierwszy na dr. żel. Warsz.-Wiedeńskiej etat przewidywanych 
dochodów i zamierzonych wydatków exploatacyjnych, naprzód przedstawio­
nym zostaje akcjonarjuszom do rozpoznania i zatwierdzenia. Jest to bar­
dzo chwalebna innowacja, naśladowania godne odstąpienie od zwyczajów, 
przyjątych dotychczas w naszych towarzystwach dróg żelaznych, które pra­
wdziwą kontrolą akcjonarjuszów nad gospodarstwem finansowćm Zarzą­
du możliwą czyni. Dotychczas bowiem akcjonarjusze dowiadywali sią 
o dochodach oczekiwanych i wydatkach exploatacji zamierzonych, dopiero po 
niewczasie, zwykle w pół roku, po uskutecznieniu tych wydatków i po zu- 
pełnem zamkniąciu rachunków. Wobec takich faktów dopełnionych, wszel­
kie uwagi i zarzuty akcjonarjuszów, na Ogólnćm Zgromadzeniu obecnych) 
musiały być opóźnione i pozostać bez skutku. Teraz zaś akcjonarjusze
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m ają możność ocenienia, w czasie właściwym, rzeczywistej potrzeby wydatków 
zam ierzonych, w szechstronnego rozpoznania w szystkich pozycij p ro jek tow a­
nego przychodu i rozchodu, zatw ierdzenia, zmodyfikowania lub odrzucenia 
ich, gdyby je uznali za nieuzasadnione, a przez to samo rozciągniącia  sku- 
tecznćj kon tro li nad ca łą  adm inistracją  przedsiąb iorstw a. N iestety, ta  
chw alebna zm iana, zaprow adzona na dr. żel. W arsz.-W iedeńsk ićj w myśl 
przepisów  nowej ustaw y, co do porządku  przedstaw ienia i zatw ierdzenia 
e ta tu  exploatacji, je s t wiącój pozorną, niż rzeczyw istą. W  skutek  ż ą ­
dania bowiem R ady Z arządzającej, N adzwyczajne Ogólne Zgrom adze­
nie upow ażniło j ą  nietylko do przelew ania wyznaczonych etatem  na rok , 
1873  kredytów , z jednego ty tu łu  na drug i, ale nadto do asygnow ania w r . 
1873 wydatków nadetatow ych do wysokości 10°/0 ogólnej cyfry w ydatków 
etatow ych, czyli innem i słowy, dało  tejże R adzie możność dowolnego szafo­
w ania funduszam i exploatacji na  rok  1 8 7 3 , podług  swego upodobania. W  rze ­
czy samej zatw ierdzone przez Ogólne Zgrom adzenie cyfry  w ydatków  exploa­
tacji, s ta ją  sią zupełn ie illuzoryjnem i, tra c ą  w szelkie rzeczyw iste znaczenie 
skoro R ada Z arządza jąca  ma praw o zaprow adzenia w sposób dowolny p rz e ­
lewów (virem ent) z jednego ty tu łu  na  d rug i, a  nadto przekroczenia g ran icy  
zakreślonćj w etacie, przez Z grom adzenie zatw ierdzonym , o 1 0 % , nie w po­
jedynczych pozycjach, ale całej sum y etatow ej. U dzielając R adzie Z arzą­
dzającej tak  rozległe pełnom ocnictwo, Ogólne Z grom adzenie zrzekło sią  do­
brow olnie, na  jć j korzyść, przysługującego mu p raw a, ustanow ienia e ta tu  ex ­
ploatacji w właściwym czasie naprzód.

Z kolei porządku  dziennego, Ogólne Zgrom adzenie zatw ierdziło , zgodnie 
z przedstaw ieniem  R ady Z arządzającój, e ta t nowych robót, dokonać sią m a ­
jących w ciągu roku  1873  i 1874  z funduszu budowy. F undusz  ten  po­
w stał w sku tek  emisji nowych serij obligacij, dokonanych, na  podstaw ie uchw a­
ły  Ogólnego Zgrom adzenia akcjonarjuszów  z d. 27 czerwca 1870  r . ,  oraz 
upow ażnienia R ządu , dozw alającego Tow arzystw u w ypuszczać obligacje na 

sum ą, ja k a  okaże sią po trzebną dla osiągniącia  w gotow iźnie rs . 8 .6 5 2 .0 0 0 , 
t . j . do wysokości ogólnój sumy kosztów nowych robót, uchw ałą  pow ołanego 
Ogólnego Z ebran ia  z 1870  r. zatw ierdzonych. N a poczet tćj sum y T ow a­
rzystwo em itow ało, po uzyskaniu  uprzedniego upow ażnienia w ładz w łaści­
wych, 4 - tą  se r ją  obligacji na  rs . 5 .0 0 0 .0 0 0  m etalicznych, na pokrycie rs r . 
5 .1 6 0 .0 0 0  w alu tą  obiegową, w yznaczonych decyzją Ogólnego Z eb ran ia  z 15 
czerw ca 1872  r. na  położenie d rug iśj lin ji szyn, na p rzestrzen i od Skiern ie­
wic do W arszaw y. Po po trącen iu  tćj sum y od sumy ogólnój rs . 8 .652 .000>  
pozostaje na  dalsze potrzeby przedsiąb iorstw a fundusz rozporządzalny rs r. 
3 .4 9 2 .0 0 0 , k tó ry  podług pierw otnego zam ierzenia m iał być przeznaczonym  
na położenie drugiej linji szyn n a  dalszych przestrzen iach  dr. żel. W arsz .-
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W iedeńskiój. Obecnie jednak , z uwagi, że od roku  1870 , t. j . od czasu 
zatw ierdzenia pierwotnego projektu  robót nowych, w arunki przedsiąbiorstw a 
sią zm ieniły  i okazała s ią  potrzeba w ykonania robó t i budowl, wówczas n ie- 
przew idyw anych, R ada Z arządzająca  proponuje, żeby na  położenie drugiój 
lin ji szyn, przeznaczyć tylko rs . 9 7 0 .0 0 0 , pozostałą zaś resz tą  funduszu rs .
3 .4 9 2 .0 0 0 , t. j . rs. 2 .5 2 2 .0 0 0  użyć na inne, pilniejsze roboty , a  m ianow i­
cie: 1) na  u rządzen ie nowej stacji tow arow ćj w W arszaw ie zew nątrz m ia ­
sta , w przew idyw aniu znacznego bardzo w zrostu ruchu tow arow ego, po 
ukończeniu drugiego m ostu na  W iśle, a tśm  samem po zaprow adzeniu bez- 
pośrednićj kom unikacji pomiądzy drogą żel. W arsz .-W ied eń sk ą  i drogam i, 
z praw ego brzegu W isły  położonemi, z powodu, że dla tak  zwiąkszonego ruchu 
tow arow ego obecna szczupła stacja  okazałaby  sią zupełnie n iew ystarczającą, 
koszt k tórćj to stacji, łącznie z nabyciem gruntów  rs r . 3 3 0 .0 0 0 , ułożeniem 
dróg bocznych rs . 2 3 0 .0 0 0 , wybudowaniem m agazynów tow arow ych, rem izy  
dla lokom otyw , stacji wodnej rs. 3 0 0 .0 0 0 , wynosić bądzie w ogóle rs r
1 .0 0 0 .0 0 0 , 2) na zakup nowych lokomotyw i wagonów tow arow ych rs r .
5 6 5 .0 0 0 , na  rozprzestrzenienie* stacij, budową nowych dworców, domów 
m ieszkalnych dla służby, ułożenie kolei bocznych rs . 9 0 2 .5 6 5 , na  u rządze­
nie te legrafu  elektrycznego rs. 2 0 .2 6 8  i na pomoc techniczną przy w ykona­
niu powyższych robót nowych rs . 3 3 .6 6 5 , razem  rs . 2 .5 2 2 .0 0 0 . P rz e d ­
staw iając kosztorys robót, obliczonych na sum ą rs . 3 .4 9 2 .0 0 0 , R ada 
Z arządzająca wniosła, aby Ogólne Zgrom adzenie wyznaczyło ze swego grona 
kom isją do rozpoznania tego kosztorysu, oraz aby upow ażniło R adą Z a rz ą ­
dzającą do w yjednania zezwolenia R ządu na em isją 5-ćj serji obligacji, 
w wysokości rs . 3 .2 5 0 .0 0 0  m etalicznych, celem zrealizow ania sum y anszla- 
gow śj rs . 3 .4 9 2 .0 0 0  w w alucie obiegowój. Ogólne Zgrom adzenie, n a  w nio­
sek akcjonarjusza H en ryka  N atanson , poruczyło rozpoznanie przedstaw io­
nego przez R adą Z arządu  kosztorysu nowych robót, kom isji rew izyjnćj, wy- 
znaczonćj z g rona akcjonarjuszów  do przejrzenia i spraw dzenia  rachunków  
exploatacji i udzieliło  R adzie Z arządzającej żądane upow ażnienie.

Z sum y rs . 5 .1 6 0 .0 0 0 , przeznaczonej przez Ogólne Zgrom adzenie z d. 1 5 
czerwca 1872  r . na  w ykonanie nowych robót, wyżćj wyszczególnionych i p o ­
k ryć  s ią  m ającej funduszem, z emisji 4 -ej serji obligacji zrealizow anym , po­
zosta ła  do dyspozycji resz ta  rs. 1 8 5 .5 8 8 ,— z powodu zatw ierdzenia przez Mi- 
n isterjum  K om unikacji przedstaw ionego kosztorysu  robót ty lko  w wysokości 
rs . 4 .9 7 4 .4 1 2 . R ada Z arządzająca  wnosi, żeby pozostała resz ta  rs . 1 8 5 .5 8 8  
użytą  została  na  ułożenie dróg bocznych na stacji W arszaw a rs r . 1 5 .0 0 0 , na 
zbudow anie dom ku d la  szw ajcara w arsztatów  rs . 1 .5 0 0 , na rozprzestrzen ie­
n ie  stacji Łowicz, przebudow anie dw orca i rem izy w agonowćj, wzniesienie 
nowego zabudow ania gospodarczego etc. na tejże stacji razem  rs. 2 0 .6 0 0 , 
na  zaopatrzen ie  w szyny wysokiego profilu linij bocznych do kopalni w ągla
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Georg, A ndreas, Ludm iła i Miłowice, oraz do k o p ilń  wapna Sielee i Srodu- 
la, wynoszących w ogóle w iorst 12 ł/ 2, łącznie z podkładam i i żwirem rs r . 
1 4 8 .4 8 7 , razem  jak  wyżej rs . 1 8 5 .5 8 8 . K osztorys ten  przez Ogólne Z g ro ­
madzenie przyjętym  został, k tó re  jednocześnie upow ażniło R adą Z a rząd za ­
ją c ą  do przedstaw ienia go pod zatw ierdzenie M inisterjum  Kom unikacji.

W  pierw otnym  akcie nadawczym (ustąp ię  4 a rty k u łu  6-go), zapew nionśm  
zostało Tow arzystw u drogi żel. W arsz.-W iedeńskiój ze strony  R ządu u s tą ­
pienie jednej z kopalń  wągla kam iennego, w O krągu Zachodnim G órnictw a 
położonych. Prow adzone w tym wzglądzie z Rządem  układy  i czynione s ta ­
ran ia , przez długi czas do żadnego rezu lta tu  nie doprow adzały. Dopiero 
w skutek ponowionych w r .  1871 usiłow ań R ady Z arządzającej, D ep arta ­
m ent Górniczy w r. 1872 podał w arunki, pod jakiem i R ząd  byłby skłonnym  
do ustąp ien ia  Tow arzystw u d r. żel. W arsz.-W iedeńsk iej kopalni w ągla Felix, 
a  w następstw ie, w sku tek  przedstaw ień Rady, pierw otne w arunki znacznie 
udogodnił, przez przyznanie Tow arzystw u p raw a sprzedaży w ągla, zbyw ają­
cego od potrzeb exploatacji drogi żel., oraz przez nadan ie  T ow arzystw u praw a 
exploatow ania kopalni F elix , na  przestrzeni dwóch pó l kopaln ianych , t. j .  
4 w iorst kw adratow ych, bez żadnego ograniczenia, co do ilości w ydobyw a­
nego wągla. W ysokość op łaty , uiszczać sią  m ającćj Rządow i, D epartam ent 
oznaczy! na 3 kopiejki od korca w ągla, wydobywanego z pod przestrzen i 
gruntów , do R ządu należących, a na 1 kopiejką od korca wągla, w ydobyw ane­
go z pod gruntów , w posiadaniu pryw atnem  będących; n iezależnie od w yna­
grodzenia, przypadającego właścicielom gruntów , na  zasadzie  obowiązującego 
praw a górniczego. R ada Z arządzająca ośw iadczyła w im ieniu tow arzystw a 
dr. żel. W arsz.-W iedeńsk ió j, że gotow ą je s t przyjąć kopaln ią  Felix  na po ­

wyższych w arunkach.
Ogólne Zgrom adzenie zatw ierdziło  to  oświadczenie i u d z ie liło  R adzie Z a­

rządzającej u p o w a ż n ie n i^ o  rozw inięcia exploatacji kopaln i Felix  na  w łasny 
rachunek T ow arzystw a, lub też do ustąp ien ia  tej exploatacji iunćj osobie, 
lub innem u tow arzystw u. Ja k  widzimy i w te j kw estji jak  najrozleglejsze 
pełnomocnictwo udzielonem  zostało R adzie Z arządzającój; przyszłość poka­

że, jak i R ada z upow ażnienia tego zrobi użytek.
Nie poprzestając na nadanśj sobie przez Ogólne Zgromadzenie i tak już 

bardzo rozległej władzy, Rada Zarządzająca zażądała dalszego jeszcze roz­
szerzenia swych atrybucij, a mianowicie udzielenia sobie prawa do zawiera­
nia, resp. zatwierdzania umów w przedmiocie kupna, sprzedaży, dzierżawy, 
lub zamiany gruntów, zabudowań i wogóle wszelkich nieruchomości, lub za­
kładów, wchodzących w zakres przedsiębiorstwa, do wytaczania i prowa­
dzenia procesów, w interesach Towarzystwa, do zakończenia, lub uprzedze­
nia wszelkich sporów przez transakcje, układy pojednawcze, lub na drodze
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sądów polubownych, do udzielania pokw itow ania, um arzania pretensji, do ­
pełn ian ia  intabulacji hypotecznycb, znoszenia aresztów , w ogóle do dokony­
w ania wszelkich czynności praw nych i hypotecznych, bez potrzeby odw oływ a­
nia sią do Ogólnego Z grom adzenia. Pow olne zawsze na wszelkie żądan ia  
Rady Zarządzającej Zebranie Ogólne, udzieliło jej wymagane upow ażnienie, 
a  tćm samem wyzuło sią, na  korzyść R ady, z wszelkich praw , w nowśj ustaw ie 
wyłącznie dla Ogólnego Z grom adzenia akcjonarjuszów  zastrzeżonych, p rze­
lało  na R adą wszelkie, sobie pozostawione atrybucje i nadało  je j możność 
stanow ienia o najważniejszych kw estjach i przedm iotach, k tóre podług p rz e ­
pisów nowej ustaw y w łaśnie w yłącznie d o  decyzji zebranych na Ogólnera 
Zgrom adzeniu akcjonarjuszów  pozostaw ione być winny.

N a Zwyczajnem Ogólnem Zgrom adzeniu akcjonarjuszów  w dniu 26 czer­
wca r . b. odbytem , z kolei 15-m  od czasu zaw iązania Towarzystw a, przed- 
stawionćm zostało spraw ozdanie z exploatacji dr. żel. W arsz.-W iedeńskiej 
za rok 1872 , z którego zam ieszczam y poniżej szczegóły najw ażniejsze.

Główne rezu lta ty  exploatacji na  d r. żel. W arsz.-W iedeń. w r. 1872  osią- 
gn ią te , były bardzo zadaw alniające. Ruch osobowy, a zwłaszcza tow arow y, 
w porów naniu z rokiem  poprzednim , znacznie sią pow iąkszył i sum a ogólna do­
chodu również znaczny wzrost w ykazuje. W  roku 1872  przewieziono drogą 
żel. W arsz .-W iedeńską  1 .188 .267  osób (o 1 4 4 .0 1 4  wiącej niż w roku  1871 ) 
62 .401  wojska, 336 .879  pudów pakunków  i osiągniąto  s tąd  dochodu rs r . 
1 .1 2 6 .4 5 4  (o 130 .837  wiącćj niż w 1871). Ogólna cyfra tran spo rtu  towa 
rów doszła do 6 0 .2 6 0 .0 4 8  pudów (5 .2 1 1 .5 6 0  pudów wiącej niż w roku po- 
przednim j, a  wpływ z tego źród ła  w ynosił rs. 2 .2 8 4 .5 6 8 , czyli w porów na­
niu z rokiem 1871 zw iąkszył sią o rs . 110 0 7 2 . Łącznie z sum ą dochodów 
różnych rs . 2 1 1 .9 8 6 , dochód ogólny roku  1872  wynosił rs . 3 .6 2 3 .0 0 8 , 
t . j .  rs . 2 6 2 .4 2 4  wiącej niż 1871 r ., czyli o 7 ,8 °/0 .

Na w iorstą długości dochód b ru tto  wynosił rs. 11 .158  (w 1871 rs. 10 .350  
w 1870  rs . 9 .2 9 3 ) na w iorstą zaś użytkow ą rs .* l,9 1  (w 1871 rs . 1 ,82 , 
w r . 1870 rs . 1 ,94) Po po trącen iu  w ydatków exploatacji rs . 1 .8 1 1 .9 6 6 , 
pozostaje w r . 1872  przew yżka, czyli dochód netto rs. 1 .8 1 2 .0 4 2 , (w roku 
1871  rs . 1 .6 9 1 .6 2 3 , w r . 1870  rs . 1 .6 2 5 .5 4 5 ) .

Pom im o tak  świetnych rezu ltatów , pomimo tak  wielkiego w zrostu ruchu 
i tak  znacznego pow iąkszenia dochodów, dyw idenda p rzyznana akcjonarju - 
szom za rok 1872 , w ynosiła tylko 6 °/0, a  w porów naniu z dwoma latam i 
poprzedniem i, w których dochodziła do 7 ,2 0 °/0, obniżyła sią o l ,2 0 ° /o. O b­
niżenie to  dywidendy spowodowanśm zostało, nie przez w zrost w ydatków  
exploatacji, k tóre  w r. 1872 w porów naniu z poprzednim  nieznacznie ty lko 
sią podniosły (z rs. 1 .6 6 8 .9 6 0  na rs. 1 .8 1 1 .9 9 6 , czyli o rs. 143 .036 ), lecz 
głównie przez pow iąkszenie sią sumy, opłacanych procentów (z rs. 5 0 0 ,8 4 9
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na rs . 543.843, czyli o rs . 42.994), w sku tek  ciągle pom nażających sią 
w ostatnich la tach  emisij nowych serij obligacij, o raz  przez odpisanie sumy 
rs . 2 2 0 .0 0 0  na  fundusz renow acyjny, w skutek  uchwały nadzwyczajnego 
Ogólnego Z grom adzenia z 23 kw ietnia 1873 r . Fundusz ten przeznaczonym  
jest na pokrycie niezbędnych wydatków, na  roboty konserw acji i rek o n ­
strukcji drogi, w najbliższym czasie wykonać się m ające.

W ykazana wyżej sum a ogólna kosztów  exploatacji, rozdziela się na na- 
stępujące głów ne pozycje, p łace etatow e r s .  450.411, djety, koszta podróży, 
zastępstw a rs. 282.304, um undurow anie służby, u tensy lja  i m aterja ły  bióro- 
we rs . 136.131, utrzym anie drogi i stacij rs . 229.947 , koszta  pociągów rs . 
442.629 i w ydatki różne rs . 270.511, razem  rs . 1.811.996,09. W ydatk i ex ­
p loatacji w ynoszą na w iorstę długości rs. 5.580,86 (w r . 1871 rs . 5.140,31» 
w r .  1870 rs* 4.287,40), na w iorstę zaś użytkow ą kop. 95,98 (w r.' 1871 
kop. 90,59, w r .  1870 kop. 89,85), w stosunku  zaś do dochodu 50,11°/ , 
(w r. 1871 49,66°/0i w r. 1870 rs . 46 , 13°/0). S tosunek ten  zatem  w r. 1872 
mniśj korzystnym  w ypada niż w kilku  latach poprzednich. N iezależnie od 
powyższych w ydatków , na  potrzeby exploatacij dopełnionych i z bieżących 
dochodów zaspokojonych, poniesione zostały w r . 1872 daleko znaczniejsze 
w ydatk i z funduszów budowy na nowe roboty i pow iększenie taboru , a m ia­
nowicie: na  położenie drug iśj linij szyn od W arszaw y do Skierniew ic i po­
w iększenie dróg bocznych na stacjach rs . 940.000, na budowę nowych s ta ­
cij i rozprzestrzenienie daw nych dworców rs . 160.000, na u rządzen ie  te le ­
g rafu  dzwonkowego rs . 30.000, na zakup nowych lokomotyw i wagonów rs. 
1.948.343, z pominięciem niektórych drobniejszych pozycij, razem  rs r . 
3.451.475. N a pokrycie tych wydatków użytym został k ap ita ł, pochodzący 
z realizacji nowo wypuszczonych obligacij; ja k  widzimy fundusx ten  zuży tko­
wanym został na  cele bardzo produkcyjne.

Głównemi artyku łam i przewozowem i w ruchu w ew nętrznym  towarowym, 
wynoszącym w ogóle 32.502.146 pudów, w roku 1872 były na  dr. żel. 
W arsz.-W iedeńsk iej: w ęgle kam ienne pudów 12.985.027, drzewo budowlane 
7.241.7 7 9 pud., zboże 2.225.549 pud., wapno 1.415 012 pud., odpadki różne, 
szerść, szm aty etc. 1.140.274, sól 918.595, drzewo opałow e 460.842, kam ień 
wapienny 453.473, cukier 450.412, m ąka i kasza 388.059, żelazo surowe 
333.992, żelazo kute 186.348, żelazo lane 177.155, w yroby żelazne 
222.362, cegła 306.695, miód i m elasa 253.762, cem ent 19 9.369, kartofle 
i bu rak i 166.907, okow ita 138.535, łój 107.162, maszyny i części maszyn 
104.608, papier i tek tu ra  93.396, w yroby baw ełniane i jedw abne 84.000, 
cynk 77.427, piwo 70.207, m aterja ły  apteczne 70.048, śledzie 61.156, n a ­
fta  59.108, tow ary kolonjalne 52.104, w ełna 50.159 . Przewóz głównego 
artykułu, w ęgla kam iennego w porów naniu z r. 1871 zm niejszył się znacznie
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w ruchu w ewnętrznym o 3 .1 5 9 .9 6 3  pudów, a  w ruchu ogólnym towarowym 
łącznie z tranzytow ym  o 3 .3 9 9 .4 3 1  pudów (z 2 3 .0 6 4 .4 5 0  w roku 1871 , 
na  1 9 .6 6 5 .0 1 9  pudów w roku 1872). Zm niejszenie to przypisać n a ­
leży łagodnćj zimie 1872 roku, oraz znacznem u podniesieniu ceny węgla 
w kopalniach zagranicznych. N atom iast znacznie siq podniósł w r. 187 2 
tran sp o rt drzew a budulcowego o 3 .1 3 9 .6 2 1  pudów w porów naniu z r .  1871 , 
drzew a opałowego o 2 5 7 ,4 3 7  pudów, żelaza surowego o 2 4 4 .4 0 7  pudów, 
wyrobów żelaznych o 6 0 .5 4 4  pudów, maszyn o 3 9 .7 0 2  pudów, cementu 
o 90 ,907  pudów, kości i m ąki z kości o 1 6 3 .265  pudów. Co do n iek tó ­
rych innych artykułów , cyfra ogólna ilości przewiezionych, zm niejszyła się 
w r . 1872 w porów naniu z rokiem  poprzednim, a mianowicie: m ąka i kasza
0 1 8 3 .133  pudów , kartofle i b u rak i o 92 .072  pudów, okow ita o 105 .262  
pudów, tow ary koloujalne o 2 8 .6 7 5  pudów, w ełna o 10.676  pudów, kruszce
1 m inerały  o 4 8 .4 9 8  pudów . W  ogóle jed n ak  w ruchu  towarowym drogi 
żel. W arsz.-W iedeńskićj widocznym je s t ciągły i sta ły  rozwój i w zrost z n a ­
czny, k tóry  jednak  w tedy dopiero z c a łą  dokładnością, co do pojedynczych 
gatunków  towarów przewiezionych, ocenićby można, gdyby w spraw ozdaniu 
podane zostały szczegółowo wszystkie artyku ły  nadchodzące w bezpośredniej 
kom unikacji z zagranicy, lub za gran icą wywożone, rów nież ja k  a rtyku ły  
w ruchu tranzytow ym  po d r. żel. W arsz.-W iedeńsk iej przechodzące. Do­
tychczas w spraw ozdaniach, znajdujem y tylko szczegóły te podane, co do 
ruchu tow arow ego w ewnętrznego, —  jakkolw iek z łatw ością i co do bez­
pośredniej kom unikacji zagranicznój i tranzytow ej, mogłyby być zam ieszczo­
ne, gdyż D yrekcja niezawodnie musi być w posiadaniu wszelkich p o trze­
bnych w tej m ierze danych statystycznych; uiepojmujemy dopraw dy, z jakie 

go powodu ich nie ogłasza.
Po przedstaw ieniu przez kom isją rew izyjną z g rona  akcjouarjuszów  wy­

znaczoną, spraw ozdania o spraw dzeniu rachunków  exploataeji za rok J8 7 2 , 
Ogólne Zgrom adzenie, stosownie do w niosku kom isji, rachunki te za tw ie r­
dziło, udzieliło R adzie Zarządzającej zupełne pokw itow anie i ustanow iło na 
rok  1872 dyw idendę, w wysokości 6 rt/o wyżej przytoczonćj.

Z innych przedmiotów, na tegorocznem zwyczajnem Ogólnem Z grom adze­
niu dr. żel. W arsz .-W ied . trak tow anych , najważniejszym był wniosek R ady 
Z arządzającej, dotyczący reorganizacji Kasy w sparcia dla robotników , w w ar­
sztatach drogi żel. pracujących. Oprócz kasy em ery talnej, tak  zwanej Kasy  

Zjednoczenia, przeznaczonej w yłącznie d la urzędników  i służby etatow ej, obe­
cnie istn ieje już na dr. żel. W arsz.-W iedeńskiej dla robotników w arsz ta to ­
wych, których liczba przeszło  1.000 wynosi, K asa Wsparcia, utrzym ująca się 
ze sk ładek , wnoszonych przez samych robotników  w wysokości 3 1/3%  °d 
zarobku. Przeznaczeniem  tej kasy je s t zapew nienie uczestnikom  i ich ro-
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dżinom, w razie choroby, bezpłatnej pomocy lekarskiej, udzielanie wsparć 
a ż do powrotu do zdrowia, wreszcie zapomóg na pogrzeby. Działalność ka­
sy wsparcia zamkniętą jest ściśl e w tych granicach, przez ustawą zakreślo­
nych i dalój się nie rozciąga. Robotnik, który nie z własnćj winy uległ 
nieszczęściu w warsztatach, równie jak  ten, co stargał siły na pracy obo­
wiązkowej, w służbie drogi żel., nie może w obecnym stanie rzeczy, znikąd 
spodziewać sią pomocy i los jego na starość, kiedy sią staje niezdolnym do 
dalszej pracy, równie jak i rodziny, niczem nie jest zabezpieczony. Udzie­
lane od czasu do czasu, w razach wyjątkowych wsparcia z funduszów T o­
warzystwa, nie dają rzemieślnikowi warsztatów, lub robotnikowi żadnej sta- 
łśj rąkojm i na przyszłość. Jedynym środkiem zaradczym i prawdziwie sku­
tecznym, byłoby utworzenie instytucji, któraby oprócz dotąd udzielanej po­
mocy, t. j. bezpłatnego leczenia uczestników i ich rodzin, przyznawania 
wsparć podczas choroby i zapomóg na pogrzeby, położyła sobie za zadanie 
zabezpieczenie przyszłości rzemieślników i robotników warsztatowych, gdy 
ulegną nieszczęściu, lub w skutek wieku i choroby staną sią niezdolnymi 
do dalszej pracy. Koszta zaprowadzenia i utrzymania tego rodzaju insty tu­
cji, podług przybliżonego obliczenia wynosić bądą od 36.000 do 40.000 
rs. rocznie, co stanowi około 12 °/o °g°lnej sumy zarobku wszystkich rze­
mieślników i robotników warsztatowych. Niepodobna wymagać od nich tak 
znacznych ofiar; zdaniem Rady Zarządzającćj, Towarzystwo przynajmniej 
w połowie przyczynić sią winno do urządzenia i utrzym ania tak niezbędnej 
i poiytecznśj instytucji. Dla tego Rada postawiła wniosek, żeby Ogólno 
Zgromadzenie: „uznając potrzebą zabezpieczenia losu rzemieślników i robo­
tników warsztatowych, upoważniło Radą Zarządzającą do uorganizowauia 
w tym celu odpowiedniej instytucji; dla zapewnienia zaś bytu tćj instytucji, 
żeby Towarzystwo przyjęło ua siebie obowiązek stałego uiszczania najó j rzecz 
6 #/o sura> asygnowanych na wypłatą rzemieślnikom i robotnikom w ar­
sztatowym, o ile uczestnicy drugie 6°/0 sami wnosić bądą.“  Wniosek powyż­
szy Rady Zarządzającej przez Ogólne Zgromadzenie jednomyślnie przyjętym 
został-

Ze wzglądu na wydatek, stąd dla Towarzystwa wynikły, jak  również na 
większy jeszcze ciężar, jaki Towarzystwo zmuszonśm będzie wziąć na siebie 
w skutek reorganizacji Kasy Zjednoczenia dla urzędników i służby etatowój, 
która bez gruntownego przekształcenia w dotychczczasowych warunkach da- 
lćj istniećby nie mogła, Rada Zarząezająca wniosła, żeby fundusz przezna­
czony na wynagrodzenie dla prezesa i członków Rady, zmniejszyć na 3 n a j­
bliższe lata o rs. 5 .000, t. j. z rs. 23.500 na rs. 18.500, z którćj to sumy 
prezes otrzymywać winien rs. 5 .000 , a pozostali 9 członkowie Rady razem 
rs. 13.500 i przeznaczyć oszczędzone rs. 5 .000  na poczet dopłat, przez To-

6 7 *
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warzystwo dla Kasy wsparcia robotników i Kasy Zjednoczenia urządników 
udzielić sią mających. Ogólne Zgromadzenie zgodziło sią na ustanowienie 
wynagrodzenia dla prezesa i członków Rady 'Zarządzającej w wysokości 
proponowanej rs. 18.500 na lat trzy, t. j. do 1 lipca 1876 r., pozostawiając 
jednak w zupełności samej Radzie Zarządzającej dopełnienie rozdziału tej 
sumy pomiądzy prezesa i członków.

Dla Komisji rewizyjnej dotychczasowe wynagrodzenie rs. 1 .500 wyzna- 
czonóm zostało na dalsze trzy lata.

W  końcu posiedzenia zapadła jeszcze bardzo ważna uchwała, w przed­
miocie wczesnego wnoszenia etatu exploatacji na Ogólne Zebranie. Podług 
przepisów nowej Ustawy, Rada Zarządzająca obowiązaną jest przedstawiać 
etaty roczne Towarzystwa pod zatwierdzenie Ogólnego Zgromadzenia akcjo- 
narjuszow; termin wszakże, kiedy to nastąpić winno, w Ustawie nie jest 
oznaczonym. E ta t na rok 1873 Rada przedstawiała na nadzwyczajnem 
Ogólnćm Zebraniu, w kwietniu r. b. odbytem. Co do etatu na rok 1874 
Rada pierwotnie zamierzała wnieść go na tegoroczne zwyczajne Zgromadze­
nie Ogólne, ze wzglądu jednak, że przy tak wczesnem przewidywaniu potrzeb, 
oznaczenie zamierzonych wydatków nie mogłoby być dopełnionem z należytą 
ścisłością i etat na r. 1874 tylko w bardzo obszernych granicach mógłby być 
zaprojektowanym, Rada od myśli tćj odstąpiła i zaproponowała natomiast, że­
by etat exploatacji i renowacji na r. 1874, przedstawionym był do zatwierdzenia 
akcjonarjuszów dopiero, na przyszłorocznćm Ogólnem Zgromadzeniu, w czer­
wcu 1874 odbyć siq mającćm, do tego zaś czasu, żeby Rada Zarządzająca upo­
ważnioną została do dopełniania wydatków exploatacji i renowacji r. 1874 do­
tyczących, na podstawie etatów, na r. 1873 zatwierdzonych. Rada przytem 
oświadczyła, że gdyby, bądź w końcu r. b., lub na początku roku przyszłego 
okazała siq potrzeba odbycia nadzwyczajnego Ogólnego Zgromadzenia, etaty 
na tśm zebraniu przedstawionemi zostaną. Ogólne Zgromadzenie, powyż­
szy wniosek Rady Zarządu przyjąło, a tćm samem udzieliło jej zupełną 
carte  blanche, co do zarządzania interesami finansowemi Towarzystwa. J a ­
kież bowiem może mieć znaczenie zatwierdzenie etatów w pół roku pó ich 
wprowadzeniu w wykonanie, kiedy przez tak długi czas, wydatki już na 
podstawie tego etatu dopełnione, kosztorysy wszelkie obliczone, obstalunki 
i zamówienia dokonane, kontrakty z dostawcami pozawierane zostały? Jakąż 
doniosłość, jak i skutek praktyczny mogą mióć zarzuty i uwagi przez akcjona­
rjuszów nad projektowanemi przez Radą Zarządu robotami i wydatkami 
czynione? Jakaż modyfikacja, lub zmiana w skutek uchwały Ogólnego Zgro­
madzenia do etatu jeszcze wprowadzoną być może? Prawo rozpoznawania 
i zatwierdzania etatów, w właściwym czasie naprzód, jakie przez nową U sta­
wą Ogólnemu Zebraniu akcjonarjuszów nadanem zostało, traci wszelkie
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znaczenie. P ro jektow anie i zatw ierdzenie w szystkich pozycij e ta tu , tak  
przychodowych ja k  i rozchodowych, zostaje de facto w yłączną a trybucją  
Rady Z arządzającej, k tó ra  funduszam i Tow arzystw a w dowolny sposób roz­
porządzać może. Ogólne zaś Zgrom adzenie sta je  sią coraz bardzićj czczą 
form alnością; ro la  akcjonarjuszów  ogranicza sią  do udzielenia przyzw ole­
n ia  na  postanow ienia i rozporządzenia R ady Z arządzającój, k tó re  sią już 
sta ły  faktem  dokonanym  i których cofnąć niepodobna.

N a drodze żel. W arszaw sko-Bydgoskićj tegoroczne Ogólne Zgrom adzenia 
nadzw yczajne dn . 24 kw ietn ia  i zwyczajne 27 czerw ca odbyte, tak i sam 
przebieg m iały , ja k  na d r. żel. W arsz.-W iedeńsk iej. Z m ałem i bardzo 
zm ianam i, te  same przedm ioty zamieszczone były n a  porządku  dziennym , 
te sam e w nioski przez R adą Z arządu  staw iane zostały  i tak ie  sam e zapadł} 

uchwały.
N a nadzwyczajnćm Ogólnem Zgrom adzeniu z d. 24  kw ietn ia r . b. p rze ­

dłożonym został akcjonarjuszom  do zatw ierdzen ia  e ta t exploatacji na  tok 
1 873 . W  etacie tym dochód przew idziany zosta ł na  rs . 9 0 5 .0 0 0 , czyli na 
około 7 .0 0 0  rs . w iącśj niż dochód w r .  1872  osiągniąty; w ydatk i zaś ex ­
p loatacji podług zam ierzenia wynoszą rs . 8 5 9 .1 7 2 ,9 4 '/2, czyli o rs . 2 7 .4 2 6 ,0 4  
m niśj niż rozchód rzeczywisty roku  poprzedniego. W ydatk i te  rozdzielają 
sią n a  pozycje głów ne nastąpujące: 1) płace etatow e służby rs . 1 4 6 .7 3 9 ,2 0 ; 
2 ) uposażenie R ady Z arządzającej, d je ty , milowe d la  służby pociągow ćj rs r . 
8 2 .3 8 2 ; 3 ) u trzym anie biór, inw entarza, um undurow anie służby, m a te r ja łj 
piśm ienne rs. 3 4 .2 5 2 ,2 7  */,; 4) u trzym anie d rogi, stacij i budynków rsr.
2 1 5 .5 2 9 ; 5) koszta  pociągów łącznie  z m aterja łem  opałow ym , sm arem , 
utrzym aniem  lokomotyw i wagonów rs. 3 0 5 .5 8 2 ,9 3 ‘/a ; 6 ) w ydatki różne na 
podatki, koszta  ubezpieczenia, sądow e, op ła tą  za przebieg obcych lokom o­
tyw i wagonów rs . 7 4 .6 7 7 ,1 4 '/2, razem  ja k  wyżej rs. 8 5 9 .1 7 2 ,9 4 1/2. N ad 
zaprojektow anym  w ten  sposób etatem  exploatacji na  rok  1 8 7 3 , zaw iązała  
sią bardzo ożywiona dyskusja. A kcjonarjusz p. Bolesław  M aciejow ski zw ra­

cał uw agą na  to zadziw iające i anorm alne zjaw isko, że na  d r. żel. W arsz.- 
Bydgoskiej w m iarą  w zrostu dochodu b ru tto  -  zm niejsza sią dochód netto , 
czyli im w iększe są  w pływ y, tem  m niejszą zostaje w ykazana przew yżka 
przychodu nad  w ydatki exploatacji. W  r .  1 8 6 3 , t. j. pierwszym  po otw arciu 
ruchu  na  pom ienionćj drodze, dochód b ru tto  w ynosił w cyfrach ok iąg łych  isi .
4 1 7 .2 0 0 , w ydatki exploatacji rs. 2 7 6 .0 0 0 , pozostała zatem  przew yżka rs r .
1 4 1 . 2 0 0 , w r . 1871  dochód b ru tto  w ynosił 8 4 2 .0 0 0 , rozchód rs . 8 3 1 .0 0 0 , 
dochód czysty ty lko rs. 1 0 .0 0 0 , t . j .  14 razy  m niej, niż w pierwszym roku 
istn ienia kolei;— w r. 1872  dochód b ru tto  w ynosił rs . 8 9 8 .0 0 0 , rozchód rs r . 
8 8 6 .0 0 0 , okazała  sią zatśm  przew yżka ty lko rs . 1 2 .0 0 0 . W  ro k u  1863  

koszta  exploatacji stanow iły  66°/o dochodu bru tto , w r . 1 8 7 1 , 9 8 ,7 2 % ,

V
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a  w r .  1872  p raw ie  tyle 9 8 ,7 4 % ; gdy tym czasem  na  d r . ie l. W a rsz .-W ie ­
deńskiej w ydatki exploatacji wynosiły w r . 1871 nie całe 5 0 % , a  w roku 
1 8 7 2 — 5 0 ,0 1 %  dochodu brutto . U w ażając przeto, że w ydatki exploatacji w e ta ­
cie na  rok  1873  za wysoko zaprojektow ane zosta ły , p. M aciejowski p ropo­
now ał, aby cyfrą dochodu zam ierzonego na r .  187 3 ustanowid, m nożąc c y ­
frą  przewidywanego w tym roku przebiegu 6 0 0 .0 0 0  w iorst użytkowych, 
przez osiągniąty  w r .  1871 dochód b ru tto  na w iorstą użytkow ą rs . 1 ,42 , 
przez co dochód oznaczonym zostan ie  na rs . 8 5 2 .0 0 0 , p rzy  ustanow ieniu 
zad cyfry wydatków exploatacji, żehy wziąto za zasadą koszt przeciąciow y 
wiorsty użytkowój na dr. żel. W arsz.-W iedeńsk ićj w r. 1 8 7 1 , kop. 9 0 58/100 
w skutek czego ogólna sum a kosztów exploatacji, zostałaby zredukow aną do 
rs. 5 4 6 .0 0 0  i okazałby sią na rok  1873 dochód netto  rs. 306 0 0 0 . Odpo­
w iadając na zarzu ty , przez p. M aciejowskiego czynione, R ada Z arządzająca 
objaśniła, że proponow ana przez niego zasada ustanow ienia cyfry  w ydatków  
exploatacji, w praktyce nie da sią przeprow adzić, z powodu, że d roga  żel. 
W arsz.-B ydgoska znajduje sią w zupełnie odmiennych w arunkach niż W ar- 
szaw sko-W iedeńska. W  r. 1871 dochód b ru tto  na w iorstą długości drogi 
żel. W arsz.-W iedeńskiój wynosił rs . 1 0 .3 5 0 , a  na drodze B ydgoskiśj tylko 
rs . 6 .178 , N a w iorstą zaś użytkow ą na pierwszój rs. 1 ,8 2 , a na  drugićj 
tylko rs . 1 .42 . Pociągi prs^biegały  na  drodze W iedeńskiój 1 .8 4 0 .0 0 0  
w iorst użytkow ych, a na Bydgoskiój tylko 5 9 0 .0 0 0  wiorst, Skoro pomią- 
dzy temi dwiema drogam i zachodzi tak  znaczna różnica pod wzglądem ruchu 

i dochodu b ru tto , s tosunek procentow y w ydatków exploatacji do cyfry do­
chodu bru tto , nie może być jednakow ym  i koniecznie na  niekorzyść drogi 
Bydgoskiój wypaść m usi Koszt przeciąciow y w iorsty użytkow śj, zależy od 
stosunku wielkości ruchu do wydatków  niezbądnych, dla u trzym ania ruchu m i­
nim alnego, w rozm iarach najm niejszych, jak ie  tylko są  możliwe; dalsze obn i­
żenie wydatków exploatacji na  drodze Bydgoskiej, zdaniem  R ady Z arządzają- 
cój, nie da sią przeprow adzić. Po w ysłuchaniu tych objaśnień , Ogólne Z gro ­
m adzenie przedstaw iony e ta t exploatacji na rok  1873  znakom itą  w iąkszo- 
ścią 69 głosów przeciw  10 przyjąło  i udzieliło R adzie Z arządzającej takie 
same upoważnienie jak  na dr. żel. W arsz.-W iedeńskiój, co do możności przele • 
w ania zatw ierdzonych kredytów  z jednój pozycji etatowój na  d ru g ą  (vire­
ment), o raz  co do przekroczenia cyfry etatow ój. Również zgodnie z wnioskiem 
R ady, zatw ierdzonóm  zostało  w ynagrodzenie dla komisji rew izyjnój na  3 
la ta  1 873 , 74 i 75 w wysokości rs . 1000  rocznie.

N a nadzwyczajnóm Ogólnem Zebraniu z d. 14 listopada 1870  r .  uchwa- 
lonóm zostało zwiąkszenie k ap ita łu  zakładow ego dr. żel. W arsz.-B ydgoskiój 
o sum ą rs . 5 0 5 .0 0 0  przez em isją 1 .010  sztuk nowych akcij 500-rublow ych. 
Fundusz s tąd  zrealizow any, użytym być m iał g łów nie na  pow iąkszenie ta-
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boru i na pokrycie kosztów niektórych nowych ro b ó t, jak  np . kosztów budo­
wy odnogi z A lexandrow a do Ciechocinka, k tóre tym czasowo z funduszów 
exploatacji poniesionem i zostały . R ada Z arządzająca  na tegorocznóm nad- 
zwyczajnćm Zgrom adzeniu Ogólnśm, przedstaw iła  szczegółowy e ta t tych 
w ydatków, wynoszących w ogóle rs . 4 1 6 .5 6 0  i zaproponow ała, żeby na  ich 
pokrycie użyty został wpływ z emisij nowych akcij rs . 3 5 5 .6 0 0 , oraz w ar­
tość kuponu od tychże akcij za la ta  1871 , 1872  i 1873  rs . 6 0 .9 6 0 , łącznie 
rs . 4 1 6 .5 6 0 . Przeciw ko wnioskowi tem u w ystąp ił p. Bolesław M aciejo­
wski, u trzym ując, że nie zachodzi wcale potrzeba pow iększenia tabo ru  dr. 
żel. W arsz.-B ydgoskiej, k tó ry  w zupełności je s t w ystarczającym  d la  obsługi 
w łasnego ruchu osobowego i tow arow ego tejże drogi. N a poparcie swego 
tw ierdzenia, przytoczył cyfry następu jące: w r . 1871 lokom otywy d r. żel. 
B ydgoskiśj przebiegły  o 1 1 6 .2 1 9  w iorst ośnych więcćj po dr. żel. W iedeń- 
skićj, niż lokom otywy tej drogi po B ydgoskiej; wagony zaś tow arow e tćj 
ostatn iej drogi, oprócz odbytych na w łasnćj kolei 1 4 .845 .783  w iorst ośnych, 
p rzebiegły  po drodze W iedeńskiej i zagranicznych o 3 .2 6 7 .1 1 0  w iorst o ś­
nych więcćj, niż wagony dróg obcych po B ydgoskiej; z czego się okazuje , że 
lokomotywy i wagony tow arow e d r. żel. Bydgoskiej nietylko w zupełności 
w ystarczają na  w łasne jćj po trzeby , ale jeszcze są  w stanie obsługiw ać 
w znacznćj części ruch  tow arow y kolei W iedeńskiój i d róg  zagranicznych, 
Ze strony Z arządu  odpow iedziano, że od r. 1871 stosunek w zajem nego uży ­
cia wagonów pom iędzy d r. żel. W arsz.-B ydgoską i W arsz.-W iedeóską uległ 
zupełnśj zm ianie; że k iedy w pomienionym roku  lokom otywy drogi Bydgo- 
skićj przebiegły po drodze W iedeńskiój 4 0 .2 0 1  w iorst parochodowych w ię­
cćj, niż lokomotywy tć j ostatn ićj drogi po B ydgoskiej, to  w r . 1872  lokom o­
tyw y drogi W iedeńskiój odbyły po Bydgoskiej 1 8 .844  w iorst więcćj, niż 
na odw rót, lokomotywy bydgoskie po drodze W iedeńskiój; że wreszcie 
z przebiegu lokomotyw i wagonów tow ąrow ych bydgoskich po drogach oh. 
cycli, nie można wnosić o dostateczności taboru  d r. żel. W arsz.-B ydgoskiej, 
gdyż przebieg ten  je s t prostem  następstw em  geograficznego położenia po- 
mienionćj drogi, pomiędzy kolejam i pruskiem i i d rogą  żel. W iedeńską; chcąc 
tego un iknąć, należałoby zaprow adzić przeładow anie wagonów na  stacjach 
krańcow ych drogi Bydgoskićj w Łowiczu i A lexandrow ie, przezcoby jednak  
koszta przew ozu tak  się podniosły, że tran sp o rta  tow arow e zupełnieby d rogę 
B ydgoską pom ijały. Zachodząca obecnie potrzeba pow iększenia liczby lo ­
kom otyw i wagonów towarowych, je s t w ynikiem zwiększonego ruchu t r a n ­
zytowego pom iędzy B erlinem , H am burgiem , a M oskw ą, k tó ry  za pośredni­
ctwem drogi Bydgoskićj się odbywa; zresztą  fabryk i zagraniczne tak  są  z a ­
rzucone obstalunkam i, że lokomotywy i wagony na rok  praw ie naprzód  z a ­
mówić należy, jeśli w czasie właściwym m ają  być dostarczone. W nioski
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R ady Z arządzającej przyjęte zostały znakom itą w iększością 69 głosów  p rz e ­

ciw 18-stu .
W  końcu Ogólne Z grom adzenie upow ażniło R adą do odstąp ien ia  n a  s ta ­

cji A lexandrow  615  kw adr, sażenów g run tu  pod budową cerkw i praw osła- 
wnćj i udzieliło tejże R adzie, tak  ja k  na dr. żel. W arsz.-W iedeńsk ió j, najro- 
zleglejsze pełnom ocnictwo w przedm iocie sprzedaży, kupna lub zam iany 
gruntów  i wszelkich nieruchomości, oraz dopełn ian ia  wszelkich czynności 
w spraw ach sądowych i interesach praw nych, a  zwłaszcza hypotecznych.

Zwyczajne Ogólne Zgrom adzenie d r. żel. W arsz.-B ydgoskiśj, p ierw otnie 
n a  11 czerwca zwołane, z powodu nie zebrania sią  dostatecznój liczby akcjo- 
narjuszów , dopiero w drugim  term in ie , następnie  wyznaczonym d. 27 czerwca 
1873  r. odbyć sią rnogło. P rzedm ioty  poddane pod zatw ierdzenie akcjo- 
narjuszów  były te sam e, ja k  na  Ogólnćm Z ebraniu d r. żel. W arsz.-W iedeu- 
skićj. Na wniosek R ady Z arządzającej postanow iono obniżyć w ynagrodze­
nie, przez n ią  pob ierane ' na trzy  la ta  następne, t. j . do 1 lipca 18 7 6  roku 
z rs . 1 1 .750  na  9 .2 5 0  rocznie, pozostaw iając dopełnienie podziału pomiędzy 
prezesa i członków samej R adzie Z arządzającej i przeznaczając oszczędzoną 
sum ę rs . 2 .5 0 0  na podwyższenie dopłaty  T ow arzystw u do funduszów Kasy 
Zjednoczenia, k tórej byt je s t zagrożonym . Po  odczytaniu spraw ozdania 
Komisji R ew izyjnej, k tó ra  bilans exploataeji i wszelkie rachunki za rok  1872 
znalazła  w zupełnym porządku , a w szystkie przekroczenia e ta tu , naw et tak  
znaczne jak  w ydatek rs . 1 2 9 .5 2 2 ,3 9  na  zakup taboru , wcale w etacie nie 
przew idziany, uznała  za zupełnie uspraw iedliw ione, zab ra ł głos akcjonarjusz 

p. Bolesław  M aciejowski i w obszernćj przem owie, ośw iadczył s ię  przeciw  
wnioskowi, przez pom ienioną kom isją staw ianem u, aby Ogólne Zgrom adzenie 
rachunki exploataeji za rok  1872  zatw ierdziło  i udzieliło R adzie Z arządza- 
jącć j zupełne pokw itow anie. C ofając się wstecz do uchw ały, zapadłćj na 
nadzwyczajnćm Ogólnćm Z ebraniu  z d. 24 kw ietn ia r. b. co do pow iększe­
n ia  taboru , p . M aciejowski w ykazywał bezzasadność, a  naw et szkodliwość 
tego postanow ienia;— utrzym yw ał, że przy  um iejątnem  zużytkowaniem loko­
motyw i wagonów, obecnie w posiadaniu drogi Bydgoskićj będących, nie z a ­
chodzi żadna potrzeba pow iększenia ich liczby i w nosił, o uchylenie uchwa 
ły , co do zakupu taboru  d la  drogi B ydgoskiej zapadłej. P rzytem  k ry ty k o ­
w ał bardzo ostro  cały sposób prow adzenia adm in istracji i exploataeji drogi 
Bydgoskićj przez obecny Z arząd , dowodząc, że d roga ta , ze szkodą akcjona 
rjuszów , ciągle je s t w yzyskiw aną na korzyść drogi W iedeńskićj. Pomimo 
to , nie znalazł poparcia  w Ogólnćm Z ebran iu , k tó re  nad wnioskiem jego 
przeszło  do porządku dziennego i zgodnie z propozycją  Komisji Rewizyjnćj, 

zatw ierdziło  rachunki exploataeji za  rok 1872 .
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Ze sprawozdania Zarządu dr. iel. Bydgoskiej wyjmujemy następujące głó­
wniejsze dane, dotyczące exploatacji tejże drogi w ciągu 1872 r. Długość 
drogi wynosiła wiorst 137,92, a łącznie z linjami bocznemi wiorst 158, sa- 
żenów 188,5. Kapitał zakładowy Towarzystwa wynosi rs. 6 .201.000.
W roku ubiegłym przewieziono 336.209 osób (o 30.873 więcej niż 1871), 
wojska 26.590, pakunków pudów 125.121 i osiągnięto stąd dochodu (łą ­
cznie z opłatą za przewóz bagaży wojskowych, powozów i psów) rubli sreb. 
2 5 9 .6 8 4 ,6 7 '/2 (rs. 36 .506 ,44  więcej niż w r. 1871), towarów przewieziono 
pudów 1 4 .6 9 4 .1 7 9 , (czyli o 3 .008 .387  mniej niż w roku poprzednim). Tak 
znaczne obniżenie cyfry transportów  towarowych, przypisać głównie należy 
zmniejszeniu wywozu zboża za granicę, w skutek nieurodzaju w Królestwie 
w 1872 r. W tym samym stosunku zmniejszył się dochód z ruchu towarowego, 
który wynosił rs. 451 .559 ,91 , t. j. o rs. 32 .0 8 7 ,1 1  */2 rnniój niż w r. 1871. 
Niedobór ten nawet w części pokrytym nie został przez prze wyżkę m b. sreb.
4 .392 ,09 ’/ 2 osiągniętą z opłaty za przewóz bydła i koni. Łącznie z do­
chodami różnemi rs. 186 .644 ,13 , (pomiędzy tśm rs. 112.648,22 wypłaco­
nych przez drogi obce za użycie wagonów warsz.-bydgoskich), -o g ó ln a  suma 
dochodu z 1872 r. wynosi rs. 8 9 7 .8 8 8 ;7 l7 2 (° 55.910,44 więcej niż w ro ­
ku poprzednim). Na wiorstę długości dochód brutto wyuosił rs. 6.553,93 
(w r. 1871 rs. 6 .104,83), a na wiorstę użytkową rs. 12 k. 19 (w r. 1871 rS.
1 k. 42 ,53). W ydatki exploatacji w r. 1872 w porównaniu z rokiem po­
przednim znacznie się zwiększyły; z rs. 831.231,21, na rs. 886 .602 ,58 '/s , 
czyli o rs. 55.371,37 V2; na wiorstę długości wynosiły rsr. 6 .471,55 (w r.
1871 rs. 6 .067 ,38), na wiorstę użytkową rs. 1 k. 60,15 (w 1871 rs. 1 
kop. 40), stosunek kosztów exploatacji do dochodów brutto pozostał 
prawie niezmienny 9 8 ,7 4 % , a w r. 1871— 9 8 ,7 2 °/0, jak widzimy, ciągle 
nadzwyczaj niekorzystny. Już w roku zeszłym zwracaliśmy w „Ekonomiicte“ 
uwagę na tę niesłychaną, prawdziwie bezprzykładną wysokość kosztów ex­
ploatacji na dr. żel. W arsz.-Bydgoskiej, w stosunku do dochodów, które 
prawie całkowicie przez wydatki pochłonięte zostają; z przykrością spostrze­
gamy, że w tój mierze nic się na pomienionej drodze żela znój nie zmieniło. 
Stąd też suma potrzebna na opłatę procentów od akcij i na amortyzacją akcij 
rs. 279 .045 , prawie w całości przez rząd na zasadzie przyjętćj gwarancji, 
zaspokojoną być musiała; dopłata z funduszów skarbowych wynosi w roku
1872 rs . 267.758 ,87 . Główne p o z y c j e  rozchodowe były następujące: na
płace etatowe rs. 135.266,79 7 2, na wynagrodzenie dla Kady Zarządzającćj, 
djety, gratyfikacje, najem lokali, koszta druków rs. 8 1 .4 0 5 ,9 2 '^ , na utrzy­
manie biór i umundurowanie służby rs. 30 .708 ,46 , na utrzym anie drogi, 
stacij i budynków rs. 339 .153 ,53  V2) koszta pociągów, m aterjał opałowy, 
smar, utrzymanie lokomotyw i wagonów rs. 208 .623,29 7 2ł wydatki różne,
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opłatą za najem wagonów od dróg obcych rs. 91.444,57'/ j,  razem jak wy- 
żćj rs. 886.602,58'/r  Z sumy tój przypada: na zarząd ogólny rub. sreb 
72.635,96, na zarząd drogowy rs. 417.126,56, a na zarząd transportowy 
rs. 396.840,06'/ j.

Rezultaty exploataeji, osiągniąte na dr. żel. Warsz.-Bydgoskiej w r. 1872, 
jak widzimy, wcale nie są świetne, ani korzystne;— na przyszłość zaś widoki 
jeszcze daleko mnićj pomyślne dla drogi tej sią przedstawiają. Po ukończe- 
nitf zatwierdzonej już budowy dr. żel. Nadwiślańskiej, za pośrednictwem 
którśj Gdańsk i Królewiec wprost i bliższą drogą bądą połączone z Warsza­
wą, a w nastąpstwie z Lublinem i z gubernjami południowo zacbodniemi 
Cesarstwa, obawiać sią należy, że kolej Bydgoska zupełnie odciątą zostanie 
od ruchu towarowego wywozowego z tych guberuij i z Królestwa zagranicą, 
który to ruch wyłącznie na drogą Nadwiślańską sią skieruje Przezto 
przewóz towarów na drodze Bydgoskiej uległby nadzwyczajnemu zmniejsze­
niu. Jeszcze szkodliwiśj na losy pomienionśj kolei oddziałałaby budowa pro­
jektowanej kolei Słupecko-Poznańskiój, ale dotąd bardzo jest rzeczą wątpli­
wą, czy kolój ta kiedykolwiek przyjdzie do skutku.

Ponieważ na tegorocznych zebraniach ogólnych dr. żel. Warsz.-Bydgo­
skiej, kilkakrotnie uczynioną była wzmianka o taborze tejże drogi, ponieważ 
kwestja powiąkszenia taboru stała sią powodem do tak obszernej i zaciątej 
dyskusji, podajemy w nastąpstwie obecny skład taboru dr. żel. Bydgoskićj. 
W r. 1872 droga ta posiadała 26 lokomotyw, 80 wagonów osobowych i po­
cztowych, mogących pomieścić 3.767 pasażerów, 1 wagon aresztancki, 12 
brankardów, 190 wagonów towarowych krytych i do przewozu wapna, 228 
odkrytych towarowych, mogących przewieść łącznie z brankardami 250.366 
pudów ładunku, 50 platform, 4 wagony do przewozu koni, 10 wagonów od­
krytych do przewozu zwierząt, razem 575 wagonów, mających 1.444 osi.

W ruchu towarowym wewnątrznym przewieziono na dr. żel. Warsz.-Byd­
goskiej w r. 1872, w ogóle 9.436.838 pudów. Główniejsze artykuły tran­
sportowe były nastąpujące: wągiel kamienny 3.139.161 pudów (o 849.367 
pud. mnićj niż 1871), zboże 1.685.931 pud. (również o 468.501 p. mniej 
niż w roku poprzednim, a prawie o połową, bo 1.345.920 p. mniej niż w r. 
1870), kartofle i  buraki 614.927 pud,, drzewo budowlane 557.085 pudów 
(o 397.305 p. wiącćj niż 1871), drzewo opałowo 438.043 pud. (o 215.552 
pud. wiącój niż w roku poprzednim), wapno 362.212 pud , cukier 357.849 
pud. (o 79.092 pud. wiącej niż 1871), miód i rnelassa 228.976 pudów 
(o 145.914 p. mnićj jak 1871), kamień wapienny 220.518, sól 164.642 p. 
(o 44.725 p. mnićj jak 1871), mąka i kasza 111.645 p. (o 37.507 pud. 
mnićj niż 1871), nafta 106.978, śledzie 86.048 p. szerść, kości, szmaty 
79.338 p., maszyny i  cząści maszyn 71.873 pud. (wiącej 21.965 pud. niż
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1871 roku ), wyroby żelazne 6 7 .2 9 8  pud. (w iącśj o 1 4 .841 ), żelazo ku te  
3 2 .4 7 9  pud., żelazo surowe 27 .736  p., żelazo lane 2 1 .2 9 5  (więcej o 5 .5 1 6  
pud.), baw ełna 7 1 .242  p., surow a (w iącśj o 2 .423  p. niż 187 1), kości i m ęka 
z kości 4 6 .4 2 4  (mniej o 1 5 .712  pud. niż 1871), ryby 3 9 .1 3 4 , okow ita 
3 8 .1 7 8  p. (mniej o 13 .731  p. niż 1 8 7 1 ), w ełna 3 1 .6 3 2 , łój 2 9 .1 1 4 , w yro­
by tabaczne 2 3 .6 3 9  pud. (wiącśj o 1 5 .839  p. niż 1871), tow ary ko.onjalne 
21 .137  (m niej o 8 .668  p. niż 1871 ), piwo 2 0 .562  p., w yroby baw ełniane 

i jedw abne 2 0 .4 1 4  p ., cem ent 18 .241  p.
Przew óz zw ierząt w r .  1872  był następujący : koni 1 .982  sztuk  (wiącśj 

o 82 4  sztuk niż w roku  poprzednim ), bydła rogatego 1 .139  sztuk, (m niśj 
o 953 sztuk  niż 1 8 71 ), cieląt 523  (wiącśj 107), owiec 3 .0 3 1  (wiącśj 2 5 0 ), 
trzody chlewnśj 5 3 .5 8 2  (wiącśj o 2 7 .2 6 1  niż 1 8 7 1 ), drobiu pudów 172 
(m niśj o 677 pudów niż 1 8 7 1 ). Jedynie  znaczne tran sp o rta  zw ierząt były 
trzody chlew nśj, głów nie na wywóz do P ru s  przeznaczonśj; tran sp o rta  te na 
drodze żel. W arsz.-B ydgoskiej z każdym rokiem  sią zw iększają.

Cyfry powyższe, odnoszą sią, tak  ja k  n a  dr. żel. W arsz.-W iedeńskiej, j e ­
dynie do ruchu tow arow ego w ew nętrznego; ilości tow arów , przew iezionych 
w kom unikacji bezpośredniśj z drogam i zagranicznem i, oraz w kom unikacji 
tranzy tow śj szczegółowo podanem i nie zostały , z w yjątkiem  k ilku  a rty k u ­
łów, ja k  np. w apna 5 7 1 .9 7 1  p. (w r .  1871  p. 5 4 1 .6 7 5 ), węgla kam iennego 
4 .1 5 3 .7 3 3  pud. (w r . 1871 p. 4 .9 9 3 .9 9 7 ), co do k tórych  cyfra  ogólna ilo ­

ści przew iezionych, w spraw ozdaniu zam ieszczoną została .
D la urzędników  i służby etatow śj obu dróg żelaznych W arsz.-W iedenskiśj 

j W arsz.-B ydgoskiśj, zaprow adzoną została w 1858 r . w spólna kasa  em ery­
ta lna , tak  zw ana Kasa Zjednoczenia, k tó ra  się  u trzym uje z bieżących sk ła ­
dek uczestników , z dopłaty  ze strony Tow arzystw  obu dróg żelaznych, 
wreszcie z k a r  porządkowych i różnych wpływów ubocznych. A dm in istra­
cja K asy Zjednoczenia zależy w yłącznie od Z arządu , w ybieranego przez 
u rzędników  i oficjalistów obu dróg żelaznych; ustaw a zaś je j nie może być 
zm ienioną, jak  tylko za przyzw oleniem  większości uczestników . W  roku  
1872  K asa Z jednoczenia m iała wpływy i w ydatki następu jące: a) Dochód

1) sk ładk i bieżące i wpisowe od uczestników  rs. 2 1 .8 8 8 ,1 7 ; 2) dopłata  od 
obu d ióg żelaznych rs . 5 5 5 6 ; 3) kary porządkow e rs . 2 .9 8 8 ,7 6 '/ , ;  4) p ro ­
cen ta  od kapitałów  rs . 1 4 .3 4 7 ,1 5 ; od pożyczek, udzielonych uczestnikom 
rs . 5 8 5 ,2 2 ; 5) wpływ ze sprzedaży przedm iotów, pozostawionych przez p a ­
sażerów w w agonach i n a  stacjach, a  w właściwym czasie, pomimo ogłoszeń 
nieodebranych rs. 98 ,23 ; 6) zysk n a  sprzedaży akcij W arsz.-B ydgoskich  
nom inalnśj w artości rs . 2 0 0 .6 0 0 ,— rs . 1 2 .0 9 3 ,1 6 , w ogóle dochodu rub. sr . 

5 7 .5 5 6 . b) Rozchód 1) pensje dla emerytów rs . 3 .1 5 3 ,4 4 '/ , ,  d la  wdów 
rs. 5 .4 2 0 ,4 8 '/a , razem  rs . 8 .5 7 3 ,9 3 , fundusz na wychowanie m ałoletnich

E k o u o m i H t a ,  m .  grudaień. GB
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rs. 1.506,43; 6) administracja Kasy Zjednoczenia rs. 600; 4) zwrot skła­
dek wyszłym ze służby uczestnikom rs. 1.741,01; 5) zwrot kar rs. 51,45; 
6) różne wydatki rs. 22,51, w ogóle rozchodu rs. 12.495,33. Po potrą­
ceniu tśj sumy 'od wpływów, wyżój wykazanych, pozostaje przewyżka rsr. 
45.06 1,36V9i która do kapitału doliczoną zostaje. Majątek Kasy Zjedno­
czenia z końcem 1872 r. składał się z funduszów następujących: akcij 
Warsz.-Bydg. wartości nominalnśj rs. 100, akcij Warsz.-Wiedeńskich rsr. 
200, listów zastawnych miasta Warszawy rs. 183.200, listów likwidacyj­
nych rs. 46.800, listów zastawnych Tow. Kred. Ziems. z 1869 r. rsr. 
72.150, wszystko nominalnój wartości; w gotowiźnie rs. 1.483,70; na hy- 
potekach rs. 25.000, na pożyczkach do zwrotu rs. 8.976, w ogóle rsr. 
337.909,70. Pomimo tak świetnych na pozór rezultatów, podług objaśnień 
na Ogólnych Zgromadzeniach udzielonych, w rzeczywistości stan Kasy Zje­
dnoczenia jest bardzo niezadawalniającym. Okazało się z obliczenia, dokona­
nego'przez ludzi fachowych, podług zasad przyjętych przez Towarzystwa 
ubezpieczenia na życie, na podstawie wszelkich przepisów rachunku prawdo­
podobieństwa, że biorąc na uwagę prawa nabyte przez dotychczasowych 
uczestników, obecne fundusze Kasy Zjednoczenia już są nie wystarczające 
na zaspokojenie przyjętych zobowiązań. Z postępem czasu stosunek ten 
ciągle się pogorszy, w miarę im większa liczba uczestników dojdzie do lat 
służby, nadających im prawa do emerytury, tak, że w niezbyt odległej przy­
szłości, Kasa Zjednoczenia dojść musi do stanu niewypłacalności. Dla uni­
knięcia tój smutnej ewentualności, niezbędną jest rzeczą zaprowadzić zupełną 
reorganizacją Kasy Zjednoczenia, przez wzmocnienie jej funduszów, powię­
kszenie składek od uczestników pobieranych i dopłaty ze strony Towarzystw, 
oraz przez przedłużenie terminu przyznawania emerytury etc. Rada Za­
rządzająca zakomunikowała projekt reorganizacji odpowiednio opracowany, 
Zarządowi Kasy Zjednoczenia do przyjęcia, dotychczas jednak napotkała 
energiczny opór ze strony uczestników tejże Kasy, którzy pomimo wykaza­
nego niebezpieczeństwa, jakie istnieniu pomienionój instytucji zagraża, nie 
chcą się zrzec dogodniejszych warunków, przez obecną ustawę im zape­
wnionych.

Na drodze żel. Warsz.-Terespolskićj, coroczne zwyczajne Ogólne Zgroma­
dzenie akcjonarjuszów (z kolei szóste), odbyło się d. 14 czerwca 1873 r, 
Z przedstawionego na tćm Zebraniu sprawozdania exploatacji za r. 1872, 
wyjmujemy następujące główne dane. Długość drogi Warsz.-Terespolskiśj 
wynosiła wiorst 193 sażeni 338, a łącznie z odnogą Terespolsko-Brzeską, 
przez nią w administracją wziętą, wiorst 202 saż. 19,5. W  roku 1874 
wyprawiono pociągów zwyczajnych 1.466, nadzwyczajnych, towarowych 
i  służbowych 386, gospodarczych 266, w ogóle 2.118 pociągów, które ra-
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zem ubiegły 3 6 6 .7 2 4  wiorst. R ezu lta ty  ruchu pasażerskiego i tow arow ego 
przedstaw iają się w cyfrach następujących: przew ieziono osób 3 0 2 .9 6 2  
( 0  41 .450  więcej niż 1 8 71 ), w ojska i rekru tów  3 7 .831  (więcćj o 1 3 .0 7 8  
niż w roku poprzednim ) bagaży wojskowych 7 .4 5 4  pudów (m niej o 6 .8 3 3  
pudów niż 187 1 ), pakunków  pasażerskich 5 .2 9 5 .9 5 4  funtów (więcej 
o 1 .0 9 0 .0 1 9  funtów  niż 1871). Dochód z powyższych źródeł osiągnięty , 
łącznie z op ła tą  za przewóz 20 4  powozów i 952  psów w ynosił rs . 4 0 3 .071 ,07  
(o rs . 9 9 .1 8 3 ,3 6 5/j więcej niż w roku poprzednim ). Towarów przew iezio­
no w ciągu  1 8 7 2 r .  pudów 8 .0 5 6 .3 3 9  (o 3 .3 1 2 .7 5 1  pudów mniej niż 1 8 7 1 ), 
zw ierząt w iększych i m niejszych, z w yjątkiem  psów sztuk  8 2 .6 6 6  (więcćj 
o 1 7 .514  sztuk jak  w roku  poprzednim ), drobiu pudów 7 .9 7 4  (mnićj 
o 1 .739 pud. niż 187 1 ). Dochód z ruchu towarowego, łącznie  z o p ła tą  za 
przewóz zw ierząt, lokomotyw i wagonów dla dróg obcych w ynosił ru b . sreb. 
5 9 4 .8 1 2 ,7 9  '/a (w porów naniu z rokiem  poprzednim zmniejszył się o rs r . 
1 2 5 .3 5 5 ,6 7  '/2). Razem  z dochodami różnem i, wpływem za depesze te le ­
graficzne pryw atne i za  roboty, wykonane w w arsztatach , d la  osób obcych rs. 
4 3 .5 2 7 ,2 3 , dochód ogólny exploatacji dr. żel. W arsz.-T erespolskićj wynosił 
w r . 1872 rs . 1 .0 4 1 .4 1 1 ,0 9 '/* . Dochód ten  jes t mniejszym od dochodu 
w r .  1871 osiągniętego o rs. 2 .5 1 8 .3 8 3/*- Różnica ta  jednak , według w y­
jaśn ien ia , w przem ówieniu przewodniczącego na  Ogólnćin Z ebraniu udzielo- 
nego, je s t tylko pozorną i s tąd  pochodzi, że od ogólnych cyfr dochodowych 
za rok  1872 i 1871 nie odjęto sum refakcji, udzielonych interesentom , 
w skutek  obniżenia tary fy  od niektórych artykułów . Refakcje te wynosiły 
w r. 1871 rs . 3 1 .7 5 2 ,6 8 ł/ 2, a  w r. 1872 ty lko rs . 7 .7 8 2 ,4 2 . Po p o trące­
niu tycb sum od ogólnych cyfr dochodowych z a ła ta  1871 i 1872  okaże się , 
ie  dochody rzeczywiste 1872 r . nietylko się nie zm niejszyły, ale przeciw nie, 
przewyższyły naw et dochody z r. 1871 o rs . 2 0 .8 3 5 ,1 5 ^ /4. Za to  n ieza­
przeczonemu zmniejszeniu u leg ł ruch tow arow y, k tóry  w porów naniu z ro ­
kiem zeszłym bardzo znacznie, bo przeszło o 3 .3 0 0 .0 0 0  p. się obniżył. Z m niej­
szenie to głównie w ywołanćm  zostało przez nadzw yczajne obniżenie p rzew o­
zu szyn (z 2 .5 4 7 .2 9 1  pudów w r. 1871 na  5 0 7 .8 4 8  pudów w r. 187 2 ), 
w sku tek  ukończenia •budowy dróg żel. M oskiew sko-Brzeskiej i K ijowsko- 
B rzeskiej, d la  których tak  znaczne ilości szyn w roku 1871 drogą T erespol- 
sk ą  były dostarczane. W  ostatniem  spraw ozdaniu naszem  (E konom ista  za 
rok  1 872 , s tr. 530) w ykazyw aliśm y, że nadzw yczajny wzrost ruchu tow a­
rowego na drodze Terespolskiej w r. 1 8 7 1  uważać należy  za w yjątkow y, 
przez szczególne okoliczności wywołany, że na tój wysokości u trzym ać się 
nie może, dopóki ruch tow arow y, w bezpośredniśj kom unikacji z pom ienio- 
nemi dopiero co drogam i i z dalszem i kolejam i rosyjskiem i w w arunkach 
norm alnych się nie rozw inie. Przew idyw ania nasze w zupełności się sp ra-
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dziły. Obecnie ruch ten coraz bardzićj ożywia się i podnosi. Jak -się  do­
wiadujemy z przemówienia przewodniczącego, zawarte zostały z drogą żel. 
M oskiewsko-Brzeską, W arsz.-W iedeńską, Bydgoską i niektóremi drogami 
zagranioznemi, układy w przedmiocie bezpośredniej komunikacji, w skutek 
ktdrj'ch udało się skierować ruch towarowy tranzytowy z zagranicy do M o­
skwy, środkowych i zachodnich gubernij Cesarstwa i w kierunku odwro­
tnym na Warszawę i Brześć. Z dr. żel Kijowsko-Brzeską taka sama 
umowa zawartą została, w przewidywaniu otwarcia ruchu, w lipcu 1873 r. 
nastąpić mającego. Można mićć nadzieję, że ruch ten, jako oparty na wa­
runkach normalnych, i nie wywołany przez okoliczności wyjątkowe, jak  w r. 
1871, skoro raz się rozwinie, nie okaże się przemijającym i nietylko się 
utrzyma na osiągniętej wysokości, ale ciągle wzrastać i podnosić się bę­
dzie. Na wiorstę długości dochód wynosił w r. 1872 rs. 5 .186 ,29 , a na 
wiorstę użytkową rsr. 2 kop. 82 ,8 . Wydatki exploatacji na drodze że­
laznej W arszawsko-Terespolskiej w roku 1872 były następujące: na
płace etatowe rsr. 171.506,21 (o rsr. 13 .3 2 5 ,7 0 '/2 więcśj jak w roku 
1871), na djety, koszta podróży, wsparcia i inne wynagrodzenia rsr. 
64.943,99 *)2 (o rsr. 1.686,90 więcej niż w roku poprzednim), na um un­
durowanie dla służby niższćj rs. 8 .546,62 (o rs. 336,55 więcej jak  1871), 
na utrzymanie drogi i budynków rs. 3 2 .9 6 8 ,1 8 '/2 (o rs. 7 .732,22 muićj 
w 1871 r.) , na utrzymanie taboru rs. 50.706,65 (o rs. 4 9 1 ,0 7 '/ ,  mniśj 
jak  w roku poprzednim), na zakup materjałów rs. 3 2 3 .6 1 0 ,4 0 '/j (o rsr. 
16.151,91 mniśj niż w roku 1871), na wydatki administracyjne, t. j. p re­
num eratę pism czasowych, "opłatę portorji, dorożek, oczyszczanie biór i ko­
szta reprezentacji dla Dyrektora rs. 7 .232,22 '/2 (o rs. 1 .266 ,68  więcćj jak  
w r. 1871), na podatki i wydatki nadzwyczajne rs. 1 7 .3 8 9 ,4 1 7 , (o rsr. 
18 .108 ,42  7 , (muićj jak  w roku poprzednim), na roboty nowe rub. sreb. 
17 .1 6 2 ,4 0 '/2 (o rs. 10.619,96 ł/2 więcej jak  1871), na kupno taboru rsr. 
83 .652 ,59  (o rs. 21.454,41 mniej niż w r. 1871), w ogóle wydatki ex­
ploatacji w r. 1872 wynosiły rs. 777.718,76, czyli o rs. 35.720,09 mnićj 
niż w roku poprzednim. Po potrąceniu tych rozchodów od sumy ogólnego 
przychodu rs. 1 .041 .411 ,0972 , pozostaje przewyżka rs. 263 .692 ,33  '/v  
z k tó iś j  przypada na udział Rządu za odnogę Terespolsko-Brzeską rsr. 
1 1 .9 3 7 ,2 1 '/,, a dla Towarzystwa drogi żel. W arszawsko-Ttrespolskićj 
rs. 251 755,12. Na opłatę procentów od kapitału nakładowego, oraz na 
umorzenie wylosowanych akcij i obligacij, potrzeba w monecie brzęczącej 
rs. 5 2 6 .8 0 7 ,5 0 , a w papierach z doliczeniem 17 72 7o> a£ '°  rs- 619.197 ,07 . 
Na pokrycie tej sumy potrzebna była od Rządu dopłata rs. 367 .4 4 1 ,9 5 . 
Ogólna suma subweacij, otrzymanych przez Towarzystwa od początku istn ie­
nia, na zasadzie udzielonego przez Rząd poręczenia dochodów, wynosi po
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koniec 1872 r. rs. 2.669.673,30. Podług przepisów koncesji, należność 
ta musi całkowicie Rządowi być zwróconą, zanim akcjonarjusze jakąkolw iek 
dywidendą, nad 5°/0 z dochodów exploatacji otrzymać mogą. Pobierana 
przez akcjonarjuszów od roku 1870 dopłata ‘/s°/o rocznie, pochodzi z do. 
chodów od oszcządnos'ei rs. 500.000 na budowie zrobionej i nie ma nic 
wspólnego z funduszami exploatacji. W  stosunku do dochodów, wydatki 
exploatacji wynosiły na dr. żel. Warsz.-Terespolskićj w roku 1872 74,6°/0, 
na jedną zaś wiorstą długości rs. 3.850, a na jedną wiorstą użytkową rs r 
2 kop. 12. W  sprawozdaniu Zarządu znajdujemy odmienne obliczenie. 
Trzymając sią ciągle, zdaniem naszem, niczem nie uzasadnionego rozróżnie­
nia pomiądzy wydatkami a kosztami exploatacji, z których pierwsze, podług 
objaśnienia Zarządu, mają oznaczać rozchód w gotowiźnie, drugie zaś cząść 
wydatków w gotowiźnie i wartość zakupionych materjałów i  przedmiotów, 
o ile takowe w danym roku na potrzeby exploatacji zużytemi zostały, spra­
wozdanie ustanawia sumą ogólną rzeczywistych kosztów exploatacji raz na rs. 
618.421,21 (str. 79), a nastąpnie zaraz (str. 80) nars. 622.051,58. Do tego 
rezultatu sprawozdanie dochodzi, za pomocą nastąpujących manipulacij rachun­
kowych. Ogólny wydatek na zakup lokomotyw i wagonów w 1871 zamówionych, 
a w r. 1872 dostarczonych rs. 161.315,25, rozłożonym zostaje na lat. 16> 
t. j .  na tak i przeciąg czasu, na ja k i używalność taboru na drogach zagrani­
cznych jest oznaczoną i począwszy od r. 1872 rachunek każdego roku ob­
ciąża sią ł/i o częścią tego wydatku, czyli sumą rs. 10.082,20. Suma ta 
wprowadzoną zostaje do zebrania ogólnego kosztów, których cyfra w sku­
tek tego, na rs. 622.051,56 sią ustanawia. Niezaleźuie jednak od sumy 
rs. 10.082,20, w r. 1872 wydano na tabor: rs. 45.815,16, jako resztą na­
leżności za 2 lokomotywy i rs. 14.540,70, jako resztą należności za 69 wa­
gonów w r. 1871 obstalowanych, nadto udzielono fabryce Elblągskiej zalicze­
nie w wysokości tal. 17 .333 ' / 3, czyli rs. 18.955,16, przy zamówieniu no­
wych wagonów, razem rs. 79.311,02. Suma ta po potrąceniu powyższych 
rs. 10.082,20 wykazaną jest jednak, nie pomiądzy kosztami exploatacji, 
lecz pomiądzy wydatkami 1872 r. W ydatki te wynosiły w ogóle, jakeśmy 
wyżej widzieli rs. 777.718,76. Po potrąceniu od nich powyższej sumy rsr. 
79.311,02 (mniśj rs. 10.082,20) wydanej na zakup lokomotyw i wagonów 
w r. 1872, oraz kosztów robót wykonanych w warsztatach na rachunek osób 
obcych rs. 4.152,08, różnicy wartości materjałów, cząści zapasowych i przed­
miotów inwentarjalnych, pozostałych w zapasie z końcem 1871 i 1872 r .  
rs. 65.765,643/t , wartości cząści zapasowych, narządzi, przedmiotów inwen­
tarjalnych w warsztatach w r. 1872 wyrobionych, lecz nie skończonych id o  
magazynu głównego niezdanych rs. 16.520,71 1/*, dochodzi sią do powyż­
szej cyfry kosztów exploatacji rs. 622.051,56. Takie obliczenie znajduje-
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m y n a  s tr .  66  ł 67  sp raw o zd an ia . O k i lk a  s tro n n ic  d a lś j  s tr .  78  i 79  

ogó ł rzeczyw is ty  kosztów  p o danym  je s t  n a  rs .  6 1 8 .4 2 1 ,2 1 ,  k tó ra  to  sum a 

s tą d  pochodzi, że u k ła d a ją c  ra c h u n e k  ko sz tó w  znów w z u p e łn ie  odm ienny  
niż  pop rzed n io  sp osób , ta k  od  dochodów , ja k  i od w ydatków  p o trąc o n o , zw ro t 

pob ran y ch  o p ła t  frac h to w y c h  (re fa k c je )  r s .  3 .6 3 0 ,3 4  i k o sz t ro b ó t w y k o n a ­

nych  w w a rsz ta tac h  d la  osób obcych r s .  4 .1 5 2 ,0 8 ,  ra ze m  rs. 7 .7 8 2 ,4 2 ,  a  od 

sam ych  w ydatków  pow yżej w y k a za n e  trzy  pozycje t. j. ró żn ice  w artości m ate- 

rja łó w  i cząści zapasow ych p o zo sta ły ch  w zap a s ie , lub  n ie  w ykończonych  

w w a rsz ta ta c h , zaliczen ie  n a  zak u p  lokom otyw  i w agonów  fa b ry c e  E lb lą g  

sk ie j udz ie lo n e  i re sz tą  na leżn o śc i za  ta b ó r  w r .  1 8 7 1  o b sta lo w an y , a  w r .  
1 8 7 2  d o sta rcz o n y , zm n ie jszo n ą  o rs . 1 0 .0 8 2 ,2 0 ,  razem  rs . 1 5 1 .5 1 1 ,1 3 . M am y 

zatćm  w sp raw o zd an iu  za  ro k  1 8 7 2  t rz y  z u p e łn ie  różne cy fry  ro zch o d u  do 

w y b o ru : su m ą  o g ó ln ą  w ydatków  rs. 7 7 7 .7 1 8 ,7 8 ,  z eb ran ie  kosz tów  e x p lo a ta -  
c ji rs . 6 2 2 .0 5 1 ,5 6 ,  w reszcie  ogó ł rzeczy w is ty ch  ko sz tó w  rs . 6 1 8 .4 2 1 ,2 1  

Tak sam o dochód podanym  je s t  r a z  na rs . 1 .0 4 1 .4 1 1 ,0 9 1/2 (s t r - 7 8 )» P0 '  

tćm  n a  rs . 1 . 0 3 3 ,6 2 8 ,6 7 '/ a ( s t r .  79  i 8 1 ), a  w reszcie  n a  r s .  1 . 0 3 7 .2 5 9 ,0 1 '/ , .  

K tó rą ż  z ty ch  cy fr za  rzeczy w is tą  i s tan o w czą  u w ażać  należy?
W  zesz ło ro czn y m  p rzeg ląd z ie  n aszym  d z ia ła ln o śc i d ró g  żelaznych  w K ró ­

les tw ie , s ta ra liśm y  sią  w y k azać , że zap ro w ad zo n e  w ra c h u n k a c h  d r . żel. 
W a rsz .-T e re sp o isk ió j ro z ró żn ien ie  pom iądzy  w y d a tk am i i k o sz tam i e x p lo a ta -  

cj i  za n ieu z asad n io n e  i z u p e łn ie  dow olue uw ażać n a leży . W  sp raw o zd an iu  
zaś p o m ien io n ej d ro g i za  ro k  1 8 7 2 , p rzez  dalój jeszcze  p o su n ią tą  su b te ln o ść , 

n aw et k o sz ta  ex p lo a tac ji w dw óch ró żn y ch  cy frach  są, w y k azan e . W p ro w a ­

d z an ie  ta k  dow olnych  i d ro b n o stk o w y ch  d y sty n k c ij i ro z ró ż n ie ń  do  r a c h u n ­

ków , g ru p o w an ie  c y fr w co raz  od m ien n y , i j a k  nam  sią  zd a je , a rb itra ln y  

sp osób , n ie  w y n ik a jący  byn a jm n ie j z n a tu ry  rz ec zy , posłużyć ty lk o  m oże do 
z ac iem n ien ia , z am ias t do  w y ja śn ien ia  rzeczyw istego  s ta n u  rzeczy , i n a d z w y ­

czaj u tru d n ia  z ro zu m ien ie  k w estji, Z re sz tą  p rz y zn a ć  m usim y , że sp ra w o ­

zd an ie  d r . żel. W a rsz .-T e re sp o lsk iś j, j e s t  b a rd zo  s ta ra n n ie ,  z w ie lk ą  ś c is ło ­
śc ią  i zn ajo m o ścią  rzeczy  u ło żo n e , i (z w y ją tk iem  s tro n y  fin an so w ej) d a je  d o ­
k ła d n y  i zu p ełn y  o b ra z  ru c h u  te jże  d ro g i, o raz  d z ia ła ln o śc i w szystk ich  g a -

ląz i jś j  a d m in is tra c ji .
Z ogó lnej cy fry  ru c h u  tow aro w eg o  pudów  8 .0 5 6 .3 3 9 ,  p rz y p a d a  n a  ko 

m u n ik a c ją  m ie jscow ą pudów  7 .0 3 1 .6 3 5 ,  na  k o m u n ik a c ją  b e zp o ś re d n ią  z d r . 

żel. M o sk iew sk ą  p u d . 4 4 3 .9 0 1  i n a  k o m u n ik a c ją  tran z y to w ą  pud. 5 8 0 .8 0 3 .  
G łow nem i p rzed m io tam i przew ozow etn i b y ły  a r ty k u ły  n a s tą p u ją c e : drzew o 

opałow e 2 .5 3 6 .8 4 0  p ud . (o 1 9 0 .2 3 5  pudów  m nićj n iż  w ro k u  p o p rzed n im ), 

zboże 8 0 4 . 4 9 1  pudów  (o 1 .7 4 9 .1 4 7  p u d . m n iśj niż w r .  1 8 7 1 ) , szyny 

5 0 7 .8 4 8  pudów  (o 2 .0 3 9 .4 4 3  pudów  m nie j niż w 1 8 7 1 ) , sól 4 0 3 .3 8 0  pud. 

(o 3 4 .5 6 3  pudów  w iącśj j a k  1 8 7 1 ) ,  d rzew o  budulcow e 2 7 4 .1 0 1  pudów
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(o 98.100 pudów wiącśj niż 1871), wyroby żelazne 250.800 (o 141.715 p. 
więcej), żelazo 175.896 pudów (o 118.241 pud. mniej), mąka 169.505 
pudów (o 47.008 pudów mniśj niż w r. 1871), śledzie 163.246 pudów 
(o 9.553 p. wiącśj), machiny i narzędzia rolnicze 154.565 p. (o 60.915 p. 
wiącśj), łój 142.802 pudów (o 22.119 pud. mniej), przędza 130.696 pud. 
(o 129.908 wiącśj), głównie w ruchu tranzytowym do Moskwy, wełna 
109.318 pudów (o 90.435 wiącśj), kasza 105.319 pudów (o 51.966 pudów 
więcej), cegła, dachówka i  kafle 75.741 pud. (o 362.398 pudów mnićj), cu­
kier i mączka cukrowa 71.884 (o 8.512 pudów wiącej), oliwa i  oleje 
58.958 pud. (o 10.955 p. wiącej), materjały aptekarskie 53 257 pudów 
(o 17.212 p. wiącśj), tytoń w liściach 50.498 p. (o 23.896 mniej),tytoń w wy­
robach 28 147 p. (o 27.177 p. wiącej), płótno 49.038 pud. (o 32.415 pud. 
wiącój), len, konopie, pakuły 44.988 p. (o 25.295 wiącej), skóry surowe 
41.830 p. (o 28.936 p. wiącój), skóry wyprawne 33.913 p, (o 20.665 p. 
wiąrćj), towary kolonjalne 30.182 (o 15.912 wiącój) bawełna 23,905 pud. 
(o 21.874 wiącój), głównie w ruchu tranzytowym do Moskwy, wągle ka- 
gle kamienne i  to rf 23.483 pud. (o 17.294 pud. wiącśj). Słonina, dotąd 
drogą żel. Warsz.-Terespolską wcale nie przewożona 18.649 pud., głównie 
w bezpośredniój komunikacji z dr. żel. Moskiewską, okowita 16.608 pudów 
(o 26.153 p. mniój), soda i potaż 16.262 p. (o 6.629 p. mniśj niż w roku 
1871). Podług dochodu osiągniętego, przedmioty przewiezione grupują 
sią w porządku następującym: za drzewo opałowe rs. 41.470,28, zboże rs. 
37 .652,30, szyny rs. 36.809,48, sól rs. 23.902,83, wyroby żelazne rsr. 
17.321,42, łój rs. 14.357,74, machiny i narzędzia rolnicze rs. 13.510,41, 
żelazo rs. 12.466,71, wełna rs. 8.214,29, mąka rs. 7.979,48, przędza rsr. 
7.414,68, kasza rs. 6.761,02. Przewóz bydła w 1872 r. powiększył sią 
w porównaniu z rokiem poprzednim; przewieziono 35,506 wołów (o 2.631 
wiącśj jak w r. 1871) 1.411 krów i jałowizny (o 471 wiącśj), 2.538 cieląt 
(o 47 mniśj), 41.554 trzody chlewnśj (o 14.005 wiącśj), 890 koni (o 103 
wiącśj) i 7.974 pudów drobiu (o 1.739 mniśj niż w roku 1871).

Dochód za przewóz zwierząt większych wynosił w r. 1872 rs. 67.620, za 
przewóz zwierząt mniejszych, psów i* drobiu rsr. 21.764,87, razem rsr. 
89.385,39*/2, czyli o rs. 13.649,49 wiącśj niż w roku poprzednim.

Kasa Zjednoczenia, zaprowadzona dla urzędników i służby etatowój drogi 
żel. Warsz.-Terespolskiej w roku 1871 liczyła 603 uczestników; t. j. o 40 
wiącśj niż w roku poprzednim, miała rs. 14.977,18 dochodu, a rs. 978,35 
wydatków, pomiędzy temi na pensje emerytalne dla uczestników rs. 15 9,55, 
na wsparcia jednorazowe dla wdów rs. 234. Pozostała przewyżka rub. sr. 
13.998,83 zaliczoną zosłała do kapitału kasy, który z końcem 1872 roku 
składał sią z rs. 43.750 w listach likwidacyjnych, rs. 39.000, w listach za-
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stawnych m iasta W arszaw y, wszystko nominalnej w artości,— rs. 6 3 ,6 7 1/2 go­
towizny i rs . 2 1 7 ,67  należnój od M agistratu  m iasta W arszaw y zap ła ty  za 
pobór rogatkow ego, w ogóle wynosił rs. 8 3 .0 3 1 ,3 4 '/2 -

Z innych przedm iotów, traktow anych na Ogóltićm Z ebraniu  akc jona rju - 
szów dr. żel. W arsz.-T erespolskiej, zaznaczam y w zm iankowane w przem owie 
przewodniczącego znaczne pow iąkszenie taboru , dopełnione w r. 1872  i bie­
żącym, aby postawić drogą w możności zadość uczynienia wszelkim p o trz e ­
bom ciągle w zrastającego ruchu. Dalej ukończenie studji na projektow ane 
w K rólestw ie nowe lin je dróg żelaznych z P rag i na Nowogeorgiewsk do 
Mławy, z P rag i na  Iw angorod i Lublin do Tom aszow a na gran icy  a u s trja -  
ckiej, z Ł ukow a do L ublina i z Ł ukow a do Iw angorodu, k tóre to s tu d ja  R a­
da Z arządzająca w roku zeszłym sporządzić poleciła. W ygotow any na pod­
stawie tych badań szczegółowy projekt, wraz z kosztorysem  przedstaw ionym  
został do M inisterjum  K om unikacji w Petersburgu , a  zarazem  podane zo­
stały  w arunki, pod jak iem i Towarzystw o dr. żel. W arsz.-T erespolsk iśj było­
by gotowem podjąć sią budowy pomienionych dróg żelaznych. Podług 
oświadczenia jednak  przewodniczącego, z powodu wydanych nowych p rzep i­
sów co do udzielenia koncesji na drogi żelazne, mało bardzo je s t nadziei, 
żeby subm isja, przez Tow arzystw o podana, pożądany sku tek  odniosła.

W reszcie na  temże Ogólnóm Z ebraniu  udzielonem zostało  Radzie Z a rzą ­
dzającej, na w niosek przez n ią  uczyniony, upow ażnienie do trak to w an ia  
z Rządem , o nabycie odnogi Terespolsko-B rzeskiej i o wybudowanie cen tra l­
nej stacji pasażerskiej w Brześciu, wszakże z zastrzeżeniem , przedłożenia 
ostatecznego uk ładu , z Rządem  zaw artego, do zatw ierdzenia Ogólnego Z ebra­
nia. N a poparcie swego w niosku, R ada przedstaw iła, że term in trzech letn i, 
na  ja k i Tow arzystw o dr. żel. W arsz.-T erespolsk iej, podjąło sią  exploataoji 
drogi T erespolsko-B rzeskiej, w łasnością R ządu bądącśj, u p łyną ł w marcu 
1873 r. i k o n trak t dzierżawy tylko sposobem tymczasowym do końca roku 
przedłużonym  został; — zam iarem  je s t R ządu, sprzedać odnogą tą  jednem u 
z tow arzystw  dróg żel., których linje w Brześciu sią krzyżu ją  M oskiewsko- 
B rzeskiśj, K ijow sko-Brzeskiej, Brzesko G rajew skiśj, lub W a rszaw sk o - le re - 
spolskićj, a zarazem  pow ierzyć mu, w drodze entrepryzy, budową wielkiś 
stacji centralnej, dla wszystkich kolei, z B rześcia wychodzących. Zdaniem  
R ady Z arządzającej, nabycie odnogi T erespolsko-B rzeskiej, stanow iącej no r­
malne przedłużenie i zaRończenie d r. żel. W arsz.-T erespolskiej nadzw yczaj 
je s t ważnśm i pożądanem dla T ow arzystw a, gdyż tylko tym sposobem, można 
zapewnić dr. żel. W arsz -Terespolskiej bezpośrednie połączenie z wszystkiemi 
drogam i sąsiedniem i. W  przeciwnym  zaś razie liu ja  ta , byłaby zupełnie odcią- 
tą  od tak  w ażnego punk tu  kom unikacyjnego, ja k  Brześć L itew ski i ty lko za 
pośrednictwem jednej z dróg konkurencyjnych, łączy łaby  sią z drogam i roz-
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chodzącemi sią z Brześcia. Powody przez R adą Z arządza jącą  przytoczone, 
trafiły  do przekonan ia  Ogólnego Zgrom adzenia, k tóre , jakeśm y wyłój już 
wspomnieli, udzieliło je j żądane pełnomocnictwo.

Ogólne Zgrom adzenie d r. żel. F abryczno-Ł odzkiej, odbytem  zostało d. 28 
czerwca r . b ., na  któróm  oprócz zwykłych czynności, przedstaw ienia spraw o­
zdania kom isji rew izyjnej, zatw ierdzenia rachunków  exploatacji z 1872 ro k u , 
udzielenia R adzie Z arządzającśj pokw itow ania, wyborów do R ady i do ko ­
m isji rew izyjnej, żadne inne postanow ienia nie zapadły.

R ezulta ty  exploatacji, osiągn iąte  w 1872  r., przy  małój bardzo długości 
tój lin ji, stosunkow o były dość zadaw alniające. T ak ruch osobowy, ja k  
i tow arow y w ykazuje w zrost dość znaczny i dochody z tych źródeł, w poró­
w naniu z rokiem  poprzednim , rów nież cokolwiek sią zw iąkszyły. Z drugiśj 
strony jednak  w ydatki exploatacji daleko wiącej sią podniosły. Osób p rz e ­
wieziono w r. 1872  —  1 2 0 .5 0 0  (o 9 .175  wiącej niż 187 1 ), w ojska 6 .371  
(o 4 .441  wiącej niż w r . 1 8 7 1 ), pakunków  pasażersk ich  pudów 37 .4 4 0 ; do ­
chód zaś otrzym any z ruchu osobowego, łącznie z o p ła tą  za przewóz 15.647 
zw ierząt rs . 1 ,0 8 7 ,1 4  72 i 53 powozów rs . 1 5 5 ,4 0  w ynosił rs . 4 2 .5 5 2 ,6 7  ‘/ 2, 
czyli o rs. 5 .5 3 7 ,7 5  wiącej niż w roku poprzednim . Ruch tow arow y d o ­
szedł do 7 .3 8 0 .1 0 1  pudów Co 7 4 4 . 6 8 8  pudów wiącej niż w roku  187 1 ), 
i przyniósł rs . 8 2 .5 5 7 ,4 5  (o rs. 6 .5 2 0 ,1 8  wiącój niż w roku  poprzednim ). 
Razem z dochodami różnem i rs . 3 .2 4 0 ,0 9 , ogólna sum a dochodu b ru tto  w y­
nosiła  rs . 12 8 .3 5 0 ,2 1  7 j (o rs . 1 3 .0 0 2 ,3 7  wiącej ja k  w r .  1871 ). N a w ior­
stą  długości dochód wynosił rs . 4 .9 3 6 ,5 4  (wiącój o rs . 5 0 0 ,0 8  niż 1871 r.) , 
a  na w iorstą użytkow ą rs . 2 ,7 5  (w porów naniu z rokiem  1871  więcej o k . 
17). W ydatki exploatacji w 1872  r . były nastąpujące: 1) na Z arząd  c en tra l­
ny rs. 1 2 .8 9 7 ,4 5 4/ 2; 2) na  Z arząd  miejscowy drogi rs . 8 .1 5 4 ,7 1 ; 3) n a  
u trzym anie drogi i budynków rs. 3 0 .5 9 2 ,2 7 ; 4) na służbą ruchu rub . sreb . 
1 4 .7 70 ,06 ; 5) na  ruch pociągów i u trzym anie taboru  rs . 4 2 .5 2 3 ,4 4  (o rsr. 
3 2 .7 6 6 ,9 6  wiącej niż w roku  1 8 7 1 ), razem  rs . 1 0 9 .0 3 7 ,9 3 % . Z pow yż­
szej ogólnej sumy rozchodu p rzypada na  w iorstą długości rs . 4 .1 9 3 ,7 6  (w ią­
cój o rs . 1 .2 6 0 ,2 6  jak  w r . 1 8 7 1 ), a  na w iorstą  uży tkow ą rs . 2 ,47  (wiącój
0 kop. 65  niż 18 7 1 ). W ydatk i exploatacji w porów naniu z rokiem  poprze­
dnim na d r. żel. Fabryczno-Ł odzkiej, w daleko znaczniejszym  stosunku sią 
zw iąkszyły niż dochody; stosunek rozchodu ogólnego do przychodu 8 4 ,9 5 %  
w ypadł daleko mniej korzystnym  niż w r . 1871 , w którym  w ynosił ty lko 
6 6 ,1 2 ° /0, a  naw et niż w którem kolw iek z la t poprzednich. W zrost ta k  
znaczny rozchodu, wywołanym głów nie zosta ł przez praw ie w dw ójnasób 
zw iąkszony w ydatek na u trzym anie linji i d rog i (z rs . 1 5 .9 7 2 ,6 8  na  r s r .  
3 0 .6 9 2 ,2 7 , o rs . 1 4 .7 1 9 ,5 9 ), z powodu rozszerzenia stacij pasażersk ich
1 tow arow ych, oraz przez podniesienie kosztów pociągów i u trzym an ia  ta -

6 8 *
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boru o rs. 11.116,88 72, w skutek zwiększonego rucliu towarowego. Prze- 
wyżka dochodu brutto nad rozchód wynosiła w r. 1872 rs. 19.312,28, t. j. 
zmniejszyła się o rs. 19.764,59, prawie o połowę w porównaniu z rokiem 
poprzednim. W skutek tego, wymagana od Rządu dopłata ua pokrycie su­
my potrzebnśj na opłatę procentów od akcij rs. 78.669,50, również daleko 
była znaczniejszą niż w r. 1871; wynosiła w roku ubiegłym rs. 59. 357,22 
kiedy subwencja rządowa w roku 1871 wymaganą była tylko w kwocie 
rs. 34.126,57.

Najważniejszemi artykułami przewozu na dr. żel. Fabryczno-Łodzkiśj 
w r. 1872 były: węgiel kamienny 4.345.399 pudów (o 261.27 5 pud. wię- 
cój jak w r. 1871), drzewo opałowe 244.700 pud. (o 300 p mniój), buraki 
210.813 pudów (o 50.313 więcej), wyroby bawełniane i jedwabne 209.148 
pudów (o 14.380 więcej), maszyny i części maszyn 168.930 p. (0 66.833 
pudów więcśj), wapno 140.600 pud. (o 62.527 p. więcej), cukier 124.000 
(o 19.147 p. więcój), cegła, dachówka i dreny 123.000 p. (118.787 pudów 
więcej), towary krótkie i galanteryjne 87.952 pudów (o 86.629 p. więcój), 
bawełna surowa 81.533 pudów (o 11.337 p. więcój), len, konopie i pakuły 
76.800 pudów (o 7.628 p. więcój), kamienie surowe i obrobione 70.000 p. 
(o 45.109 p. więcój), sól 57.100 pudów (o 4.388 mniej), zboże 50.900 p. 
(o 37.396 p. mniój), towary apteczne 48.720 pudów [(o 44.476 p. mniój), 
wełna 48.096 pudów (o 6.002 p. więcój), przędza bawełniana 45.930 p. 
(o 11.237 p. więcój), ryby 44.420 (o 2.040 p. więcój), mąka i zboże śruto, 
wane 32.470 pudów (o 1.650 p. mniój), łój 31.500 p. (o 4.700 p. więcój), 
owoce południowe 28.400 pud. (o 5.257 p. więcej), wyroby żelazne 25.053 
pudów (o 10.856 więcej), papier i tektura 23.423 pud. (o 451 więcej), 
przędza wełniana 20.305 pudów (o 11.999 p. więcój), piwo 18.790 pudów 
(o 2.701 p. mniój), olój 15.570 pudów (o 4.522 p. więcój), nafta 11.575 p. 
(o 8.023 p. więcój).

Największy wzrost jednak przedstawia transport zwierząt, który z 3.834 
sztuk w r. 1871 podniósł się w r. 1872 do 15.654 sztuk, a to prawie wyłą­
cznie w kierunku do Łodzi przewożonych. W sprawozdaniu nigdzie poda- 
nóm nie zostało, jaki byłgatunek tych zwierząt;—ze stosunkowo niskiej opła­
ty rs. 1.071,37 Va za tak znaczną liczbę osiągniętej, wnosić jednak neleży- 
ie to była przeważnie trzoda chlewna, na konsumcją miejscową miasta Ło­
dzi przeznaczona. s.



B. ZAGRANICZNA.

Korespondencja finansowa z  Paryża.

W  przedm owie do wyczerpującej m onografji o podatku dochodowym, Dr 
B iliński słusznie zauw ażył, iż we F ran c ji um iejętność skarbow a zupełnie 
praw ie leży odłogiem. F a k t ten  znajduje swe natu ra lne  przyczyny nie tyle 
w niespokojnśm  życiu politycznem  F rancuzów , k tóre c a łą  ich en e rg ją  na  
polu palących kw estij politycznych zużywa, 'jak  w ogóle w k ie runku  p rz e ję ­
tym w wyższych zakładach naukow ych. N a wadliwości i n iedostatk i sy ste­
mu nauczan ia  zw racano już n ieraz uw agą, poddając surowej krytyce is tn ie ­
jący  stan  rzeczy; niedaw no także w ygłaszał gorzkie skarg i w tś j m ierze 
sprawozdaw ca kom isji wyznaczonej dla zbadania pro jek tu  w łączenia nauki 
gospodarstw a społecznego do program u w ykładow ego liceów francusk ich .

Pod naciskiem  konieczności, ustanow iono w praw dzie w zasadzie katedry  
ekonom ji politycznśj przy fakultetach praw nych, a le te dotychczas n ie  w szę­
dzie obsadzone zostały  i nie mogły wydać jeszcze pożądanych owoców. To 
tśż ogół publiczności odznacza się g rubą  niew iadom oscią i n iekom petencją  

w kw estjach ekonom icznych.
D yskusje w m aterjach tych prow adzone, z jednój strony przez kilku zale­

dwie publicystów i deputow anych, m iędzy którem i rodak  nasz, p. W ołow ski, 
w ybitne zajm uje miejsce, a  z drugiśj przez kom isarzy rządow ych, jedynie 
chwilowe potrzeby skarbu  m ających na celu , nie prow adzą do żadnych no­
wych naukow ych wyników i noszą na sobie przew ażnie cechę polityczno-so- 
cjalnych walk. Jedynie  praktyczny zmysł F rancuzów , przew odniczy im 
w pracow itych usiłow aniach w ynalezienia dochodów natychm iastow ych, bez 
narażen ia  sobie pojedynczych w arstw  społecznych. D la rząd u  ważnem jes t 
oszczędzać w iększość Izby złożoną przew ażnie z posiadaczy ziem skich, 
a  przytero utrzym ać swą popularność m iędzy klasam i sredniem i, k tó re  krzy- 

wem spoglądają okiem na  zw iększanie podatków  spożywczych.
Zdaw ało się , iż Izba francuska  znajdzie dość patrjo tyzm u, aby ze względu 

na  stan  anorm alny k ra ju , zapom nieć o korzyściach osobistych, a  pośpieszyć 
z przyjęciem  energicznych środków , któreby k ra j z trudnego  w yprow adziły  
położenia.

ś ro d k i te w skazane byfy doświadczeniem  innych narodów , —• lecz zam iast 
gotowości do ofiar, natrafiły  na  gw ałtow ny, n ieuspraw iedliw iony opór ze 
strony  klas posiadających, spowodowany rażącem  ich nieuctwem i egoizmem. 
Dowody tak  jednego, ja k  drugiego , złożyła Izba  w dyskusji nad  podat-
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kiem dochodowym, gdy usuw ając stanow czo myśl pow iększenia podatku 
gruntow ego i innych bezpośrednich, postanow iła natom iast obarczyć n ad ­
m iernie drobny przem ysł i handel, bez w yłączenia naw et klasy robotniczej.
Pod tym  względem nie zap rzes ta ła  jeszcze wojny z nowemi, ja k  je  nazyw a­
ją , w arstwam i spółecznemi, których pognębienie na pierwszym  staw ia planie 
i p rzy  kw estjach  podatkow ych decydującą oddaje mu rolę.

P odatek  dochodowy, obecnie przez Izbę odrzucony, m a sw oją teo retyczną 
h is to rją  we F rancji. P rzedstaw iany zawsze jak o  w ynalazek socjalisto w, 
w iernie tow arzyszący wszystkim przew rotom  społecznym, należy do tych 
przedmiotów dyskusji, dla których ciem na dzisiejsza Izba, nie ma ani ucha, 
an i m iłosierdzia, i z góry  odsądza od czci i w iary każdego, k tokolw iek  po­
waży się stanąć  w ich obronie. D ostatecznie wykazanśm  to zostało dysku­
s ją  w r . 1 8 7 1 , w którój tak  zaszczytnie p. W ołow ski reprezen tow ał naukę 
i gorliw ie ją  b ron ił, nie dając się zniechęcić niesłychanem i bredniam i p rze­
ryw ających mu kolegów i z łą  wolą zgrom adzenia.

Ju ż  w 1848  r . podatek dochodowy proponow any przez p. G oudchaux 
pod form ą podatku rozkładanego przez komisje autonom iczne, został odrzu 
eony przez Zgrom adzenie U stawodawcze. W  roku  następnym  na nowo 
przedstaw iony przez p. H. Passy , podobnem u uległ losowi. Nic przeto d z i­
wnego, iż w obec tak  złego p rzykładu , schlebiającego dzisiejszym  interesom  
większości, n ie chciała Izba  wprowadzać innow acji, dw ukrotnie ju ż  p a rła  
m en tarn ie  potępionój. P p . T hiers i P o uyer-Q uertie r , zwolennicy podatku 
dochodowego, opuścili go w ostatniój dyskusji. Z ich strony  był to  n a tu ­
ralny  bardzo m anew r polityczny, dążący do zapew nienia sobie powodzenia 
w innych kw estjach; ale na nieszczęście w raz z ich upadkiem  nie upadło 
uprzedzenie względem tego podatku, lecz owszem wzmogło s ię  jeszcze wię- 
cćj, skutkiem  ich odstępstw a.

D la tego te ł  dzisiejszy m inister finansów w nader krytycznem  znajduje się 
położeniu, ja k  się do tego sam z trybuny  przyznaje. U przednie decyzje 
Izby zam knęły mu wiele źródeł dochodu, ta k , że musi się te raz  uciekać do 
nie zawsze udatnych i szczęśliwych pomysłów.

Nie je s t  w cale zam iarem  moim rozstrzygać  tu  o właściwości podatku  do 
chodowego dla F ranc ji; zaznaczam  tylko, iż w obecnym  s tan ie  finansowym 
ustanow ienie go jak o  dodatkow ego źródła dochodu na  pokrycie ciężarów 
chwilowych, zdaje się być jedynym  racjonalnym  środkiem , a  w każdym razie 
oszczędziłoby rządow i francuskiem u nietylko ogrom nych kosztów łożonych na 
pobór wielkićj ilości pośrednich nowowymyślonych podatków, ale obok tego 
i zawodów, k tórych na polu tóm doznaje i  doznawać będzie, ja k  np. miało 
i ma to  m iejsce z podatkiem  od procentów  hypotecznych. W  sam śj rzeczy 
podatek  ten  zaw etow any od roku  praw ie bez dyskusji, dotychczas nie mógł
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«

być wprowadzony w życie, z powoda niemożności zastosow ania go w p ra ­

k tyce.
W  ostatnich dopiero czasach, przed kilku tygodniam i zaledwie, sek re tarz  

m in istra  finansów, a zarazem  red ak to r jednego z pism perjodycznyeh tu te j­
szych p. Octave Noel, rozpoczął ze stanow iska teoretycznego kam pan ją , 
przeciwko zastarzałym  przesądom  w kwestji podatku dochodowego. Gdyby 
jednak  zdołano naw et w ten  sposób osiągnąć zwrot w opinji publicznćj na  
jego korzyść, to obietnica p. G ladstone zniesienia incom e-tax’y w A nglji, 
szkodliw ie oddziałać musi na pojącia F rancuzów  w tej m aterji; n ie z rozu­
m ieją bowiem, iż jeżeli A nglicy są  dziś w stanie myśleć o zn iesien iu  tego 
podatku, to jedynie  tylko dziąki jego długoletniem u u nich istn ieniu , m ia­
nowicie od czasów R oberta Peel’a, k tó ry , chociaż był mu początkowo teo re­
tycznie przeciw ny, zgodził sią nań , ze w zglądu na jego  sku teczną p ra- 
ktyczność.

Bądź co bądź, b u d że tn a r. 1 8 7 4  został zagłosowanym deficytem 1 4 6 . G 0 8 . 0 0 0  

franków , d la  usuniącia którego ustanow iono osobną kom isją finansow ą, 
m ającą przez kolejno w otowane powiąkszenie podatków bezpośrednich, bądź 
daw nych, bądź nowo utw orzonych, takow y pokryć. N a wniosek tćj komisji 
zawotowane do dziś dnia podatki, d a ją  7 8 . 2 8 3 . 0 0 0  fr. dochodu. B rak u ją ­
cą sum ą fr . 6 8 . 3 2 5 . 0 0 0  m ają dostarczyć nowo zaproponow ane przez, kom i­
s ją  podatki, co do których rap o rt w tych dniach złożony został w biórach 
Z grom adzenia N arodowego przez p. B enoit-d’Azy. Poniew aż ra p o r t ten  
w wielu punktach  niezgodny je s t z polityką finansow ą dzisiejszego m inistra 
sk arb u  pana  M agno, a z drugiej strony bądzie m iał wpływ przeważny i na 
dyskusją  budżetu na rok  1 8 7 5  przez  stw orzenie prejudykatów  w kw estjach 
podatkowych, przeto  zasługuje na bliższy rozbiór. P an  M ague zm uszony 
w budżecie na r . 1 8 7 4  do szukania dochodów w podatkach pośrednich, je s t  
jed n ak  co do przyszłości przedstaw icielem  zdrowćj polityki, w złożonym 
już bowiem projekcie budżetu na r. 1 8 7 5 ,  żąda pow iąkszenia podatków 
bezpośrednich, rew izji kadastrów , i z jego  to inicjatyw y p. Octave N oel r o z ­
począł kam pan ją  za incom e-tax. Komisja przedstaw ia k ierunek  przeciw ny, 
bo nietylko, że nie u zna ła  stosowności proponow anych jej środków, ale po­
staw ą sw ą i argum entam i, daje n iejako do przew idzenia, iż w dyskusji nad 
budżetem r. 1 8 7 5  we w szystkiem  słusznym  żądaniom m inistra  staw iać b ą ­

dzie opór.
Rozbierzm y m aterje przedstaw ione w jć j raporc ie , porządkiem , przez n ią  

sam ą przyjątym .
1.  Zwiększenie podatku od soli.
Podatek  ten  w zasadzie i ze stanow iska naukow ego na po tąp ien ie  zas łu ­

gujący (?) znalazł jed n ak  swoje uzasadnienie w chwilowej potrzebie. Powią-
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kszenie jego stopy, przez p. Magne proponowane, w stosunku 5 centymów, 
a przez komisją 10 centymów od kilogramu, znalazło silne poparcie w p ra ­
sie, nawet u ludzi znanych z naukowej kompetencji, jak  np. p. Leroy-Beau- 
lieu, który poświącił jego obronie artykuł w Journal des Dćbats (z d. 1 s ty ­
cznia), lecz argumenta na których sią opiera, nie mają, zdaniem naszśm, 
naukowśj wartości.

Do roku 1848 podatek od soli wynosił we Francji 30 centymów od kilo 
grama, —  od tćj zaś epoki zmniejszony został tylko do 10 centymów. Na 
skutek tój redukcji, spotrzebowanie soli wzrosło od r. 1848 do 1863 z 6%  
do 8 kilogr. na mieszkańca. Minister proponując podwyżką 5 cent., liczył 
na przyrost dochodu wynoszący według dzisiejszych obliczeń 16.125.000 fr. 
a komisji zdawało sią łatwem takowy podwoid, podnosząc opłatą o 10 cen­
tymów, ale silna opozycja w łonie samejże komisji zrodzona, zniewoliła ją  
do przyjącia ministerjalnego projektu. Mniejszość, do którśj należał takie 
p. Wołowski, była za zupełnóm odrzuceniem proponowanój podwyżki; nato 
miast p. Wołowski oświadczył sią za powiąkszeniem opłaty spadkowej.

2. Powiąkszenie opłaty spadkowćj bądź przez podniesienie stopy opłat, bądź 
przez zmianą w normie szacunkowej. Dzisiejsza stopa opłat wynosi 1% 
Komisja po wysłuchaniu różnych propozycij, przyjąła wniosek pana Seberta, 
podnoszący stopą opłat do 172%  * w tea sPos°b zapewniła sobie, według 
dotychczasowych obliczeń, dochód in plus około fr. 7 .000.000 na 6 ostatnich 
miesiący r. 1874.

3. Najważniejszą kwestją dyskutowaną w łonie komisji, była reforma ka- 
dastralna i sprawiedliwszy rozkład podatku gruntowego. Wiadomo, iż kwe- 
stja ta  we Francji zupełnie została zaniedbaną i że głos kilku publicystów 
domagających sią od kilkunastu już lat reformy kadastralnej, pozostał do­
tychczas głosem wołającego na puszczy. Podatek gruutowy, ustanowiony 
w r. 1789 został rozłożony w r. 1791 na właścicieli ziemskich przez władze 
administracyjne. Od r. 1807 rozpocząto prace kadastralne, ale już w sa ­
mych początkach uznano, że nie mogą stanowić podstawy dla normalnego 
opodatkowania w kraju całym, a tylko co najwyżej, mogą służyć za normą 
do rozkładu sum na pojedyńczych gminach ciążących. Nastąpnie z powodu 
licznych reklamacij, usiłowano zaradzić złemu przez sprostowanie kada- 
strów, t. j. tak nazwaną sous repartition fondere, polegającą na szacowaniu 
dochodu według ra t dzierżawnych, inwentarzy, aktów sprzedaży i t. p. 
Prace te jednak, praktyczne w pewnych miejscowościach, nie doprowadziły 
podatku gruntowego do racjonalnych podstaw, na jakich powinien być 
oparty.

Dla usuniącia istuiejących wadliwości i otworzenia nowych źródeł docho 
du, przedstawiono komisji dwa projekta, przez p. Feray, który żąda autono-
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micznych komisij szacunkow ych w każdej gm inie, w celu rektyfikacji k ad a- 
s tru , drugi przez p. L anel, k tó ry  proponuje, aby dzisiejszemi norm am i ka- 
dastia lnem i objęte zostały  i te g ru n ta , k tóre  z jałow ych przem ieniły  się 
w żyzne na skutek  upraw y. P ierw szy  wniosek, jako  w ym agający zupełnej 
lew izji kadastra lnśj i w ielkich kosztów, odrzucony został, d rug i zaś przy jęty  
z tą  zm ianą, że jednocześnie nastąp i w ykreślenie tych własności ziem skich, 
k tó re  w yjałow iały w przeciągu kilkudziesięciu la t upłynionych od sp o rzą ­
dzenia k adastru .

4. U stanow ienie podatku od czeków i pow iększenie istn iejącego już od 
efektów handlowych, wyrodziło żywą bardzo dyskusją  w łonie kom isji. P o ­
rno silnej opozycji, p rzy ję to  w zasadzie zaasym iłow anie czeków z innem i 
efektam i handlow em i, aby zaś zm niejszyć złe w rażenie, jak ie  now y ten  c ię­
żar pośród handlującćj publiczności w yw ierać m usi, kom isja w raporc ie  
swym, bardzo łaskaw ie w yraża się, iż mogąc powiększyć o p ła tę  stem plow ą 
od wexli, zgodnie z propozycją m in istra , odrzuciła ją ,  a natom iast nałożyła 
na czeki zmniejszony podatek 10 centymów, k tó ry  według je j obliczeń p rzy ­
niesie dochodu 4 .0 0 0 .0 0 0  fr..

4. P an  Kazim ierz P e rie r , członek komisji budżeżowej, przedstaw ił p ro ­
je k t nowego podatku od szklą i wyrobów szklanych, jak  zw ierciadeł, k ry sz ta ­
łowych wyrobów, szklarskich  produktów , fabrykacji butelek i kubków . O bli­
czenie fabrykow anych w tś j gałęz i przedm iotów , przyprow adziło do p rzeko ­
nania , iż 60°/o całój ich ilości w samój F ran c ji, zużytem i zostają , 4 0 %  wy­
wożone są , a przywóz wynosi zaledw ie !/8 część exportu . Co do system u 
poboru, kom isja ośw iadcza się za o p ła tą  abonam entow ą, wnoszoną w stałych 
sum ach przez zakłady fabryczne, a  obok tego, za podatkiem  od droższych 
w} lobów pobieranym  w m agazynach sprzedażą ich zajm ujących się. D o­
chód z podatku obliczają na 1 0 .0 0 0 .0 0 0  f r ,, już  po potrąceniu  praw dopodo­
bnych draw backs od wywożonych butelek. Podatek  ten  zupełn ie  nowy, ma 
za sobą d ługoletn ie an te rjo ra  w A nglji (od r .  1 6 9 5 — 1 8 4 5 ).

o. K om isja proponuje podwyższenie akcyzy od wina, opierając się na 
tćm , iż podwyższenie jś j w r . 1870  nie w płynęło na zm niejszenie zap o trze­
bow ania, w trudnych zaś okolicznościach, postąpienie w tym samym k ie ru n ­
ku okazuje się jś j racjonalnśm . Liczy na podwyżkę dochodu o 2 4 ,0 0 0 .0 0 0  
franków .

7. Podwyżka cla od mięsa solonego (o 6 franków n a  100 kilogr.) ma dać 
1 .2 0 0 .0 0 0  fr.

8. Trawo z r . 1872 obciążało akta pozasądowe ty lko połow ą op ła t n a le ­
żnych od aktów adm inisiracyjnych i sądowych. K om isja zgodnie z m inistrem  
proponuje zniesienie tś j różnicy, co przysporzy dochodu na  5 .0 0 0 .0 0 0  fr .
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W  ten  sposób kom isja budżetow a zapełn ia  deficyt przew idziany na rok
1 874 . W  wielu punktach  niezgodna z m inistrem , odrzuciła proponowany 
przez niego podatek  od transportów  en petite  vitesse, chociaż według jego  obli­
czeń m iał on przynieść łatw ych do pobran ia  25 miljonów franków . W  r a ­
porcie komisji nietyle uderza ją  przy jęte  obecnie zasady, ile usiłow anie 
stworzenia prejudykatów  na  la ta  przyszłe, już to w m atcrji rew izji kadastra l- 
nój, już  w przew idyw aniach w ielkich dochodów z op ła t spadkowych na rok
1 8 75 . P rzy  dyskusji rap o rtu  tego w Izbie, tatw iśj nam  będzie ocenić po­
budki, k tó re  kierow ały kom isją i zbadać przyczyny uprzedniej n iejako opo­
zycji projektow anem u przez p. M ague zwiększeniu podatków  bezpośrednich 
na r .  1875 . Dr. S. K.

H andel zewnętrzny W. Brytanji w  1872 r.

W ym iana towarów między W ielką  B ry tan ją  a  rozm aitem i k ra jam i, obej­
muje następujące ważniejsze pozycje:

1. R
Przywóz do Anglji 

wartość w 1000 funt. ster.

s ) a.

Wywóz z Anglji 
wartość w 1000 funt. ster.

P sz e n ic a ........................... 10 .606 Żelazo ................................
Jęczm ień . . . . 614 M a s z y n y ........................... 1 .112
Siemie ln iane  . . . . 3 .131 Baw ełna surow a . . . .
W yroby powroźnicze . 403 W ę g l e .................................... 625
Len surow y . . . . . 2 .691 W yroby w ełniane . . 449
D r z e w o ........................... 2 .1 3 9
O w ie s ..................... • . 789
K o n o p ie ........................... 782
W e ł n a .......................... 722

2. S z w c c j  a i N o r w e g j a .

D r z e w o .......................... 4 .266 W ę g le .......................... 405
O w ie s ................................ 1 .785 B aw ełna surow a . . 3 9 0
Żelazo sz t.......................... 798 W yroby baw ełniane . . 353

,,  surow e . . . 400

3. D a n j a.

M a s ło ..........................................  1 .009  j  W ęgle
Ję c z m ie ń ..................................... 840
O w ies......................................  402

469
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4.  N i e m c y .

Przywóz do Anglji 
wartość w 1000 funt ster.

Wywóz z Anglji 
wartość w 1000 funt. ster.

P szen ica .................................... 2.649 Wyroby wełniane . . . . 8 .850
D r z e w o ................................... 1.315 Przędza bawełniana . . . 3.930
B y d ło .............................. 1.075 Żelazo r ó ż n e ......................... 3.270
Mąka . . . . 969 Przędza wełniana . . . . 2.933
Owce . . .  • .................... 930 Wyroby bawełniane . . . 2.353
Jęczmień .............................. 860 Bawełna surowa . . . 2.038

Masło ■ ................................... 709 Wełna surow a......................... 1.694

Wyroby wełniane . . . . 573 Herbata . ............................... 1.638

Przędza ........................................................... 538 Węgle . . . . . . . . . 1.539
N a s io n a ............................................................ 518 Maszyny . . . . . . . 1.223

Cukier surow y .......................................... 451 Skóry ........................................ 1.561

L e n ............................................................................ 434 K a w a ......................................... 1.010

Skóry .................................................................... 419 Ś l e d z i e ....................................
Przędza l n i a n a ....................
Skóry wypraw ne....................
Indygo ....................................
M ied ź..............................
Oleje roślinne . . . . . .

Wyroby z J u t y ....................
„  l n i a n e ....................

704
624
600
471
420
416
399
378

5. H o 1 1 a n d j a.

Mas ł o ............................................................ 1.359 Przędza bawełniana .  - . 4.495
Cukier rafinowany .  . . 952 Żelazo r ó ż n e .......................... 2 .650
Ser . . , ........................................... 942 Bawełna su ro w a ................................... 2.494
Wyroby bawełniane .  .  . 531 Przędza wełniana . . . . 2.060

O w ce ................................................................... 509 K a w a ..................................................................... 1.774
W i n o ............................................................ 416 Wyroby wełniane .  .  ' .  . 1.390

Wyroby wełniane . . . . 408 „  bawełniane . . . . 1.029
L e n ..................................................................... 387 W e ł n a ....................................

Olćj p a lm o w y ..........................................

Indygo ....................................................................

460
454
442

6. J a w a.

Cukier surowy .  .

E k o n o m i s t a ,  m .  g r u d n U u .

6 7 21Wyroby bawełniane . . . .

69
417
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7. B e 1 g j  a.
Przywóz do Anglji Wywóz z Anglji

wartość w 1000 funt. ster. wartość w 1000 funt. ster.
Wyroby jedwabne . . . . 2.311 W e łn a ........................... 2.386
L e n ....................... . . .  988 Bawełna surowa . . . . 1.448
Przędza wełniana . . . .  841 Żelazo r ó ż n e .................. 1.332
Cukier surowy . . . . .  639 Wyroby wełniane . . - 896
Żelazo i stal . . . . • . 486 „  bawełniane . . 588
P ap ie r..................... M aszyny..................• • 390
S z k ło .......................
M as ło ......................
K a rto fle ..................

8. F  r  a n c j  a.

Wyroby jedwabne . . . . 6.548 Wyroby wełniane . . . . 4.089
„  wełniane . . . . 2.800 W e łn a ........................... . 3.124

Wino 4...................... Jedwab’ surowy . • . • . 3.123
Jęczmień . , . . . . . 2.532 Wyroby bawełniane . . . 2.386
Jedwab’ surowy . . Węgle . . . . • . . . 1.502
Cukier rafinowany . . • . 2.034 Jedwab’ przyg................... 1.124
M a s ło ...................... . . . 1.917 Bawełna surowa . . . . . 1.022
Pszenica.................. Żelazo r ó ż n e .................. 947
Cukier surowy . . . . . 1.484 M a s z y n y ....................... 665
J a j a ....................... Przędza bawełniana . . 644
M ą k a ....................... J u t a ................................ 523
Napoje wyskokowe . . . . 1.301 Przędza wełniana . . . 446
Rękawiczki . . . . M ie dź ............................... 403
Kartofle . . . . . . . . .  550
Wyroby bawełniane . . .  404
Kwiaty sztuczne . . . . .  388

9. P o r t u g a 1 j  a.

W in o ....................... . . . 1.430 Wyroby bawełniane . . . 1.060
Siarka surowa . . . . .  509
R t ę ó ....................... . . .  369

10. H i s z p a n j  a.

W in o ....................... Przędza lniana . . . . 650

Ołów surowy . . . Węgle . . . . . . . . 566

Rodzynki . . . . Żelazo różne . . • . . 524
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Przywóz do Anglji Wywóz z Anglji
wartość w 1000 funt. ster. wartość w 1000 funt. ster.

Ruda żelazna . . . . . 705 M a szy n y ................................... 298
Siarka su ro w a .......................... 684
Cytryny i pomarańcze . . . 531
Esparceta . . 468
Pszenica . . . 374

11. W  y s p y  K a n a r y j s k  i 'e .
K o s z e n i l la .............................. 4 1 4 1

12. W  ł o c h y .
O liw a ........................................ 610 W yroby bawełniane . . . 1 .294
Wyroby chemiczne . . . . 399 „  wełniane . . . . 956
K o n o p ie ......................... 384 Przędza bawełniana . . . 909
Pszenica . . . 367 Żelazo r ó ż n e ......................... 773
Pumex . . . 320 W ę g le ....................................... 707

K a w a ........................................ 308
13. A u s t  r  j a.

Mąka pszenna . 403 Żelazo różne . . .  • . . 53 ?
Wyroby bawełniane . . . 392

14. G r e c j a.
Rodzynki korynckie . . . 1.557 jWyroby bawełniane . . . 481

15. T u r e j a e u r o p e j s k a .
W ełna kozia . . . . 661 Wyroby bawełniane . . . 3 .076
K u k u ry d z a .............................. 566 Przędza bawełniana . . . 663
Jęczmień ......................... 489 Wyroby wełniane . . . . 263

Żelazo r ó ż n e .......................... 247
16. T u r c j a a z j a t y c k a .

Valonja ( ? ) .............................. 512 Wyroby bawełniane . . . 1.729
R o d z y n k i .............................. 298 Przędza bawełniana . . 402

17. R u m u n j a.

Jęczmień . . . . 438 Wyroby bawełniane . . . 228
Kukurydza . . . .  • . 328 Przędza bawełniana . . . 168

18 E g i p t.

Bawełna surowa . . . . 7.793 W yroby bawełniane . . . 3.611
Jedwab’ su ro w y .................... 2.732 Przędza ................................... 680
Nasienie bawełny . . . . 1.328 W ę g l e ................................... 468
P sz e n ic a ................................... 1.183 Ż e l a z o .................................... 347
G ro c h ......................................... 604 Ubiory g o t o w e .................... 341
Skóry surowe • ..................... 455
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19. Z a c h .  w y b r z .  A f r y k i .
Przywóz do Anglii Wywóz x Anglji

wartość w 1000 funt. ster. wartość w 1000 fuut. ster.
Olój palmowy • • . . . 1.474 Wyroby bawełniane . . 366

20. C h i n y.

Herbata . . . 10.290 Wyroby bawełniane . . 4.856
Jedwab’ surowy 2.035 Wyroby wełniane . . . 959

21. J a o o n j  a.

Przywóz mieści sią w cyfrach handlu Wyroby bawełniane . . 753
egipskiego, gdyi towary z Japonji, ,, lniane . . . . 446
szły transito przez Egipt. „  wełniane . . . 328

22. W y s p y  F i l i p i ń s k i e .
Cukier surowy . . . 735
Konopie . . . 349

23. H a i t i  i St .  D o m i n g o .
• | Wyroby bawełniane . . 365

24. I  n d j  e Z a c h .  H i s z p.

Cukier surowy 4.275 Wyroby bawełniane . . 910
Tytoń i wyroby tabaczne . 825 ,, lniane . . . . 836

R y ł ............................... 373
Ż e la z o ........................... 298

25. S t a n y  Z j e d n o c z o n e .

Bawełna surowa 25.947 Żelazo . . . .  ■ . . . 11.648
Kukurydza - Wyroby wełniane . . . . 7.036
Pszenica . . . 5.676 „  bawełniane . . . 5.152
Słonina i szynki 3.459 „  lniane . . . . 3.804
Szmalec . . . Wełna . . . . . . .
Ser . . . . U b ra n ie ........................... 1.635
Drzewo . A lk a l je ...........................
Makuchy . . . 783 Wyroby noiownicze . . 952
Skóry . . . . 730 Skóry surowe.................. 858
Tytoń surowy , Porcelana i  fajans . . . 841
Łój i  stearyna Gałgany . . . .  • . . 557
Mąka . . . . 619 Wyroby jedwabne . 532
Skóry wyprawue . . . 496 „  chemiczne . . . 524
Żywica . . . Machiny . . . . . . . 493
Nafta oczyszczona . . . . 412 Wyroby jutowe . . . .
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26.  M e x y k  i A m e r y k a  ś r o d k o w a .
Przywóz do Anglji Wywóz z Anerlii

wartość w 1000 funt ster. wartość w 1000 funt. łter.
Kawa . . . W yroby bawełniane . . 469
I n d i g o ................. . . . . 32
Drzewo użytkowe . . . . 26£

27. N o w a G r e n a d a .
Bawełna surowa . . . . .  2 6 € Wyroby bawełniane . . 1.855

Ubiory i wyroby szmuk. . 248
28. V e n e z u e 1 a.

IWyroby bawełniane . . 399
29. P e r  u.

Saletra . . . . 1.045 Żelazo rozmaite , . 755
Guano Wyroby bawełniane . . 517
Ruda srebrna . . ,, wełniane . . . 295
Bawełna surowa . . . 467 R ył . - . . . 272
Wełna kozia . .

30. B o 1 i w i a i C h i 1 i.
Ruda srebrna . . . . . . 1.179 W yroby bawełniane 1.198

,, miedziana . . . . . 2 .516 Żelazo rozmaite . . . 344
Miedź w innćj postaci . . 958 Wyroby wełniane . 314
Pszenica . . . .

31.  B r  a z y 1 j a.
Bawełna surowa . . . . 4 .730 W yroby bawełniane . . 3.592
Cukier surowy . . . 2.270 Ż e lazo .................................. 648
Kauczuk . . 961 Wyroby wełniane 471
Kawa . . . W ę g l e ................................... 328
Skóry surowe . . . . . 430 Wyroby lniane . . . . 208

„ nożownicze . . 275
32. U r  u g u a j.

Skóry surowe 609.
W ełna . . 283

33. R z p. A r g e n t y ń s k a .
Łój i stearyna . . . . .  504 Wyroby bawełniane 1.298
Skórki owcze 484 Żelazo . . . . 537
W ełna . . . Wyroby wełniane 474
Skóry surowe . . . Jbranie i wyroby szmukl. . 289
34. Do G i b r a l t a r u  wywieziono głównie wyrobów bawełn. za 627
35. Do M a l t y

19 1! 55 )| 407
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36.  B r z e g
Przywóz do Anglji 

wartość w 1000 funt. ster.

Olśj palm ow y.........................
37. P  r  z.

W e ł n a ....................................
Miedź i ruda miedziana . .

253

z ł o t y .
Wywóz z A n g lji

wartość w 1000 funt. ster. 
Wyroby bawełniane . . .

38.
W ełna

Cukier surowy

Bawełna surowa 
Ju ta  . . . .
Kyź . , . . .
Indygo . . . . 
Skóry surowe . . 
H erbata . . . . 
Kawa . . . .
W ełna . . .
Skóry wyprawne 
Cukier surowy 
Jedwab' surowy 
Szellak . . .
Drzewo . . .

39

40. I

41.

Cyna . ...............
Pieprz . . . .  
Cutch i gambier i?) 

. S a g o .....................
42.

K a w a ......................................... 2 .342
Olej kokosowy . . . .

43.
H e r b a t a ...............................

S t r a i t s  S e t t l e m e n t s .  
(Singapore, Penang, Malacca).

876 Wyroby bawełniane 

. . . 682
. . • 447
. . . 318

C e j l o n .

Wyroby bawełniane

441
H o n g k o n g .

3951 Wyroby bawełniane 
'P rzędza bawełniana 
Wyroby wełniane .

276

D o b r ó j  N a d z i e i .
2 .094 Jbranie i wyr. szmukl. . . 699

381 Wyroby bawełniane . . . 536

„ wełniane . . . 196

N a t  ft 1.
284 | •

M a u r  i t  i u S.
1 .3221

d j e a n g i e l s k i e .
12.863 Wyroby bawełniane . . 11.341

3.886 Przędza bawełniana . . 738

3.432 Ż e l a z o .............................. 957

1.905 Porter i P iw o ..................... 485

1.638 M a c h in y .............................. 391

1.398 Miedź . i ......................... 362

945 Wyroby wełniane . . • 347

826 W ę g l e .............................. 304

687
544
448
435
379

1.633

552

1.529
424
227
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44.  A u s t r a l i a  P o ł u d n i o w a .
Przywóz do A nglji W ywóz z Anglji

■wartość w  1000 funt. eter. wartość w 1000 funt. ster.
W ełna . . . Żelazo ................................... 304
Ruda Iniedziana . . . .  495

45.  V i c t o r  j a.
W ełna . . . Ż e l a z o .................................... 883
Łój i stearyna Wyroby wełniane . . . . 786
Mięso konserwowane . . . 324 Ubiory i wyroby szmuklerskie 811

W yroby bawełniane . . . 674
Skóry i w y r o b y .................... 379

46. N o w a  P o ł u d n i o w a  W a l j a .
W ełna . . . . . . .  2 .400 Ubiory i wyroby szmuklerskie 709
Ruda miedziana . „ . . 353 Wyroby wełniane . . . . 426
Łój*. . . . Ż e l a z o ................................... 381

Wyroby bawełniane . . . 377

47. Q u e e n s l a n d .
W ełna . . . . .

48. T a s m a n j a.
W ełna . . .

49. N o w a Z e 1 a n d j a.
W ełna . . . Ubiory i wyroby szmuklerskie 488

Ż e l a z o .................................... 368
Wyroby wełniane . . . . 209

50.  K a n a d a .
Drzewo . . . . . . . 4 .202 Żelazo ................................... 2.842
Kukurydza . . . . . .  1.208 Wyroby wełniane . . . . 1.412
Pszenica . . . . Ubiory i wyroby szmuklerskie 1.265
S e r ......................... Wyroby bawełniane . . . 978
M ąka p szen n a . . . 297 H e r b a t a .................................... 497
Skóry i fu tra . , . . . .  286 Cukier rafinowany . . . . 270

51. N e u f u n l a n d  i L a b r a d o r .
T r a n ....................

52. I n d j e  Z a c h o d n i e  A n g i e l s k i e .
Cukier surowy . . . .  3 .549 Wyroby bawełniane . . . 597
A r a k ..................... . . . .  354 Ubiory i wyroby szmuklerskie 278
Kakao . . . . . . . .  272 Metale . ............................... 210
K a w a .................... . . . .  200

53.  G u j a n a a n g i e 1 s k a.
Cukier surowy . . . . .  1.058J
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W artość główniejszych artykułów  handlu angielskiego, przedstawia się 
jak  następuje:

P r z y w ó z  
wartość w 1000 funt. ster.

P s z e n i c a .................... . . . 24.803 R t ę ć .............................. . . 369
Siemie lniane . . . . . 3.131 Ołów surowy.................... . 1.199

Len surowy . . . . R o d z y n k i......................... . . 2.651

Drzewo . . . . . . 13.419 Pomarańcze i cytryny . . 531
O w i e s .......................... . . . 1.976 E sp a rc e ta ......................... . . 468

K o n o p i e .................... K o s z e n i l l a ..................... 414

W e ł n a ......................... . . . 15.661 O l i w a ............................... 610
G r o c h ......................... . . . 604 K a u c z u k ......................... . . 961
J ą c z m ie ń .................... . . . 5.773 M i e d ź .............................. . . 4.703

Wyroby powroźnicze . . . . 403 Guano . . . . . . . . . . 876

Żelazo sztabowe . . . . . 1.284 S a le t r a .............................. . . 1.045

„ surowe . . . Indygo .............................. . . 2 .235

M a s ł o ......................... . . . 5.404 K a w a .............................. . . 4.629

B y d ł o ......................... . . . 1.075 W ieprzowina . . . . . . 3.459

M ą k a ......................... . . . 3 .544 S z m a l e c ......................... . . 1.258

Owce . . • . . . M a k u c h y ......................... . . 783
Wyroby wełniane . . . 3.781 Łój i stearyna . . . . . . 2 .050

P r z ę d z a .................... . , . 1.379 Ż y w ic a ............................... . . 437

N a s i o n a .................... . . . 518 N a f t a .............................. . . 412

Cukier surowy . . . . . . 16.999 Ruda srebrna . . . . . . 1.777

Skóry surowe . . . . . . 4 .015 Tytoń i wyroby . . . . . 1.532

„ wyprawne . . . . . 2.821 Nasienie bawełny . . . . . 1.328

Cakier rafinowany . . . 2.986 Olój palmowy . . . . . 1.727

S e r .............................. . . . 2 .962 H e r b a t a ......................... . . 12.083

Wyroby bawełniane . . . . 935 J u t a .................................... . . 3.886

W i n o .......................... . . . 7.292 R y i .................................... . . 3.432

Wyroby jedwabne . . Szellak ......................... 435

P a p i e r .......................... . . . 463 C y n a .................................... . . 876

Szkło .......................... . . . 445 Pieprz ..............................

K a r t o f l e .................... . . . 938 Gambier-cutch ( ? ) . . . . . 447

Jedwab’ surowy • . . . . 7.568 Sago . • .......................... 318

J a j a ............................... . . . 1.394 Olój kokosowy . . . . . . 441

Spirytusowe płyny . . • . 1.301 Mięso konserwowane . . . 324

Rękawiczki . . . . . . . 1.080 T r a n ......................... ..... 267

Kwiaty sztuczne . . . . . 388 Arak . . . . .  . . . . . 354

Siarka surowa . . . . . . 1.193 Kakao . . • . . . . . . 272
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P r z y w ó z  
w artość w 1 0 0 0  funt. s te r.

W yroby chem iczne
P o m e x .....................
Sierść . . . • .

923
320
661

K ukurydza . . . . . . .  8 .1 6 9
Y a lo n ia ..........................................  512
B a w e ł n a .....................................  5 2 .0  66

W y w ó z  
w artość w 1 0 0 0  fu n t. s te r.

W yroby baw ełniane . . . . 6 0 .863 Oleje roślinne . . . . 416
Ż e l a z o ..................................... . 3 3 .0 1 2 W yroby ju tow e . . . . 796
M a s z y n y ................................ „  ln iane . . . . . 5 .8 8 0
W yroby w ełniane . . . • . 3 0 .3 7 3 Olćj palmowy . . . . . 4 5 4
Przędza  baw ełniana . . . . 1 3 .0 5 3 Jedw ab’ ...........................

,, w ełniana . . . . Jedw ab’ przerobiony . . . 1.65G
B aw ełna surow a . . . . J u t a ................................ ...... 523
W ełna  „ U branie  gotow e . . . . 6 .763
W ęgiel kam ienny . . . R y ż ..................................... 645
H e r b a t a ..................... A lk a l je ................................ . 1 .251
Skóry s u r o w e ..................... • 2 .419 W yroby nożownicze . . . 1 .227
K a w a ..................................... P o r c e la n a ..........................
Ś l e d z i e ..................................... G a ł g a n y ................................ 557
P rzęd za  ln i a n a ...................... Piwo . ...........................
Skóry w ypraw ne i w yroby . 979 C ukier rafinow any . . 270
Indygo ...................................... M e t a l e ................................
M i e d ź ......................................

Dochody celne w ciągu 1872  r . w ynosiły  2 0 .9 2 7 .8 6 3  Ł ., a ż e  w 1871 roku  
w ynosiły 2 0 .5 3 4 .8 4 8 , przeto  pow iększyły o 3 9 3 .0 1 5 .Ł . ,  czyli o 1 ,9 °/0 . 

Najwięcej dochodu przyniosły:
Procent ogólnego 

dochodu
Oclono dla spożycia

Tytoń . . . . 6 .7 4 5 .2 3 8  Ł . 3 2 ,2 ° /0 3 8 3 .1 7 8  centnarów
N apoje w yskok. . 4 .6 8 1 .9 0 4 2 2 ,4 % 9 .0 7 5 .5 2 8  galionów
H erb a ta  . . . 3 .1 9 4 .8 2 4 1 5 ,3 % 1 .1 4 1 .0 0 2  centnarów
C ukier surow y . 2 .8 7 8 .9 3 6 1 3 ,7 % 1 2 .5 4 0 .4 2 6  centnarów
W ino . . . . 1 .6 9 3 .9 5 7 8,1 % 1 6 .8 7 8 .2 1 9  galionów
C ukier rafinow. . 5 3 0 .2 1 5 2 ,6 % 1 .7 6 5 .7 3 3  centnarów
R odzynki drobne 3 1 7 .1 7 8 1,5% 9 0 6 .2 0 1  centnarów

Żegluga w portach W . B ry tan ji w ciągu roku  1872  przedstaw iała  n a s tę -
pu jący  o b ra z :

69 *



W płynęło . 64.728 okrętów o 21 .015 .415  tonnach objemu
z czego . . 11.313 „ o 3 .109.175 ton. czyli 1 4 ,8°/0 z balastem
W ypłynęło . 64.883 „ o 21 .485 .610  ton., z czego 8.386 okrętów
0 2 .237 .258  tonnach, czyli 1 0 ,4 %  z balastem.

W płynęło 17.131 statków parowych o 8 .532.727 tonnach z ładunkiem
1 3 .821  statków parowych o 1 .517 .434  tonnach balastu.

W ypłynęło 19.664 statków par. o 9 .846 .896  tonnach objemu z ład u n ­
kiem i 1.709 statków o 516.675 tonnach z balastem.

W  ogólnym ruchu m arynarki flaga angielska reprezentow aną była przez 
73.971 okrętów o 28.719.090 tonnach (6 7 ,6 ° /0), flagi zagraniczne przez 
55 .640  okrętów o 13.781.935 t. (32 ,4% ).

0*!Pi
 T

i- E K / p .  (ly

r e d a k t o r  i  w y d a w c a ,  Wiktor Somer.



O g ł o s z e n i e .

B I L A N S

WARSZAWSKIEGO TOWARZYSTWA
WZAJEMNEGO KREDYTU, 

za  miesiąc grudzień 1873 r.

S t a n  c z y n n y .
rubli rubli

1. Gotowizna w Kasie . . . .  224.098,97
2. Zobowiązania 1581 uczestników

rs. 6.020.500  
wniesiono gotowizną (10 °/o) 602.050 5.118.450,

3. Rachunki bieżące u bankierów 
i prywatnych:

wymagalne na żądanie Towarzystwa 
rs. 181.570,65 

za 7 dn. wyp. . . „ 210.430,04 392.000,69

4. Skup w exli.................................  1 .606.174,911/3
5. Pożyczki na zastaw papierów pu­

blicznych......................................  91.156,—
6. Pożyczki na zastaw towarów . 37.309,21
7. Pap. p.wlas. wart. nom.rs.2400 1.904,40
8. Korespondenci . . . . . .  96.601,22
9. Zaliczenia rozmaite . . . .  12.403,73

10. Koszta handlowe.......................  26 .168 ,041/a
11. Procenta opłacone przez Towa­

rzystwo ......................................  49.347,14
12. Koszta organizacji...................  4.358,20
13. Wydatki na ruchomos'ci . . . 2 .815,031/ł 7 .962.787,55 */»

S t a n  b i e r n y .

1. Kapitał porączony przez ucze­
stników ......................................  5.418.450,—
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rubli rubli
2. Kapitał obrotowy (wnioski 10% ) 602.050,—
3. Otwarty kredyt w Banku Polskim 20.000,—
4. Kapitały na lo k a c ji ...................  533.929,17
5. R ozm aici..................................... 5.156,25
6. K orespondenci..........................  18.783,32
7. Rachunki przekazowe:

na żądanie. . rs. 104.411,14 
za 3 d. wypow. „ 212.008,12 
za 7 d. wypow. 775.402 ,557 , 1 .091.821,81 '/,

8. Reeskontawexli w Banku Polskim 95.453,66%
9. Procenta, prowiz. i komis. . . 173.803,98

10. Dywidenda z roku 1872 . . . 1.347,41
11. Fundusz z ap aso w y ...................  1.991,94%  7.962.787,55’/,

Depozyta:
a) do dyspozycji Towarzystwa . . 667.875,—
b) do przechowania.......................  163.600,—  831.475,—

/^osBOJieHO HeH3ypoio.— BapmaBa 11 (23) ffiespaja 1874 r. 
Brukiem A. Pajewskiego, w W arszawie, ulica Niecała N. 12 nowy.



E K O N O M I S T A ,
pismo poświęcone

GOSPODARSTWU SPOŁECZNEMU, STATYSTYCE

i

ADMINISTRACJI.

wychodzić będzie w roku przyszłym 1874 w zeszytach miesięcznych od 3-ch do 
5-u arkuszy druku, z końcem każdego miesiąca. Jakkolwiek obfitość napływa­
jącego materjału, oraz wcielenie do „Ekonomisty “ niektórych rubryk ,, Merkure- 
g o “ (obecni’ , .Gazety Przemy słowo-Rzemieślniczej“ ), zwiększyły objętość pisma 
przeszło o dw adzieścia arkuszy druku, cena jego prenumeracyjna pozostaje je­
dnak bez zmiany.

Niezależnie od artykułów teoretycznych, ,,Ekonomista“ podaje również prace 
trak tu jące  o k ra jo w y ch  ekonom icznych  sto sunkach  ze stanow iska 
p rak tycznego . Za a r ty k u ły  o ryg inalne  te j treśc i, Redakcja płaci na 
żądanie autorów, h o n o ra rja  do 25 rs. za arkusz  d ru k u , i uprasza o n ad ­
sy łan ie  p rac  z dziedziny gospodarstw a społecznego, s ta ty s ty k i i ad ­
m in istrac ji.

„E ko n o m ista11 k o sz tu je  rocznie w  W arszaw ie rs. 4, na  p ro w in c ji 
z p rzesy łk ą  pocz tą  rs. p iąć , za g ran icą  ta l. 5, frank . 20, albo 
fl. a. 8. P renum erow ać m ożna w  R edakcji, u lic a  N ieca ła  N r. 12, 
albo w  K sięgarn i M aurycego  O rgelb randa w W arszaw ie.

K om pleta  roczne z la t pop rzedn ich  do r. 1868 w łącznie , sp rzed a­
w ane są  po rs. 3.

Zaproszenie do przedpłaty na

ZIEMIANINA.
Z i e m i a n i n ,  tygodnik rolniczo-przemysłowy, organ Centra’nego 

Towarzystwa Gospodarczego w W. Ks. Poznańskiem, wychodzi co sobotę 
w Poznaniu, w formie wielkiego arkusza, in 4to. Pismo to, rozpoczyna­
jące z początkiem 1874 r. dwudziesty czwarty rok ist­
nienia, podaje artykuły oryginalne, korespondencje rolnicze i najnowsze 
rzeczy z rolnictwa i przemysłu z rycinami.

Skład Główny na Królestwo Polskie i Cesarstwo w księgarni Maurycego 
Orgelbranda w Warszawie. Cena rocznie w Warszawie rs. 4,80; kwartalnie 
rs. 1,20. Z przesyłką na prowincji cena roczna rs. 6; kwartalna rs. 1,50.



PRENUM ERATOROM  „EKONOM ISTY”
nadsyłającym na którebądź z dzieł poniższych r s .  p i ę 6 ,  

WYDAWNICTWO I KSIĘGARNIA

S. CZARNO W SK IEG 01S
W  W A R S Z A W I E ,

(u l .  C h m e ln a  N. 8 ) ,

wysyła paczkę pocztą- b e z p ła tn ie  (franco).

C h e v a lie r  M . W pływ swobód ekonomicznych na postęp społeczeństwa, 
przekład S . C z a r  n  o w s k i e g  o . . • . • • • ; .

E h r e n h f e u c h t  P .  Szkice społeczne. (Treść; W stęp.— Przyzwyczajenia.—
Słowo honoru Posagi.—Prostytucja domowa. — Upadłe i ich ra tu ­
nek.  Osady rolne i przytułki rzemieślnicze. — Oficjaliści i p rak ty ­
kanci rolni Kolonizacja wobec rolnictwa krajowego.—O ubezpiecze­
niach) . ......................................................................................................

G a b o r ia u  E . Biuraliści, utwór humorystyczny . ■ • • • • • •
J e r z y k o w s k i ,  Dr. St. O cholerze i środkach przeciwko niej, przekład

zn iem ., wyd. Vogla.....................................................................\
  O powietrzu w stosunku do ziemi, mieszkania i odziezy (z drzeworyt.)

M a y z e l B r . Kan. pr. O ubezpieczeniach; Zasady wynagradzania szkód
zrządzonych p o ż a r e m ............................................................................

M o n te s k ju s z . Uwagi nad przyczynami wielkości i upadku Rzymian, 
przekład H. E  1 z e n  b e r g a  . . * . _. • • • • ' , •  ' -

P o g a d a n k i  popularne o Ekonomji politycznej, podług F . Bastiata, prze­
kład H. E 1 z e n  b e r g a . . . • , : - *

P rz v b o ro w s k i W . ,  N a  m o g i l e ,  powieść z niedalekiej przeszłości . . 50
B e jc h m a n  B . Teorja Darwina i hipotezy Haekla (z wielu drzeworytami

w te x c ie ) ...............................................   • ; • ■ " ..A .
B o c z n ik  l i t e r a c k i ,  warszawski, poświęcony literaturze, oświacie, bibljo- 

grafji i  księgarstwu. Rok 1, 1871, brosz. kop. 60, oprawny.
_  Rok I I ,  1872  • • ■ • ....................................

K o g o j8 k i J .  B . dr. filoz. i  nauk przyrodn. Listy o kulturze;
List I. Teraźniejszość i przyszłość ro ln ic tw a .................................   _ 20
List II. Prawidła k u l t u r y .......................•............................................

B o s z k o w s k i G . dr. filoz. O istocie i znaczeniu filozofji prawa. . • ; ' 45
T h o e r n e r  T . Zasady i przegląd prawo dawstw akcyjnych europejskich. 

(Dochód ze sprzedaży przeznaczony na rzecz niezamożnych studentów
Uniwersytetu W arszawskiego).......................• , \ .

Z a w a d y ń s k i  T . Dwaj poeci w XIX wieku. Giusti i Leopardi, studjum
li te r a c k ie ...................................................................................................................... “

Dzieła powyższe nabywać można we wszystkich znaczniejszych księgarniach k ra ­
jowych i zagranicznych.

Księgarnia przyjmuje n a  s k ła d  g łó w n y , (wedle umowy i warunków ogólnie 
przyjętych), wszelkie nakłady prywatne i prowincjonalne, krajowe i zagraniczne,

ogłasza i p ropaguje g a ią g a rn ia  s  C z a rn o w sk ie g o  i  S p . w  W a rs z a w ie ,
ulica Chmielna Nr. 8.

kop.
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